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GAZETA LWOWSKA
Wyuhodzi codziennie o godzinie 5 po potudniu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poeztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż Hacs- 
**ona I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

z a m ie j s c o w a :  
rocznie . . . . 32 K, I ówierórocznie 8 K — h, 
półrocznie . . , 16 K, | m iesięcznie 2 k  70 b,

rocznie . 
półrocznie

mi e j s c o wa :
24 K, I ćw lerćrocznie . . 6 1 ,  
12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E  80 b. m iesićcznie.
„Przewodnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do Cłuzcvy L io o m h ie j,  otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy* prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwicreroezm i m iesięczni za dopłatą:* pierwsi I K 50 k. drudzy 60 b. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister rolnictw a zamianował w eta­
cie urzędników rachunkow ych dyrekcji la­
sów i dóbr państwowych rew identa rachun­
kowego, A leksandra G n a e d i n g e r a. radcą 
rachunkowym ad personani.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ów , 1P> lipca

Przed sesyą parlamentu.
K o n feren cja  bar. U autseha z dr.

Ł azarsk im .

Allg. P arł. K orr. d o n o si: P. Prezes 
gabinetu br. Gautsch m iał wczoraj w połu­
dnie konferencyę z dotychczasowym Preze­
sem Koła polskiego dr. Łazarskim .

P. Prezydent M inistrów  oświadczył prze- 
dewszystkiem, iż — ponieważ konferencje  z 
klubami parlam entarnym i już się rozpoczęły, 
a ukonstytuow anie Koła polskiego nastąpi 
dopiero d. 15 b. m., mógł na konferencyę 
Zaprosie tylko b. Prezesa Koła polskiego, ja ­
ko jedynego bawiącego w W iedniu członka 
Prezydyum dawnego Koła. Przez to nie m iał 
bynajmniej zamiaru innych członków Prezy- 
rtyum Koła pom inąć, prosi też, by na naj- 
bliższera posiedzeniu Koła dostało się to do

wiadomości jego członków. Bar. Gautsch o- 
świadczył dalej, że zaprosi Prezydyum  Koła 
natychm iast po ukonstytuowaniu się na kon­
ferencyę w spraw ach ważnych dla Państw a 
i kraju.

N astępnie zapewnił P. Prezes gabinetu, 
że uznaje bezwarunkowo znaczenie Koła pol­
skiego w życiu parlainentarnem  A ustryi i 
jego zasługi w ważnych kw estyach państw o­
wych, oraz, że życzy sobie, by stosunek Koła 
polskiego do Rządu jak  najlepiej i jak  naj- 
trw alej się ułożył. P. Prezes gabinetu oświad­
czył również, że podług sił swych popierać 
będzie w sposób jak najbardziej życzliwy 
kulturalne i gospodarcze potrzeby Galicyi, 
ponieważ tam je s t jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia, a rozwój tego kraju połączy się 
także z korzyścią dla powagi i potęgi Państw a.

Dr. Ł a z a r s k i  podziękował P. Preze­
sowi gabinetu za uznanie zasług Koła pol­
skiego i za życzliwe stanowisko wobec kul­
turalnych i gospodarczych żądań Galicyi, a 
prosił go, by odnosił się w sposób spraw ie­
dliwy i życzliwy do pilnych konieczności lu­
dowych obu narodów Galicyi, co też P. P re ­
zydent M inistrów przyrzekł.

W końcu P. Prezydent M inistrów  oświad- 
c :y ł się za możliwem skróceniem sesyi lipco­
wej, ale zaznaczył równocześnie konieczność 
rychłej pozytywnej pracy parlam entu, szcze­
gólnie co do kwestyi bankowej i ustawy 
wojskowej, oraz innych ważnych przedłożę!!.

Jak z innych źródeł donoszą, Prezy­
dyum Koła polskiego natychm iast po wy­
borze skomunikuje się z bar. Gautschem. — 
Pierw sza z tych konferencyj odbyć ma się 
w sobotę lub w niedzielę.

Relacje o innych konferencjach.
W edle doniesień pisin wiedeńskich, oma­

wiał bar. Gautsch z p. Sustersiezem program

prac sesyi letniej. P. Sustersicz przyjął 
oświadczenie prem iera do wiadomości ad re­
ferendum  klubowi.

Także pogląd, że tylko krótka sesya 
letn ia może się obecnie odbyć, a wszystkie 
przedłożenia większe muszą, być przełożone 
na jesień, znalazł wyraz w stanowisku, za- 
jętem  przez p. Sustersicza.

O konferencyi swej z bar. Gautschem 
opowiada p. Conci, co następuje: Rozmowa 
nasza m iała charakter zgoła nie wiążący. 
Między innem i wskazałem na sprawę wy­
działu włoskiego.

Odniosłem wrażenie, że bar. Gautsch 
je.st przychylny dla żądań wToskich. Co do 
program u sesyi letniej, oświadczyłem, że 
Włosi w tej sprawie nie mogą jeszcze za­
bierać stanow iska — chcieliby, by sesya była 
krótka, gdyby jednak do prac jej m iała być 
włączona sprawa fakultetu włoskiego, nie 
mieliby nic przeciw temu, by sesya trw ała 
dłużej.

P. Pittaco, który konferow ał z Szefem 
Rządu wczoraj w południe praw ie dwie go­
dziny, opowiada, że przedmiotem rozmowy 
były, naprzód sytuacya ogólna, następnie zaś 
potrzeby kulturalne ludności włoskiej.

Prezydyum związku chrześc.-społ. o- 
świadcza, że wiadomość, jakoby br. Gautsch 
na konferencyi; z członkami tego prezydyum 
poczynił jakieś oświadczenia co do parla- 
m entaryzacyi gabinetu — jes t bezpodstawna. 
N ikt z uczestników konferencyi, ani też bar. 
Gautsch nie poruszył tej sprawy.

Glosy prasy o konferencjach i programie 
Rządu.

P rasa w iedeńska bynajm niej nie uwa­
ża za rzecz pewną, że cały program  br. Gaut- 
scha w sesyi lipcowej będzie załatwiony. 
Dzienniki twierdzą, że na wczorajszej konfe-

Csny ojrtosM ń: W iarsz petitowy Lub ić«ro 
miejsce 20 sial.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai., nada- 
słane po 60 fetl., za w iersz lub  jego m iejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych, p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  S o k ałow sk ieg t 
we Lwowie P asaż Hausmanna I. 9. W P ary że  wy­
łącznie A g en ey a : O. Ada'.'.'. (V. de Raczkow ski) 38 
Rus d« Y aranns.

rencyi tak chrześciańsko-społeczni, jak  i Czesi 
podnieśli, iż-w lecie niepodobna przepuszczać 
tak szerokiej dysku.syi, jak  bankowej i woj­
skowej. Zresztą przyrzekli złożyć sprawozda­
nie swoim klubom i do tych uchwał się za­
stosować. Według] Ar. F r. Prcsse, Czesi m a­
ją  wrażenie, że bar. Gautschowi mniej idzie
0 ugodę, a raczej tylko o ustawę wojskową
1 dlatego są niechętni.

Neues W iener TagUatt donosi, że w 
kołach politycznych nie sąd zą ,' by baron 
Gautsch upierał się stanowczo przy przepro­
wadzeniu przedłużenia przywileju bankowe­
go i pierwszego czytania reform  wojskowych 
już w sesyi letniej.

Po prowizorycznem ukonstytuowaniu 
się Izby sesya potrw ałaby tylko do 4 lub 5 
sierpnia .

Czeskie dzienniki, omawiając konferen­
cyę P. Prezydenta M inistrów  twierdzą, że 
agraryusze stanowczo sprzeciwią się tak sze­
rokiemu program owi na lato i chcą mieć 
tylko sesyę form alną.

N ar. L is ty  piszą, że każdy znawca sto­
sunków musi mieć wątpliwości co do udania 
się planów rządowych. Gotowość parlam entu 
do pracy nie będzie znów tak wielka, by za­
raz po gorącej walce wyborczej dał się za- 
prządz do roboty pod komendę Rządu tylko 
dlatego, że na jego czele nie stoi już br. Bie- 
nerth . Br. Gautsch także w innej porze roku 
spotkałby się w takich w arunkach z uporem 
Izby. Nie moźria załatw iać konieczności pań­
stwowych bez konieczności ludowych. Szcze­
gólnie Czesi nie m ają na razie powodu do 
popierania.Rządu. Czesi będą się usilnie sta­
rali o to, aby nietylko ustawy wojskowe, ale 
także przedłożenie bankowe zostało odłożone 
do jesieni.

„Uważamy — kończy czeski organ — 
bar. G autscha za męża stanu, który je s t prze-
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ANATOL KRZYŻANOW SKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Pochylił się powtórnie, w głębokim
ukłonie.

— Pani daruje, że, pomimo słów jej 
które mnie do wrażenia tego przygo­

towały, uległem  podwójnemu olśnieniu.
— A więc podobna? - -  podjęła star- 

Sza dama żywo.
— Zdumiewająco. Gdyby Cabanel mógł 

Widzieć panią, w dzisiejszym jej stroju, stwo- 
^y łby  drugie arcydzieło i nazwał je  „Ewą

i, w ieku“.
— Pana strój ten gorszy ? — zaśm iała 

Sl§i lekko spłoniona.
jl — Broń Boże, je s t na wskroś estety­

c y ,  bo nie fałszuje i nie skrywa natural-
; piękna. Je s t przytem uawskróś europęj-
|; Od paru miesięcy n ie  widuję innego.

^ le sądziłem tylko, że już dotarł do naszych 
Polskich dworów.

1. — W racam y z F rancyi obecnie — ob-
Ja«niła z uśmiechem.

i Pani E leonora Orlińska, spostrzegłszy
■ Juiczasem  pluszową, na środku sali, kanap- 

§i zajęła na niej wygodnie miejsce i we- 
|  Wała młodą parę do spoczynku.
I Chodziło jej o dłuższą pogawędkę, o 

l,rawdzenie raz jeszcze tożsamości Edw arda 
g re c k ie g o  i odświeżenie wiejskich wspo­
mnień. Tak, był pasierbem  jej przyjaciółki, 

|  j? anny_ Horeckiej i synem dawnych sąsia- 
b°w| Rie znała go jednak dotąd. Ojciec jego 

i .em, straciwszy wcześnie pierwszą żonę, 
ień Ĉ or°fr§ piersiową, a zaniepokojony o los 
i jy n e g o  podówczas synka, w ysłał małego 

Zlai jako zbyt wątłego, na  paroletni pobyt

na Południe. Gdy chłopię tam rosło i m ę­
żniało, pan Horecki ożenił się powtórnie. 
Nowe obowiązki, nowa rodzina, zaludniły 
dwór w pięknym H oryniu. M ały sierotka, 
jakoby dla dobroczynnego wpływu klimatu, 
pozostał nadal w pensyonacie szwajcarskim.

Do tych to w łaśnie czasów odnosiła się 
sąsiedzka zażyłość pani Orlińskiej z jego ro­
dziną.

Opowiadanie to, niejednokrotnie już sły­
szane, niecierpliw iło piękną pannę.

— W spom nienia później, a teraz obra­
zy — prosiła z kuszącym uśmiechem.

— Zaraz — odparła matka. — Tylko 
jedno jeszcze py tan ie : Pan na długo wraca 
do kraju ?

— Na zawsze może. W Horyniu, u matki 
i brata, zabawię do końca wakacyj. Z jesie- 
nią, chciałbym osiąść na stałe, w jednej ze 
stolic naszych ?

— Dla pracy naukowej ?
— Tak, pani. Innej nie rozumiem już 

dzisiaj.
— Obrazy!... - -  szepnęła z prośbą li­

pom ą Ewa-WTanda.
— Skoro wam ruch miły, chodźcie do 

okoła sali. Ja, ztąd, przy pomocy lornetki, 
doskonale wszystko widzę.

P iękna panną powstała, pociągając za 
sobą Edw arda. Śmiało i szczerze podeszła 
wprost do Cabanela. To jedno miało tu dziś, 
dla niej, siłę przyciągającą. Nie żenowała jej 
nagość praojców rodu ludzkiego. Sztuka nie 
zna fałszywego wstydu. Nie budzi go w n i­
kim, kto sam je s t czysty i uczciwy.

Całe jej zachowanie zdawało się po­
twierdzać tę zasadę..

Stała, w patrzona w Ewę, a postać ta 
prom ienna, stanowiąca mistrzowskie, najcu­
downiejsze studyum kobiecego ciała, tak była 
daleką od wszelkiego zmysłowego pierw iastka, 
iż zdawała się uosobieniem idealnego piękna. 
Drzewa raju, wąż tradycyjny, Adam, wszystko 
schodziło na plan drugi, wobec tej, przyku­
wającej oczy, czarodziejskiej istoty.

Z piersi pięknej panny wybiegło we­
stchnienie. Czując na sobie badawczy wzrok 
Horeckiego, zwróciła się do niego z prostotą:

— Ozy pan na seryo i rzeczywiście 
uważa, że jestem  do niej podobna?

— Dziwnym zbiegiem okoliczności jestto  
prawie portre t pani. Ten sam typ, des ewig 
WeibUclien, omotujący się dokoła serca ludz­

kości i biorący je  na własność. To samo 
uosobienie pokusy.... Gdybym mógł zobaczyć 
panią, jako kusicielkę, w jej stroju —

Spojrzenie karcące, jak  stal zimne, prze­
rwało mu dalsze słowa.

— Zobaczyć Ew ę w m o i m  stroju — 
poprawiła, — Sądzi pan, że podniosłoby to 
podobieństwo?

— Do granic żywej kopii nieledwie.
— To zle — wyszeptała ze smutkiem.
— Jakto, nie cieszy pani, nie pochle­

bia jej taki, mimowolny może, lecz nadzwy­
czajny hołd dla jej urody ?

— P och leb ia?  W jaki sposób? Rysy, 
piękność nawet, to rzecz przypadkowa, na 
k tórą  żadnego wpływu nie mamy. Jestem  
trochę zabobonna, a tam tej — wskazała 
wzrokiem na Ew ę — uroda nie dała szczę­
ścia; była jej klątw ą raczej i przekleństwo 
też przeniosła na cały rodzaj ludzki. Wiem, 
że to symbol tylko, a jednak myśl ta opa­
now ała m nie w tej chwili.

— Jako przeczucie przyszłości — pod­
sunął.

— Może tylko przestroga. Któż przy­
szłość zgadnąć zdoła?

G emne, fiołkowe jej oczy z powagą w 
dal pobiegły.

Horecki patrzył z podziwem na rysy 
piękne, a w smutku, jak i przyćm ił wzrok na 
chwilę, podwójnie urocze. Ani śladu zalotno­
ści i flirtu, ani cienia kokieteryi nawet. S ta­
nowiło to drażniący kontrast ze strojem  wy­
rafinowanym, nieledwie zmysłowo-wyzywają­
cym w przezroczach swych i nadzwyczajnej 
oszczędności m ateryału.

Spróbował przeciwdziałać podobnemu 
usposobieniu.

— Kobieta młoda — mówił — lekce­
ważąca swą urodę, bluźni opatrzności za naj­
wspanialszy skarb, jakim  ją  obdarzyła. P ię­
kność, to słońce życia, to potęga, którą ludz­
kość, lub przynajm niej jej wodzów opanować 
można.

— Ostrożnie — uśm iechnęła się szcze­
rze. — Ostrożnie, bo zam iłowanie do para­
doksu popchnie pana ku zacytowaniu przy-

kładów, niezbyt dla tej ludzkości pochle­
bnych. Zresztą, ja  nie bluźnię bynajmniej 
piękności. Przeciw nie; kocham ją  we wszy­
stkich objawach, zacząwszy od Ewy, skoń­
czywszy na ładnej sukni nawet.

Zrozumiał, iż odgadła myśl jego, a k ry­
jąc  głębsze uczucia i wrażenia, dostroiła się 
natychm iast, z całą giętkością kobiety salo­
nów, do lekkiego tonu, w jak i uderzył.

Na tym poziomie trzeba już było pozo­
stać. Sięgać do myśli jej bowiem — nie miał 
prawa.

W iódł ją  więc przez w spaniałe sale 
M aximjłianeum, gdzie na skinienie berła kró­
lewskiego, sztuka-czarodziejka zaklęła dzieje 
św iata w tęczowe barwy wyobraźni m alar­
skiej. Że jednak można ta pani, przywykła 
sama do królowania, nie znosi więzów, ani 
nakazów, z większości więc prac tych, ule­
ciał duch jej i czar nieporównany. Pozostały 
wielkie, zimne, „urzędowe11 płótna, sławiące 
cesarzy i królów, bitwy, koronacye i uroczy­
ste przyjm owania posłów. Sławiące jednem  
słowem, nie rozwój ducha ludzkości, nie 
tryum fy jego i zwycięstwa, lecz suche fakty 
przemocy nad nim ; liczne etapy w pocho­
dach ku potędze i sławie znanych dynastyj 
w podbojach, dzięki którym  zawładnęły i 
rządzą dziś światem.

E rudycya Edw arda Horeckiego znalazła 
doskonale przygotowaną słuchaczkę w stroj­
nej i pięknej pannie, której zakres wiadomo­
ści dość był rozległy, a smak w sztuce sa­
modzielny i bardzo wyrobiony.

M alarskie wypracowania, na zadany te­
rn ąt z historyi, pomimo, iż były nieraz ar­
cydziełami techniki i kolorytu, nie chwytały 
jej za serce.

— Nawet „Ukrzyżowanie Chrystusa" — 
mówiła, stając przed wielkim obrazem W il­
helm a H auschilda — nie -wzrusza i nie po­
rywa, nie wstrząsa widzem. Brak mu ducha; 
brak wiary promiennej a głębokiej, która 
dzieła takie uskrzydla. To nie tragedya Boga- 
Człowieka, lecz chłodna, poprawna illustra- 
"ya do jednego z momentów zwrotnych w 
historyi. Szablon, szablon, szab lon!

(Giąg dalszy nastąpi),
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konany, że Czechów nie mogą zadowolić ża­
dne osobiste koncesye".

W i e d e ń .  Slavische Corr. donosi, iż 
wybór posła S y lrestra  prezydentem  Izby 
poselskiej nastąpi prowizorycznie na 4 tygo­
dnie. Jest jednak  rzeczą niem niej pewną, że 
także chrz.-społ. posłom z krajów alpej­
skich udało się skłonić swych towarzyszy 
party jnych z Dolnej i Górnej A ustry i do g ło­
sowania na p. S y kestra .

P r a g a  Poseł Basa, który dotychczas 
należał do klubu prawno-państwowego, w stę­
puje obecnie do klubu socyalistów  narodo­
wych.

Żydzi w Królestwie Polakiem.
W najnowszym zeszycie Ekonomisty 

ogłosił uwagi godne studyum  o ludności ży­
dowskiej w Królestw ie Polskiem p. B. Wa- 
siutyński. A utor n. b. sam zastrzega się, że 
przedewszystkiern dane urzędowe z przed 
1890 roku są dorywcze i niezupełne, a tera 
samem nieścisłe, niem niej wszakże dają pe­
wien pogląd na sprawę.

Liczba ludności żydowskiej w Króle­
stwie Polskiem  podniosła się od 1816 do 
1909 roku z 7*8 prc. na 14'64 p rc .; szcze­
gólniej w latach 1831 do 1855 przyrost n a ­
turalny ludności żydowskiej był daleko wię­
kszy, niż chrześciańskiej, co przypisać nale­
ży większej odporności na choroby i lepszym 
stosunkom ekonomicznym.

Ze wszystkich dzielnic dawnej Polski 
jedynie w Królestwie odsetek Żydów wciąż 
rośn ie; w Galicyi w ostatnich iatach spadł 
z 11*6 na 11’1, w Poznańskiem  z 6'7 na 1-5 
(w 1905 r.), w Prusach Zachodnich z 2 -2 
(w 1858 r.) na PO (w 1905 r.). Zaznaczyć 
jednak trzeba, że w ostatnich dziesięciole­
ciach im igracya żydów z Rossyi do Króle­
stwa duże przybrała rozmiary.

Największe skupienie Żydów znajdujemy 
w gubernii piotrkowskiej, bo 15-67 prc. w 
sumie 298.062 głów, następnie w W arsza­
wie 26-88 prc. 281.754 głów ; najliczniejszą 
zaś procentowo ludność żydowską ma powiat 
bialsko-siedlecki, (22 -l  prc. w 1909 r.), na j­
m niejszą . nieszawsko-warszawski, (4 -l  prc.). 
Odsetek Żydów w powiatach zależy od sto­
sunku ludności m iast do ogólnej ludności 
pow iatu; te powiaty, które m ają najliczniej­
szą ludność miejską, wykazują także najw ię­
kszy odsetek Żydów.

Największą siłę atrakcyjną dla Żydów 
posiadają centra handlow e: W arszawa i Łódź. 
W  1893 r. mieszkało w tych dwócn m iastach 
16-3 prc. ogółu ludności żydowskiej Króle­
stw a Polskiego, w 1909 r. już 2 P 2  prc.

W ędrówka Żydów, prócz tych dwóch miast, 
ma kierunek ze wschodu na zachód.

Głównym zbiornikiem, do którego p ły ­
nie im igracya, je s t — prócz W arszawy — 
gub. piotrkowska. Napływ Żydów do tej oko­
licy je s t tak znaczny, że pomimo wielkiego 
przyrostu ludności roboczej, odsetek Żydów 
rośnie bardzo szybko/, w ciągu ostatnich lat 
16 absolutna liczba Żydów podniosła się tam 
znacznie. Przyrost procentowy' najsilniejszy 
wykazuje powiat będziński, z powodu pogra­
nicznego swego położenia, korzystnego dla 
handlu.

Żydzi skupiają się przedewszystkiern w 
m ias tach ; stosunkowo nieznaczny procent 
ogółu Żydów (12'7 prc.) mieszka w miejsco­
wościach, które noszą nazwę wsi, chociaż 
częstokroć straciły  już charakter osad ro lni­
czych. Są to przeważnie osady fabryczne i 
podmiejskie. Po wsiach właściwych wskutek 

I zniesienia karczem, zmniejszenia liczby t. zw. 
pachciarzy i rozwoju handlu chrześciańskie- 
go, Żydów coraz więcej ubywa.

A utor podaje następnie obszerną sta ty­
stykę -wzrostu żydowskiej ludności w poszcze­
gólnych m iastach K rólestwa Polskiego, we­
dle której stwierdza, że szczególnie silny 
wzrost trw ał w latach 1827—1856, a na­
stępnie w ósmym dziesiątku zeszłego wieku, 
w czasie bardzo słabego kulturalnego i eko­
nomicznego rozwoju kraju i bardzo powolne­
go wzrostu ludności chrześciańskiej, a bar­
dzo silnego żydowskiej. To zjawisko odbiło 
się na zaludnieniu miast.

Od r. 1856 do 1909 przyrost ten  lu­
dności żydowskiej po m iastach już znacznie 
powolniejszy. Rzecz charakterystyczna, że pro­
cent Żydów wzrasta nietylko w m ałych mia­
stach, będących centrum  handlow em  okolicy 
i powiatu, lecz i w m iastach fabrycznych. 
Chociaż te m iasta wykazują najsilniejszy roz­
wój, napływ  do nich Żydów przewyższa sto­
sunkowo napływ  ludności robotniczej.

M iasta, w których ludność żydowska 
posiada znaczną przewagę (przeszło trzy czwar­
te), znajdują się w niepom yślnych w arunkach 
ekonomicznych. Cechuje zaś te m iasta wielki 
procent ludności „stale nieobecnej1', ponie­
waż znaczna część mieszkańców zmuszona 
je s t do szukania zarobku po za granicam i 
rodzinnego m iasta.

W W arszawie Żydom aż do czasów 
pruskich nie było wolno osiedlać się i do­
piero rząd pruski złagodził rozporządzenie. 
W r. 1799 było w W arszawie 1F 0  prc., w 
czasie utw orzenia K rólestwa Kongresowego 
już 19-2 prc. Żydów. Od tego czasu ludność 
żydowska rośnie bardzo szybko — znacznie 
prędzej niż ogół lud n o śc i: w r. 1869 stano­
wi już jedną  trzecią mieszkańców. W  r. 1909 
mieszkało 16*1 prc. wszystkich Żydów Kró­
lestw a Polskiego w W arszawie.

Niewiadomo, czy przyrost odsetku lu­
dności żydowskiej je s t w ynikiem  większej 
siły  rozrodczej, czy też im igracyi Żydów z

zewnątrz, względnie em igracyi ludności pol­
skiej. W edle zebranych cyfr statystycznych 
Żydzi od r. 1816 do 1834 odznaczali się da­
leko silniejszym przyrostem  od ludności chrze­
ściańskiej ; wojny napoleońskie zmniejszyły 
liczbę ludności chrześciańskiej w wieku zdol­
nym do małżeństw*, a fakt ten  odbił się na 
szybszym przyroście ludności żydowskiej. — 
Obok tego naturalnego przyrostu w tym o- 
kresie nastąp iła  znaczna także im igracya 
Żydów.

Żydzi mają wśród siebie znaczniejszy 
procent dzieci i młodzieży, głów nie z tego 
powodu, że śm iertelność wśród dzieci ży­
dowskich je s t stosunkowo mniejsza, niż po­
śród dzieci ludności chrześciańskiej, na co 
wpływają, obok właściwości rasowych, wię­
kszej odporności na  choroby —■ um iejętność 
wychowywania dzieci i większa dbałość o 
pomoc lekarską i możność jej utrzym ania.

Spis z r. 1897 wykazał, że dzieci i m ło­
dzież do la t 19 stanow ią u Żydów większy 
odsetek (52 proc.), niż u katolików (48 pro­
cent). Ta m ała śm iertelność dzieci żydow­
skich je s t przyczyną dużego przyrostu ludno­
ści żydowskiej.

Kongres ras.
M ieliśmy niedawno sposobność rozpa­

trzyć w osobnym artykule ideowe — na 
razie, wyłącznie ideowe — doniosłe znacze­
nie tego kongresu, który jest wyrazem tkw ią­
cej w sercach ludzkości tęsknoty do ideałów 
praw a i prawdy. W śród starć nieustannych, 
w szczęku walk zaciekłych, budzi się ona i 
ukazuje ni to fatam organę widzenie czasów, 
kiedy to — jeśli wolno użyć słów Ew ange­
lii — „jeden będzie pasterz i jedna  owczar­
nia", kiedy każdemu wymierzona będzie słu- 
sność; kiedy ludy żyć będą mogły obok 
siebie bez obawy, że ktokolwiek z jakichkol­
wiek pobudek targnąć się zechce na ich naj­
wyższe dobra.

Kongres, o którym  mowa, odbędzie się 
z końcem b. m. w Londynie. Wedle swego 
założenia ma kongres mieć charak ter prze- 
dewszystkiem naukowy, równocześnie zaś ma 
stać się jed n ą  inanifestacyą więcej na  rzecz 
pokoju. Celem realnym  kongresu je s t omó­
wienie stosunków ogólnych między ludami 
W schodu i Zachodu, poddanie tych stosun­
ków gruntow nej ocenie ze stanow iska wiedzy 
i etyki i dojście na tej drodze do ustano­
w ienia pewnego modus vivendi, na podstawie 
uszanowania odrębności rasowych. Idzie tu 
więc o takie problem y, jak  n. p. współżycie 
ras białej z innem i, a więc Europejczyków 
z Chińczykami, Japończykam i, H indusam i, 
Turkam i, Persam i i t. d.

Kongres zgromadzi liczny zastęp zwo­
lenników pokoju. Nadto wezmą w jego obra­

dach udział prezydenci 30 parlamentów, 
wielu członków stałej Izby sądu rozjemczego 
w Hadze, 130 profesorów praw a międzyna­
rodowego, socyologii i antropologii, przed­
staw iciele rządów i t. d i t. d.

Z rzędu zgłoszonych wykładów zasłu­
gują n a  uwagę szczególnie re fe ra ty : Hindusa 
B r a j e n d r a n a t h  Seal, rektora Collegium 
Maradza, w B egar: „O znaczeniu słów rasa, 
plemię, n a ró d " ; dr. P  e l i s  a i J .  L u s c h a n a ,  
prof. antropologii i etnologii w B erlin ie: 
„Rasa z antropologicznego punk tu  widzenia; 
członka Akad. franc. A lfreda T o u i l l e e  2 
P aryża: „Rasy z punktu  widzenia so c y o lo g i"  
cznego", G. S p i l i  e r  a z L ondynu: „Proble­
mat różności ras", J. D e n i k e r a  z Paryża: 
„O m ałżeństwach pośród ra s“. R e i n s c b ą : 
„W pływ warunków geograficznych, ekonomi­
cznych i politycznych"; dr. G. L e g i  prof- 
antropologii z R zym u: „Różnice przyzwy­
czajeń i zwyczajów i ich odporność na  nagłą 
zmiany"; dr. Ch. M e y e r a ,  prof. psycholog11 
doświadczalnej w Uniw. w Cambridge: „Sta­
nowisko in telektualne różnych ras i ieh wa­
runki na wzajemne udoskonalenie intelektu­
alne" i panny S ister N i r e d i t s a  z Kalkuty1 
„Stanowisko współczesne kobiet"; dr. F r ' 
Bo a s  a ,  prof, antropologii z Nowego Jo rk u 1 
„O niestałości typów ludzkich".

Referaty o Chinach, Japonii, Turcyi 1 
innych krajach będą przedstawione prze® 
przedstawicieli tych krajów. D ’E stournelleS 
de C o n s t a n t  zapowiedział odczyt: „O p®' 
szanowaniu, z jakiem  rasa b iała powinna si§ 
odnosić do ras in nych". Leon B o u r g e o i s 1 
„O peryodycznych kongresach pokoju"; Z a n g' 
w i l l :  „O rasie żydowskiej". Dalej będą p° ' 
ruszone kwestya murzyńska, kwestya kobi0' 
ca, rola wychowawcza literatury , sztuki, pra'  
sy, prawodawstwa, kwestye społecznego na­
uczania, a pośrednio dotyczące także medy­
cyny społecznej.

Do organizacyjnego kom itetu kongresu 
wchodzą przedstaw iciele różnych partyj i ąa? 
wodów, profesorowie U niw ersytetu, uczeni i 
politycy. Zadaniem kongresu jest krytyka 
przesądu rasowego w stosunkach międzyna­
rodowych, politycznych i społecznych.

K ongres nie będzie m iał charakteru u- 
rzędowego, lecz sądząc ze stanow iska osóbt 
przyjm ujących w nim  czynny udział, in S y ' 
tucyj państw ow ych i naukowych, będzie mi00 
wpływ na opinię publiczną, która — wbreW 
zwolennikom pogl ądu antropologo - zoolog1'  
cznego na stosunki pomiędzy ludźmi, —■ bro­
niąc słabszych od pożarcia przez silniejszych) 
g ra  jednak  rolę zarówno w społecznych sto­
sunkach międzynarodowych, jak  w polity001 
oraz w bezpośrednich stosunkach pomiędzy 
ludźmi różnych ras i pochodzenia.
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SYRENA.
(P ierre D ax. E orpheline d'Auteuil).

Część pierwsza.

KIL
Śmiałe przedsięwzięcie.

(Ciąg dalszy).

W idząc kiedyś sm utniejszą i zamyśloną 
Izabelę, od tego spostrzeżenia zaczęła F ilo­
mena opowiadać jej to co odkryła. Gdyby 
naw et mówić nie zaczęła, młoda kobieta z 
pewnością by ją  spytała co zaszło, bo otw ar­
ta  fizyognomia panny służącej jasno wyra­
żała, że ma coś do powiedzenia.

Pełn iąc służbę w pokoju, przesuwając 
otomanę do okna, które przed gorącym pro­
m ieniem ' słońca storem  przysłoniła, m iała 
uśmiech na ustach półotw artych, pełnych jak  
kw iat granatu.

— Jesteś dziś wesoła, Filom eno.
— Tak, pani!
— Tem lepiej, w twoim wieku powin­

no się być wesołą.
— Gdybym naw et była sześćdziesięcio­

le tn ią  staruszką, śmiałabym się tak samo wi­
dząc co się dzieje. Pani może sobie powie­
dzieć, że je s t pomszczona.

— Pom szczona? Za co?
— Niech pani ich nie broni. Nie za­

sługują na to. Będzie to coś pysznego, szcze­
gólnie, jeżeli pan Daniel zostanie chrzestnym 
ojcem !...

Ładna dziewczyna z Południa śm iała 
się na całe gardło ukazując dwa rzędy prze­
pysznych zębów.

Izabela patrzyła na nią. Biedny jej 
mózg potrzebow ał jeszcze spokoju a myśli 
snuły się w nim  bardzo wolno.

Zrozumiała jednakże i głosem jak  
tc h n ien ie :

— Mów cicho — szepnęła. — W ypę­
dziliby ciebie.

F ilom ena stanęła podpierając się ręką 
pod bok.

— W yrzucić mnie ztąd? N iech spró­
bują! Och! pani, i owszem! Zresztą, już da­
wno postanowiłam . Jeżeli pani ztąd odejdzie, 
idę z panią, a oni niech sobie radzą jak  
umieją. Niechaj pani będzie spokojna. Jestem  
w posiadaniu obciążających dowodów i po­
mimo, że jestem  tylko F ilom eną Plissier, 
czuję, że jestem  od nich silniejsza.

— Moja dobra Filom eno, zaślepia cie­
bie twoje dla mnie poświęcenie. Przesadzasz. 
Co ci każe przypuszczać, że praw dą je s t to, 
co mi mówisz o mojej bratow ej?

— Moje w łasne oczy.
Oblicze Izabeli zabarwiło się lekkim ru­

mieńcem, gdy szep n ę ła :
— A więc, dziecko pana Jakóba?
Piękna dziewczyna w ybuchnęła śmie­

chem.
— Albo kogo in n e g o !
Żona Daniela nic nie odrzekła. To imię 

Jakóba, które po raz pierwszy po chorobie 
wymówiła, przywodziło jej na m yśl tyle bo­
lesnych w spom nień!...

M usiała się wysilać, żeby nie zgłębiać 
tych w spom nień niedaw nych, bo krew zno­
wu zaczynała krążyć nieprawidłowo, powo­
dując cierpienie w mózgu.

Myśl o sierotce, którą uprowadziła, wy­
starczała, aby ją  o zemdlenie przyprawić. F i­
lom ena zagadała o czem innem , przeryw ając 
myśli Izabeli.

Zresztą, później, gdy zupełnie już zdro­
wa, uważała za święty obowiązek poszukiwać 
córki Jakóba, zdołała przypomnieć sobie naj­
drobniejsze szczegóły porw ania. Przypom inała 
sobie także obecność swoją przy um ierającym  
w parku. W idziała się na ulicy Kibera. A da­
lej, próżnia, pustka w mózgu.

Co znaczyła owa cyfra 13, k tórą  ciągle 
pow tarzała w gorączce, jak  zapewniała F ilo­
m ena?

Nie w iedziała!

Czy zaświta kiedy jasność w jej pa­
mięci ?

XIII.
Zamacli się przygotowuje.

Pewnego ślicznego poranku wiosennego, 
M arm agne otrzym ał w banku, gdzieśmy go 
już widzieli, obligacye, których sobie życzył: 
państwowe, kolejowe, m iasta Paryża.

Bardzo uprzejm ie jeden z urzędników 
poradził mu, żeby sobie zapisał na wszelki 
wypadek num era kuponów, i agent, który dla 
swojej pieszczoszki gotów był przesadzać w 
ostrożności, podziękował za tę  radę. Zanim 
wyszedł z banku, zapisał starannie num era, 
postanaw iając przyłączyć tę kartkę do papie­
ru, który zaszył w mundurze.

Pomimo, że był przyzwyczajony zwra­
cać baczne oko na każdego, agent nadto był 
zajęty swoją robotą, żeby zdać sobie sprawę, 
że indywiduum  o podejrzanym  wzroku i za­
niedbanym  ubiorze weszło do sali. Już, gdy 
był we drzwiach, wzrok jego padł na  M ar­
magne.

Będąc w samym środku hali, mężczy­
zna się zatrzymał, przybrał minę zakłopota­
ną, dotykał papierów trzym anych w ręku i 
jakgdyby coś niezbędnego zapomniał, wyszedł 
nie zwracając na siebie uwagi.

M arm agne, nie podejrzywając nic złego, 
skończył swoją pracę, w sunął papiery w k ie­
szeń m unduru i zbliżył się do okienka kasy.

— Dziękuję panu, bardzo dziękuję. Do 
widzenia za trzy miesiące.

— Do usług pana — odrzekł urzędnik.
M arm agne odszedł, spiesząc się, żeby

ukryć w bezpiecznem miejscu swoje walory. 
U śm iechał się z zadowolenia i od czasu do 
czasu przesuw ał ręką po piersiach, wzdłuż 
munduru. Lekkie trzeszczenie papieru radość 
mu czy n iło !

Ruch ten  nieszczęsny podniecał wyo­
braźnię włóczęgi, który u trw alał sobie w u- 
m yśle piekielne zam iary !

W łóczęga ten, który od hali bankowej 
śledził M arm agne, obrócił się.

Na ulicy nie było nikogo oprócz nich. 
Po co się ociągać? Dlaczego ten  szpicel, co

idzie przed nim, ma mieć większe prawo P°' 
siadania pieniędzy, niż on sam ? Dlacz0£ 
wszystko dla jednych, a nic dla drugich?

Z błędnym  wzrokiem, zaschniętem  ga ' 
dłem, z zaciśniętym i zębami, jak  zwierz czy 
hający na swoją ofiarę, zbliża się. . .

Ł o tr posiada w ytrw ałe łydki, użyj® i® ’ 
gdyby zaszła potrzeba. N iech się co cbc 
stanie,

Siła przed p raw ein !
Zbliża się coraz bardziej, już jest DJ 

daleko M arm agne, który nie przyspiesza J1*18, 
rowego kroku. .

Człowiek zaciska pięść schow aną w kj 
szeni kurtki. Zdaje się skupiać wszelką 81 *■ 
nerwowo. ^

Na ten  raz przypadek lituje się 
zacnym człowiekiem, który dalekim  jest 
dom yślania się, ja k  straszną nienaw iść ' 
Tym przypadkiem  jest wóz jakiś, który znjUSII) 
nędznika do zatrzym ania się przed afisze 
naklejonym  na murze. . j

M arm agne tymczasem, spokojnym swoi 
krokiem dużo go wyprzedził. . ■.

Ł otr jednak  nie opuszcza go całkowi01 •
W jednej minucie nagrodził czas s tr ,({ 

eony i śledzi swoją ofiarę przez całą d ^ g j e  
ulicy La Fontaine, gdzie więcej ludzl 
snuje, aż do domu zamieszkiwanego Pr  • 
agenta 13, w którego bram ie M arm agne z 
knął.

— Złowroga liczba! A gent 13 !— J 
k nął włóczęga — już ja  ciebie tak  nie °Pt() 
szczę! Zrobimy z sobą znajomość, ją  C1'
mówię. Nie będzie powiedziane, że się
rzeknę tej gry!

M arm agne już by ł u siebie.
— Żono, zgadnij zkąd w racam ! u
— Czy ja  wiem ? Od jakiegoś c

dokonywasz samych nadzwyczajności.
On się śmiał.
— Nie znajduję tego. , n j,
— A  no, powiedz prędko cos r 

Nie trzymaj m nie w niepewności. ? ^
A gent wyjął papiery i rozłożył

— Oto są umieszczone dziesięć tysi§ ̂
franków. . „ n 9

-— A ch! więc tak ci było spieszn
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Przejście konfliktu marokkaii- 
skiego w stan chroniczny.

Dwukrotnie w ostatnich tygodniach g ro ­
blo pokojowi świata niebezpieczeństwo z po­
wodu sprawy m arokkańskięj. Po raz p ier­
wszy zaognił sio ten konflikt gwałtownie po 
wylądowaniu Hiszpanów w Larasz, jeszcze 
silniej zaś, z jeszcze znaczniejszem podwyż­
szeniem tem peratury bolączka ta „n ab ra ła-, 
Sty niemiecki „P an th e r11 zawinął do portu 
w Agadir,

Sztuka lekarska dyplomacyi otrzym ała 
M en z tych cenionych „pięknych przypad- 
ków“, t. j. sprawę, o której wszystko zda­
wało się rokować niepom yślnie, a którą je ­
dnak należało pozbawić niebezpiecznego cha­
rakteru, Zbyt energiczna akcya byłaby ty 1 - 
k° popsuła sprawę. Użyto więc wszystkich 
arkanów sztuki dyplomatycznej, aby ostrosć 
konfliktu złagodzić i nadać mu przebieg prze­
wlekły.

Dziś stanowczo już twierdzić można, że 
001 ten został osiągnięty. Nie znaczy to. ja- 
k(%  pacyent — pokój — został już tern sa- 
r»em uratowany stanowczo, ale widoki ura­
ż a n i a  polepszyły się znakomicie, można 
?°wiedzieć: do tego stopnia, że jak przed 10 
Dszcze dniam i uważano wybuch zatargu orę- 
meg© za kwestyę najbliższej przyszłości, tak 
Ila odwrót obecnie n ik t nie wierzy już, by z 
P°Wodu M arokka m iała Europa stać się wi­
downią nowych scen dantejskich.

Sprawa weszła na tory narad „ konw er­
s j i " , będzie się więc wlokła długo, a tym- 
S sem  wzburzone nam iętności przycichną, 
!'°zWaga weźmie górę i znajdzie się przecie 
Dki sposób, jaką  — "wyrażając się językiem 
dyplomatycznym — form ułę, która umożliwi 
Przynajmniej na czas pewien sprowadzenie 
grzecznych aspiracyj do wspólnego miano- 
WQika. A co nastąpi potem  — niepodobna 
Przewidzieć. H istorya ma wiele takich spraw, 
póre przez długi czas odgrywały rolę otwar- 
p  rany, a jednak pod dobroezynnem dzia­
łaniem czasu nastąpiło  w nich samoulecze-
d)0: Może i w tym  wypadku będzie nieina- 
Czej — przyszłość zresztą mało ma grozy dla 
P°kolenia| które żyje wyłącznie chwilą, bo 
"dzisiaj" tyle sił mu absorbuje, że już ich 
1116 starczy na medytacye o „jutrze".

p B e r l i n .  F rancuski am basador Jules 
Ż n b o n  odbył wczoraj z sekretarzem  stanu 
M erlen-W iichterem  nową konferencję  w 
sPrawie m arokkańskiej.

Z kół dyplomatycznych donoszą, że u- 
k Ż y  znacznie już postąpiły naprzód.

B e r l i n .  W edług wiadomości, nadę­
t y c h  z Londynu, rząd angielski je s t zdania, 
z® teraz nadarza się sposobność do wymiany 
zdafl między A nglią a Niemcami. Zdanie to 
Ł^yjęte "zostało z "wielkiem zadowoleniem. 
Niemcy w każdym razie nie sprzeciwią się 
śm ia n ie  zdań, która będzie m iała na celu

— Dobrze będzie brać procenta. Żono, 
Ujmiesz się tymi papieram i. Zrobiłem co 
^W ażniejsze, ty  zajmij się resztą. Schowaj 
0 do jakiej skrytki, żeby nikt nie mógł ręki 

na to położyć.
— Schowam razem z naszymi pie- 

'§dzmi. Niemam innego miejsca.
— To ważniejsze niż pensya miesię- 

Ż a ,  Celestyno. Bądź ostrożna.
Żona agenta, "która nigdy w życiu obli- 

??eyj nie widziała, rzuciła na nie okiem, o- 
ż c u ją c  sobie, że gdy będzie sama, lepiej się 
, bich rozpatrzy. Tymczasem, zwinęła wszyst- 
f  p  rulon, który włożyła w kartonowe pu- 
ż k o  otrzym ane w korzennym  sklepie, otwo- 
zyła szafę i w sunęła pudełko po za stos 

ż e śc ie ra d e ł.
v — Uważaj, żebyś nigdy klucza w zam- 

11 nie zostawiła, 
n — Co za m yśl! Niby mi się to zdarza! 

zy kiedy coś u nas zginęło? Dzięki Bogu 
y  domu sami porządni ludzie mieszkają. To 
jyłoby zabawne, żeby kto okradł agenta! 
' e®zcze nigdy się to nie zdarzyło.

Człowiek, który teraz poznałby M arma- 
|!*e pomiędzy dziesięcioma naw et agentami, 
nie porzucił swoich złowrogich zamiarów. 
v W ciągu dnia wszedł do domu przy u- 
lcy Boulainvillier.

— Jeżeli pani łaskaw a — rzekł do do- 
°rczyni — proszę mi powiedzieć, na któ- 
0rn piętrze mieszka agent 13?

— W głębi dziedzińca, pierwsze schody 
j*a prawo. Jeżeli pan chce z nim mówić, to 
Pan go teraz nie zobaczy. W łaśnie wyszedł.

— A do kogo sie udać w razie jego
^obecności?

— Do jego żony.
— W takim razie, wrócę później.
Przeszedłszy Sekwanę po moście, nędz-

'k wszedł w dzielnicę Grenelle, w stronę 
ynku, gdzie wiedział, że spotka swoich

przyjaciół.
(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia

omówienie spraw kolonialnych. W interesie 
polityki niemieckiej leży bowiem stworzenie 
jasnej sytuaeyi i złagodzenie konfliktów. 
W każdym razie te konferencye potrwałyby 
szereg miesięcy i wobec tego, jakoteż z roz­
maitych innych przyczyn niem a powodu do 
obaw, aby kwestya m arokkańska stanow iła 
podłoże do jakiegokolwiek większego zanie­
pokojenia.

K o l o n i a .  Do Koeln. Z  tg. donoszą z 
W aszyngtonu: D epartam ent państwowy za­
przecza wiadomościom prasy francuskiej, ja ­
koby Stany Zjednoczone czyniły u rządu n ie­
mieckiego przedstaw ienia z powodu zajścia 
w Agadir. S tany Zjednoczone nie mają w tej 
sprawie żadnego interesu.

B e r l i n .  B iuro W olfa  oświadcza, że 
pogłoski, jakoby Niemcy wysłały 8 okrętów 
wojennych do Marokka, są niezręcznym ma­
newrem  giełdowym.

P a r y ż .  Ag. Jlaoasa  otrzym ała z L a­
rasz pod datą 11 b. m. depeszę tej treści, że 
wysiadło tam na ląd 200 żołnierzy artyleryi 
i wysadzono 4 armaty.

P a r y ż .  Ag. Ifavasa  dowiaduje sie: 
Sułtan Muiey Hafid wystosował do ludności 
Tangeru pismo, w którem przypom ina po­
w stanie Berberów i oblężenie Jfezu, co zmu­
siło go do zawezwania obcej pomocy. Oświad­
cza dalej, że z jego upoważnienia wojska ob­
ce wkroczyły do Mekinez, by przywrócić ład.

KRONIKA.

Lwów, 13 lipca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (14 lipca) :
Bonawentury. —  Dobrogosta. — Kośmy i 

Damiana.
Wschód słońca o godzinie 3'3B rano, za­

chód słońca o godzinie 7'27 po południu.

— Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Bil- 
czewski wyjechał na kilka tygodni na ku­
rację.

— Wiceprezydent kraj. dyrckcyi 
skarbu dr. Stanisław Szlachtowski wyje­
chał na kilkutygodniowy urlop. Kierownictwo 
objął radca Dworu p. Jan Kasprzyszak.

— Z "Uniwersytetu. Prom ocja p. Je ­
rzego Kollera na doktora filozofii odbędzie się 
w Uniwersytecie tutejszym w sobotę, dnia 1.5 
b. nu, o godzinie 12 w południe.

PP. Witold Kozłowski, członek redakcji 
Czasu, otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii, Jan Ossoliński, 
rodem z Bochni, stopień doktora praw, a Józef 
Dębnicki z Warszawy stopień doktora medy­
cyny.

— Spoczynek niedzielny w przemy­
śle. 0. k. Namiestnictwo na podstawie artyku­
łu  YIT. i XII. ustawy z dnia 18 lipca 1905 
Dz. p. p. Nr. 125 zmieniło rozporządzeniem 
z dnia 15 maja 1911 L. XV. e. 3773 8 ex
1910. (Dz. ust. kr. .Nr. 73) niektóre postano­
wienia swego obwieszczenia z dn. 26 paździer­
nika 1905. L. III. A. 6690/62 (Dz. ust. kr. 
Nr. 114), tyczącego się spoczynku niedzielnego 
w przemyśle. Postanowienia te, o ile odnoszą 
się do okręgu miasta Lwowa i to sprzedaży 
towarów w przemyśle handlowym są następu­
jące : I. Wiązanie i sprzedaż naturalnych kwia­
tów dozwolone są od 8 rano do 2 po połu­
dniu, a w czasie karnawałowym nadto od go­
dziny 5 do 8 wieczorem, wreszcie w dniach 31 
października, 1 i 2 listopada przez cały dzień.
II. Sprzedaż owoców w handlach ograniczonych 
do samych tylko owoców dozwolona jest od 8 
rano do 2 po południu, III. Sprzedaż wiktua­
łów dozwolona jest od 7 do 11 przed połu­
dniem.

Magistrat miasta Lwowa, podając powyż­
sze przepisy do wiadomości publicznej, zazna­
cza 1. że wyłączna sprzedaż owoców na p la ­
cach publicznych z wózka lub ze straganu i 
w sieniach domów dozwolona jest w niedzielę 
również tylko od godziny 8 rano do 2 po po­
łudniu ; 2. że praca przy sprzedaży innych to­
warów w przemyśle handlowym dozwolona jest 
w niedzielę tylko od godziny 8 do 11 rano; 
3. że personalowi, który w powyżej wymienio­
nych działach przemysłu handlowego jest za­
trudniony dłużej, niż przez 3 godziny, należy 
pozostawić zupełnie wolną drugą niedzielę, lub 
gdyby to było niemożliwe, połowę innego dnia 
w tygodniu, jako czas spoczynku i 4. że kup­
cy i handlarze, używający personalu do takiej 
pracy niedzielnej, mają utrzymywać wykaz za­
trudnionych w niedzielę pomocników i prze­
dłożyć go na żądanie tak władzy przemysło­
wej, jak też i inspektorowi przemysłowemu.— 
Zarazem wzywa magistrat kupców i handlarzy, 
aby się do tych przepisów, podanych w obwie­
szczeniu magistratu z dnia 16 listopada 1905 
ściśle stosowali, a to pod rygorem postano­
wień karnych § 2 ustawy o spoczynku nie­
dzielnym.

— W tegorocznych manewrach Ce­
sarskich, które odbędą się w pierwszych dniach 
września na granicy węgiersko-galicyjskiej około 
kotliny dukielskiej, biorą udział trzy korpusy:

: lipca 1911.

4 (koszycki), 10 (przemyski) i 11 (lwowski).
Z tych korpusów utworzone zostaną dwie armie, 
klóm ni dowodzić będą inspektorowie armii : 
generał piechoty Najd. Arcyksiążę Fryderyk 
i gen. piechoty Frank. Kroki zaczepne roz­
pocznie a.niia północna, która liczebnie będzie 
silniejsza. Z korpusu koszyckiego pod komendą 
generała piechoty Zieglera bierze udział 39 
batalionów piechoty, 30 szwadronów kawaleryi 
i 96 d z ia ł; z przemyskiego korpusu pod ko­
mendą generała kawaleryi Kummera, 36 bata­
lionów piechoty, 24 szwadronów kawaleryi 
i 96 d z ia ł; z lwowskiego korpusu pod komen­
dą gen, piechoty Schódlera 43 bat. piecli., 42 
szwadr. kawaleryi i 96 dział. Ponadto weźmie 
udział w akcyi manewrów 150 karabinów ma­
szynowych. Ogółem obie armie liczyć będą 
około 90.000 żołnierzy, a mianowicie: .1.80 
batalionów, 96 szwadronów i 288 dział. Rów­
nież balony sterowe i aeroplany zostaną w koń­
cowych manewrach zastosowane a użycie ich, 
ze względu na górzysty teren manewrów, bę­
dzie równie zajmującem, jak i trudnem zada­
niem dla pilotów i kierowników balonów ste­
rowych. Wzniesienia gór dochodzą na terenie 
manewrów, który leży w obszarze wschodnich 
Beskidów i Karpat lesistych, do 700 metrów 
i przedstawiają dla taktyki wojennej znaczne 
trudności do pokonania.

— Jubileusz Lclewicza. Dla Lelewi- 
cza przygotowuje na sobotę, 15 b. m., publi­
czność lwowska uroczystość jubileuszową. — 
W roku bieżącyiu bowiem przypada 30-ta ro­
cznica jego wstąpienia na scenę. Pobyt Lelewi- 
cza we Lwowie był hasłem dla wielbicieli jego 
talentu, którzy nakłonili go do urządzenia we 
Lwowie benefisu jubileuszowego.

Na sobotniem zatem przedstawieniu „Hr. 
Luksemburga" uczci publiczność lwowska za­
sługi jubilata dla sceny lwowskiej, na której 
pracował przez kilkaście lat z prawdziwem za­
miłowaniem. Wobec faktu, że Lwowianie Le- 
lewicza ogromnie kochają, jest pewność, że u- 
roczystość ta uda się pod każdym względem, 
tembardziej, że będzie to zarazem przedostatnie 
przedstawienie operetki poznańskiej, a osta­
tni występ Lelewicza. Pożegna on w ten wie­
czór publiczuość lwowską, z którą się zżył, a 
która z utęsknieniem czeka jego powrotu na 
scenę lwowską na stałe i wierzy, że to prze­
cież kiedyś nastąpi.

— Z kolei. Ruch osobowy na szlaku 
Jareincze-Tatarów (linii Stanisławów-Kórósmezó) 
podjęto na nowo 12 b. m. pociągiem nr. 3116 
za pomocą przesiadania się podróżnych i prze­
noszenia pakunków w miejscu przerwy. Pociągi 
nr. 3111, 3112, 3113, 3114, 3115 13116 kur­
sują na całej linii między Stanisławowem a 
Korósmezó, pociągi nr. 3317, 3119, 3120, 3121, 
3122 tylko między Sanisławowem a Jaremczem. 
Ruch towarowy na szlakach Delatyn-Mikuliczyn 
i Tatarów-Kórósmezó otwarty będzie dnia 17 
b. m. bez ograniczenia. Ruch towarowy mię­
dzy Mikuliczynem a Tatarowem pozostaje na­
dal wstrzymany. Przyjmowanie posyłek pospie­
sznych od strony Stanisławowa po za Mikuli- 
czyn i z Korósmezo po za Tatarów jest wyklu­
czone.

Ruch towarowy na szlakach Biała Ozor- 
tkowska-Jagielnica i Tłuste-Zaleszczyki wscho­
dnio gal. kolei lokalnych, jakoteż na szlaku 
Kołomyja-Łanezyn kolei lokalnej Delatyn-Ste- 
fanówka przywrócono z dniem dzisiejszym. Ruch 
towarowy na szlakach Jagielnica-T łuste i Do- 
latyn-Łanezyn pozostaje zamknięty aż do od­
wołania.

— Lekarska apteka domowa. O. k. Na­
miestnictwo nadało dr. Fryderykowi Grube­
rowi, lekarzowi okręgowemu w Uścieczku, po­
zwolenie na utrzymywanie leka rskiej apteki do­
mowej.

— Do Lubienia wielkiego (koło Lwo­
wa) zagości w sobotę, 15 b. in., sympatyczna dru­
żyna „Lw. Chóru akad.“ i da w sali tam­
tejszego Zakładu zdrojowego koncert połączony z 
reunionem, W wieczorze biorą łaskawy współ­
udział: artysta skrzypek T. Billig. śpiewak 
estradowy W. Andruszewicz (Członek Lw. Chóru 
akad.), oraz deklamator-łnunorysta p. Piątek.

— Wieczornice z tańcami urządza stow. 
„Gwiazda" w wielkiej sali przy ul. Franciszkań­
skiej 1. 7, w niedzielę, dnia 16 b. m. — Strój 
zw ykły.— Początek o godz. 8 wieczorem.

— Walne Zgromadzenie członków 
stow. rękodzieł. „Gwiazda" odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17 b. m., o godzinie 8 wie­
czorem w wielkiej sali Stowarzyszenia.

— Lwowskie Tow. Łyżwiarskie za­
wiadamia, że z powodu niektórych ulepszeń na 
pełczyńskim torze wrotkowym, tor ten na krótki 
czas zostaje zamknięty.

— Stowarzyszenie przemysłowe sa­
moistnych eksporterów nierogacizny. Na­
miestnictwo zezwoliło na utworzenie zawodo­
wego Stowarzyszenia przemysłowego samoistnych 
eksporterów (kupców) nierogacizny w Galicyi 
i w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, opar­
tego na postanowieniach YII. rozdziału ordy­
nacji przemysłowej z siedzibą we Lwowie. Sto­
warzyszenie to ma obejmować wszystkie te 
osoby, które w gminach Galicyi i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego uprawnione są do wy­
konywania samoistnie lub jako dzierżawcy eks­
portowego handlu nierogacizną wogóle i opła­
cają od tego handlu bezpośredni podatek za­

robkowy w wysokości co najmniej 42 koron 
rocznie. Zarazem Namiestnictwo zaznaczyło, że 
nadzór nad tern Stowarzyszeniem ma wykony­
wać magistrat ni. Lwowa, jako władza prze­
mysłowa w siedzibie Stowarzyszenia.

— W y cieczk a  w ak acy jn a . Staraniem 
lwowskiej Rady szkolnej okręgowej odbędzie 
się w bież. miesiącu, pierwsza wakacyjna wy­
cieczka młodzieży lwowskich szkól: wydziało­
wych po Galicyi wschodniej. Celem tej wycie­
czki, obliczonej na przeciąg trzech tygodni, jest 
nietylko poznawanie krajobrazów i zwiedzanie 
miejsc historycznych i przemysłowych, lecz 
także przygodne zbieranie okazów przyrodni­
czych i fotografij.

To też wycieczka w znacznej części od­
bywać się będzie pieszo, a cała drużyna uczest­
ników składa się z 9 uczniów i 3 nauczycieli. 
Pod przewodnictwem p. J. A. Baygera, nauczy­
ciela szkoły Mickiewicza, wyruszają młodzi tu­
ryści dziś, we czwartek, koleją do Drohobycza 
i Borysławia, zkąd piechotą przez Schodnicę i 
Urycz przejdą do Skolego, a następnie przez 
Bubniszcze do Bolechowa. Zwiedziwszy Karpaty 
Nadwórniańskie, odbyć mają podróż statkiem 
parowym od Niżniowa do Beremian, zkąd pie­
chotą brzegami Dniestru do Zaleszczyk. Zbo­
czywszy na chwilę ku północy dla obejrzenia 
słynnej groty w Bilczu Złotem, powróci wy­
cieczka znowu nad Dniestr, aby przez Okopy 
św. Trójcy przejść do Chocima i Kamieńca Po­
dolskiego, W dalszym programie leży poznanie 
południowej części Miodoborów, poezem zawa­
dziwszy o Trembowlę, Tarnopol i Zbaraż, wrócą 
wycieczkowej z końcem lipca do Lwowa. 
Wszyscy uczniowie, biorący udział w wycieczce, 
poddani zostali troskliwemu badaniu lekarskie­
mu, a od ich wytrwałości, od pogody i innych 
czynników zależeć będzie wykonanie lub ewen- 
tuaiua zmiana zakreślonego programu.

— Okrężna wystawa zdrojowa z ra­
mienia krajowego Związku zdrojowisk i uzdro­
wisk rozpoczyna swój objazd po kraju z eta­
pem pierwszym w dniu 15 b. m. w Truskawcu, 
nazajutrz zaś 16 b. m. w Morszynie.

Wystawę poprzedzi wszędzie publiczny 
wykład delegata Związku dr. Juliusza Bandrow- 
skiego na temat: „W obronie naszych zdrojów, 
naszych gór", ilustrowany całą setką wspania­
łych obrazów świetlnych, rzucanyeh na olbrzy­
mi ekran aparatem projekcyjnym o sile 200 
świec.

Na wielce oryginalną tę wystawę okrężną 
złożyły się nadesłane przez zarządy wszystkich 
niemal zdrojowisk i uzdrowisk z całej Polski 
wspaniałe widoki fotograficzne, plakaty, afisze, 
prospekty i broszury, wody mineralne i prze­
twory zdrojowe, w oryginalnych opakowaniach, 
plany i skorowidze, wydawnictwa zdrojowe- 
wreszcie okazy miejscowej produkcji przemy­
słowej.

Pouczająca ta okrężna wystawa zdrojowa, 
poprzedzona wszędzie objaśniającym wykładem, 
objedzie w ten sposób w lipeu i sierpniu 
wszystkie zdrojowiska i uzdrowiska krajowe, 
od Burkutu do Zakopanego i przyczyni się nie­
zawodnie do uświadomienia szerokich mas o 
piękności i bogactwie zdrojownictwa polskiego, 
do obudzenia miłości dla rzeczy ojczystych, 
obowiązku ich poznawania i popierania w myśl 
nieśmiertelnych słów Wincentego P o la : Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sami nie wiecie, 
co posiadacie.

f  Dr. Korneli Deck. Wytrawny i za­
służony pedagog, poważny badacz naukowy, 
ubył z grona żyjących, wywołując powszechne 
współczucie i żal wśród kolegów i uczniów 
swoich. Zmarł w sile wieku, mogącyjeszcze du­
żo zdziałać i zachęcić innych przykładem umi­
łowania swego zawodu. Uniwersytet kończył 
wo Lwowie i tu otrzymał stopień doktora fi­
lozofii, poświęcając się studyom naukowym w 
zakresie bistoryi i literatury polskiej. Chwilo­
wo pracował w Ossolineum i w Bibliotece Ja ­
giellońskiej, większą część życia spędził jednak 
jako profesor w gimuazyach w Stryju, Krako­
wie i Lwowie. Do najwybitniojszych prac jego 
naukowych należą dwutomowa monografia o 
Szymonie Szymonowiczu. o pieśni „Bogarodzi­
ca", Zimorowiczach itd. W Krakowie redagował 
Przewodnik bibliograficzny, we Lwowie czyn­
ny brał udział w pracach Towarzystwa liter, 
im. Adama Mickiewicza. Osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

— Wybór wiceprezydentów miasta 
Krakowa. Rada miasta Krakowa dokonała 
wczoraj wyboru wicoprezydentów na osobnem 
tajnem posiedzeniu. I. wiceprezydentem wybrano 
dr. Henryka Szarskiego, kandydata klubu mie­
szczańskiego, 46 głosami na 72 głosujących. 
Kandydat klubu demokratycznego (dr. Ernest 
Bandrowski) otrzymał 25 głosów; II. wicepre­
zydentem wybrano kandydata klubu mieszczań­
skiego radcę Dworu Józefa S a r  eg o  48 gło­
sami na 72 głosujących. Dr. Ernest Bandrow­
ski otrzymał głosów 22.

Po otwarciu jawnego posiedzenia człon­
kowie klubu demokratycznego wnieśli szere0- 
interpelacyj, które klub mieszczański uważał za 
obstrukcję. Prezydent na niektóre z nich zaraz 
odpowiedział.

Następnie przystąpiono do ogólnej dy- 
skusyi budżetowej, w której zabierali głos ra­
dni dr. Kosenblatt i Nowak.

Dalsze posiedzonie budżetowe dziś,



— Wybory uzupełniające do Rady
miasta Krakowa. Przy wczorajszych wybo­
rach uzupełniających m. Krakowa z gmin przy­
łączonych Ludwinowa i Dąbia wybrani zostali 
pp. Szarek i Baśko.

 ̂ — Poglądowa wystawa browarnictwa 
w Krakowie zostanie otwarta w salach Aka­
demii handlowej (ul. Straszewskiego 1. 29) przy 
wystawie balneologicznej XI. Zjazdu przyrodni­
ków i lekarzy dnia 17 b. m. Wystawa obej- 
muje pogląd na produkcyę najpoważniejszych 
browarów w kraju.

A  Zgubiono : pulares, zawierający 100 
kor. w banknotach i rozmaite kwity.

A  Znaleziono: czarną papierośnicą.
A Znikła bez śladu. Ośmdziesięcio- 

piącioletnia Eozalia Dudziiiska wydaliwszy się 
przedwczoraj z mieszkania Maryi Iwańczukowej, 
znikła od tego czasu bez śladu.

Dudzińska ubrana była w ciemną suknię 
i białą chusteczkę na głowie. Na brodzie ma 
zaginiona naróść wielkości orzecha.

A  N a g ły  zg o n  d z ie c k a . W realności 
przy ul. św. Kingi 1. 14 zmarł wczoraj w nocy 
nagle 3 miesiące życia zaledwie liczący chłopiec, 
będący na wychowaniu u zamieszkałej tam Ma­
ryi Dobrowolskiej. Ponieważ wezwany lekarz 
miejski nie mógł na razie stwierdzić przyczyny 
zgonu, przeto odstawiono zwłoki dziecka do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Schwytanie przemytników. Miej­
ska straż akcyzowa przytrzymała wczoraj w 
ulicy Szpitalnej Leibę Gerbera i Kazimierę Ge- 
repową na przemycaniu nieopłaconego spiry­
tusu do miasta. Przytrzymanych oddano do are­
sztów policyjnych.

t  S ra a r ł  w ostatnich dniach: w Zako­
panem, Gerard Festenburg, b. dyrektor kolei 
państwowych w Stanisławowie, w 65 r. życia.

— Egzamin dojrzałości w II. gimna­
zjum w Rzeszowie odbył się w dniach 1 6 — 17
1 21 rlo 23 — czerwca b. r. pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół p. Tadeusza Le­
wickiego. Przypuszczono do egzaminu w od­
dziale A. 16 uczniów publicznych i 1 prywa- 
tystę, w oddziale B. 27 uczniów publicznych i
2 prywatystów.

Wynik był następujący: W oddziale A. 
uznano za dojrzałych z odznaczeniem 5 uczniów 
publicznych i 1 prjwatystę, za dojrzałych jedno­
głośnie 6, większością głosów 4 ; reprobowano 
na pół roku 1.

W oddziale B. uznano za dojrzałych z 
odznaczeniem 7 uczniów publicznych i 1 pry- 
watystę, za dojrzałych jednogłośnie 11 uczniów 
publicznych i 1 prywatystę, większością głosów 
8, reprobowano na pół roku 1.

Dojrzali w oddziale A.: Błądek Michał (z 
odznaczeniem), Goldstein Abraham, Griinbaum 
Mojżesz, Hul Stanisław, Jedliczka Józef, Ko- 
hane Berisz, Kohane Wolf (z odznaczeniem), 
Koppel Edward, Łukawski Bronisław, Nieć 
Ludwik, Opaliński Władysław (z odznaczeniem), 
Schlager Leon, Stadnikiewicz Witold (z odzna­
czeniem), Waehtel Markus (z odznaczeniem), 
Zieliński Jan, Hirschornówna Anna (prywaty- 
stka z odznaczeniem). Dojrzali w oddziale B.: 
Bąk Tomasz, Bielecki Jerzy, Borzędowski Eu­
geniusz (z odznaczeniem), Chmiel Józef, Dzia- 
ma Damian, Fleszar Jerzy, Grad Józef, Janusz 
Fryderyk, Konkol Paweł (z odznaczeniem), Ku- 
ryłowicz Julian, Malak Tadeusz, Mazanek Sta­
nisław (z odznaczeniem), Milko Julian, Moł- 
doch Andrzej (z odznaczeniem), Mytych Józef, 
Paśkiewicz Antoni (z odznaczeniem), Ezucidło 
Józef, Siorek Wojciech, Skoczek Stanisław, 
Świątoniowski Alfred, Szal Jan, Szebla Jan, 
Trzeciak Jan, Wilk Antoni, Wajda Stanisław, 
Załucki Stanisław, Krawczykówna Janina (pry- 
watystka z odznaczeniem), Ziembiński Włady­
sław (prywatysta).

— Odnowienie tablicy pamiątkowej. 
Właściciel dóbr Płowce, p. Józef Biesiekierski 
odnowił — jak donoszą z Warszawy — własnym 
kosztem tablicę pamiątkową, umieszczoną tam 
na pamiątkę zwycięstwa pod Płowcami w r 
1331.

— Kradzieże w magazynach na dworcu 
kolejowym w Czerniowcach, z powodu których 
aresztowano ośmiu urzędników i funkcyonary- 
uszów kolejowych, już się wyjaśniły. Jeszcze 
w sobotę wieczorem wypuszczono z więzienia 
śledczego wszystkie osoby, gdyż pokazało się, 
że cała afera, która narobiła tyle rozgłosu, jest 
zwyczajną kradzieżą, popełnioną przez niewy- 
śledzonych dotąd sprawców. Władze sądowe i 
policyjne rozpoczęły śledztwo w kierunku rozwi­
kłania niejasnej dotąd sprawy.

— Chyżość gołębi pocztowych. Wie­
deński klub hodowców gołębi pocztowych u- 
rządził przed kilkoma dniami wyścig gołębi 
pocztowych na przestrzeni Tarris-W iedeń, t. j. 
około 280 kim. linii powietrznej.

W dniu wzlotu wypuszczono z Taiwis o 
godzinie 6 rano 613 gołębi. Pierwszy przybył 
już o godzinie pół do jedenastej przed połu­
dniem do W iednia; leciał więc z chyżością 
1245 m. na minutę. Do godziny 11 przedpoł. 
przybyło 400 gołębi.

— Trzęsienie ziem i. Aparaty seismo-
graficzne w Tryeśeie zanotowały wczoraj o godz.
5 m. 21 s. 32 silne trzęsienie ziemi, którego 
ognisko mogło być odległe o 9900 kim.

Aparaty urzędu hydrograficznego w Poli 
zanotowały również wczoraj o godz. 5 m. 25 s. 
35 początek katastrofalnego trzęsienia ziemi w 
odległości kim. 8500.

— Cholera. Z Tryestu donoszą: Z siedmiu 
pasażerów „Oceanii1', izolowanych z powodu po­
dejrzenia o cholerę, wypuszczono wczoraj czterech.

Kronika prowincyonalna.

§ P o w ó d ź  w p o w i e c i e  k o s o w ­
s k i m .  Z Kosowa donoszą: Sześciodniowe
trwające bez przerwy deszcze w powiecie ko­
sowskim spowodowały wystąpienie wód z ło­
żysk rzek i dzikich potoków górskich, a tem 
samem niepamiętną dotychczas nawet przez naj­
starszych ludzi straszną powódź. Wszystkie 
plony, cała sianożęć znikły w przeciągu jednej 
doby. Wszystkie drogi na przestrzeni około 
170 kim. zniszczone, porozrywane, spłukane, 
wiele z nich zupełnie zniknęło, jak n. p. dro­
ga z Żabia do Worochty, z Kut do Hryniawy. 
Prawie wszystkie mosty około 40 zniesione, 
obłazy zupełnie pozesuwane, jednem słowem 
komunikaeya w całym powiecie została prze­
rwana. Z miejscowości położonych w powiecie 
kosowskim najwięcej ucierpiało miasto Kuty, 
gdyż wszystkie znajdujące się w niżej położo­
nych częściach miasta domy znajdują się pod 
wodą, a wiele z nich musiano opróżnić. Szko­
dy wyrządzone przez powódź w plonach są o- 
grom ne; na razie trudno je ocenić, a biorąc 
tylko pod uwagi środki komunikacyjne powia­
tu, w przybliżeniu obliczone wynoszą co naj­
mniej 2 miliony koron. W dotkniętych tą po­
wodziową klęską gminach panuje ogromna nędza. 
Ze względu na to, że most nad Prutem w 
Wierżbiążu obok Kołomyi zupełnie zniesiony, 
jest powiat kosowski zupełnie od świata od­
cięty.

§ K a r a m b o l .  Onegdaj o godz. 6 po 
południu najechała lokomotywa pociągu nr. 
6354, zdążającego z Sierszy do Trzebini, na 
wóz zaprzężony w 4 konie, na którym znajdo­
wały się przybory kinematograficzne. Szczęściem 
nikt nie poniósł szwanku, bez szwanku wyszły 
również i konie. Natomiast lokomotywa doznała 
uszkodzeń, zniszczone też zostały przybory ki­
nematograficzne.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Palacz go­
rzelniany w Połowcaeh, Nykoła Ołekcyszyn 
udusił się w tych dniach w zbiorniku ropy dla 
gorzelni tamtejszej.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u  — jak  donoszą 
z Kamionki strumiłowej — poniósł podczas 
burzy, która przeciągała nad Jazienicą polską 
Paweł Smaha, rolnik miejscowy, skrywszy się 
przed ulewą pod stojącą w polu kopieę siana.

§ W y ł o w i o n e  z w ł o k i .  W Kamionce 
strumiłowej wyłowiono onegdaj z rzeki Bugu 
8-letniego Arona Baumana, który utonął pod­
czas kąpieli.

§ M o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s t w o .  
Z Kamionki strumiłowej donoszą: Dnia 2 lipca 
b. r. około godziny 5 rano Jan Mańkowski, 
głuchoniemy od urodzenia, syn ś. p. Józefa i 
Katarzyny Mańkowskich w Kupczu. z niewiado­
mej dotąd przyczyny celnym wystrzałem z re­
wolweru położył trupem swego brata, 30-letniego 
Mikołaja, poezem odebrał sobie również życie 
trzema wystrzałami.

§ S a m o b ó j s t w o .  W ubiegły piątek 
odebrał sobie w Ezeszowie życie wystrzałem z 
rewolweru ukończony słuchacz praw Szymon 
Teller.

§ S a m o b ó j s t w o  p o d  k o ł a m i  p o- 
ciągu. Izrael Sobel recte Beller, kupiec w Biel­
sku, na Szląsku, rzucił się dnia 8 b. m. pod 
koła lokomotywy na przestrzeni Bielsk-Witko- 
wice w kim. 340'7 w zamiarze samobójczym 
i poniósł śmierć na miejscu.

§ U t o n i ę c i e .  W Ohladowie, powiatu 
kamioneckiego, utonął w tych dniach na tor­
fowisku w dole napełnionym wodą 12-letni Jó­
zef Kowaliszyn.

§ P o ż a r .  W Jeziernej, powiatu Z b o ­

rowskiego, spłonął dom tamtejszej włościanki 
Maryi Kodoniowej wraz z zabudowaniami go­
spodarskiemu Szkoda wynosi 1496 koron i w 
znacznej części była ubezpieczona. Przyczyną 
pożaru było zapalenie się sadzy w kominie.

Kronika zagraniczna.

* Z j a z d  d z i e n n i k a r z y  s ł o w i a ń ­
s k i c h  w B e l g r a d z i e .  Na wczorajszem po­
siedzeniu kongresu dziennikarzy słowiańskich 
wybrano komisyę, która ma się zająć założe­
niem wszeehsłowiańskiej Agencyi telegraficznej. 
W skład jej weszli: Sokołowski (Polak), Ho- 
yorka (Czech), Pustoslewski (Chorwat) i Dasz­
kiewicz (Eusin), który na razie zastępuje i Eos- 
syan, ponieważ ci oświadczyli, że nie mają je ­
szcze organizacyi.

Odczytano następnie wiele telegramów gra­
tulacyjnych, między innymi od Guczkowa i Hri- 
bara.

Serb W i l d e r  postawił wniosek, by na­
stępny kongres odbył się w Zagrzebiu, jeśli 
rząd węgierski nie będzie czynił trudności.

Wniosek przyjęto z dodatkiem, by ostateczną 
decyzyę pozostawić prezydyum kongresu. Na 
tem obrady Zjazdu zamknięto.

Po południu goście korporaływnie przy­
jęci zostali przez króla Piotra, poczem od -ył 
się festyn, a wieczorem bankiet, urządzony 
przez miasto.

* K o m i s y a  a n t i t u b e r k u l i c z n a  w 
L o n d y n i e  ogłosiła wczoraj sprawozdanie z 
10-letnich badań naukowych, w którem stwier­
dza, że bakcyle gruźlicze ludzkie w praktyce 
nie dadzą się odróżnić od bakcyli zwierzęcych. 
Ludzie i zwierzęta ssące mogą się wzajem za­
rażać gruźlicą. Bakcyle wołów i krów przeno­
szą się na ludzi, zwłaszcza za pośrednictwem 
mleka, które należy'głównie uważać za źródło 
gruźlicy dzieci. Także mięso wieprzowe i wo­
łowe są środkami, przenoszącymi bakcyle. Ko­
misya zaleca zaostrzenie kontroli nad środkami 
żywności.

* E k s p l o z y a  d y n a m i t u .  W Burgen- 
dorf nastąpił wczoraj wybuch w fabryce dyna­
mitu. Ośm osób zostało zabitych, wiele odniosło 
rany.

* S p a l o n y  t e a t r .  W teatrze drewnia­
nym we Władywostoku wybuchł podczas przed­
stawienia pożar. Teatr spłonął w przeciągu pół 
godziny. Dzięki przytomności umysłu artystów 
nie przyszło do paniki, tak, że wszyscy zostali 
uratowani.

* U p a ł y  w A m e r y c e  trwają dalej. 
Z wielu miast donoszą o wypadkach śmierci z 
powodu udaru. W północnym Michigan wy­
buchł pożar lasów. Zgorzały trzy wsie, wiele 
wsi jest zagrożonych.

* G e n e r a ł  B o t h a ,  k s i ą ż ę t a  i n d y j ­
s c y  i — p o l i c y a  — oto osoby, które podczas 
pochodu koronacyjnego w Londynie zbierały, po 
królu, bodaj najżywsze dowody uznania ze strony 
tłumów.

Generał Botba, bohater, wódz Boerów, 
dzisiaj prezydent Stanów Zjednoczonych Afryki 
Południowej, był witany owacyjnie. Wszystkich 
przedstawicieli kolonij, premierów Kanady i No­
wej Zelandyi przyjmowano bardzo gorąco, ale 
okrzyki na cześć Bothy i książąt indyjskich wy­
różniały się brzmieniem entuzyazmu. Dzienniki 
francuskie widzą w tem niemały rozum poli­
tyczny ludu angielskiego.

Najciekawszym dla nas szczegółem (po- 
prostu sensacyjnym) było powitanie oddziału 
polieyi, który po przejściu pochodu szedł za nim, 
do innej dzielnicy.

Ludność, wdzięczna za porządek podczas 
uroczystości, oraz' dumna ze swojej sławnej po- 
licyi, przyjęła oddział takimi burzliwymi okrzy­
kami, że nie gorzej witano tam książąt indyj­
skich.

Krzyczano hurra! bito oklaski, gwizdano 
(przyjaźnie!), wołano na nich ich zdrobniałem 
imieniem „Boby!" „Boby!"

Tego chyba w żadnym kraju jeszcze nie 
bywało.

I t t T "  ’ ' J « .
»Sztuka«. Zeszyt pierwszy założonego 

pod tym tytułem ilustrowanego pisma artysty­
cznego ukazał się już z druku i istotnie zado­
wolić może bardzo wygórowane w tym kierun­
ku wymagania. Od chwili zwinięcia prześli­
cznego Św iata  krakowskiego pod redakcyą wy­
kwintnego estetyka, Zygmunta Sarneckiego, nie 
posiadaliśmy wydawnictwa tak prawdziwie ar­
tystycznego w najlepszem słowa znaczeniu. 
Zeszyt pierwszy Sztuki tworzy bogate album 
z licznemi ilustracyami jednobarwnemi i kolo- 
rowanemi, przynosząc równocześnie bogatą wią­
zankę poważnych artykułów, poświęconych kul­
turze i sztuce. Eedaktorem nowego posterunku 
artystycznego jest dr. Tadeusz Eutowski, se­
kretarzem redakcyi p. Jan Pietrzyeki. Adres 
redakeyi: Lwów, ul. Chmielowskiego 12.

Sztuka  jest do nabycia we wszystkich 
większych księgarniach we Lwowie, Krakowie 
i Warszawie. Pojedynczy zeszyt kosztuje 3 kor., 
prenumerata roczna 24 kor.

O przepiękuem tem wydawnictwie pomó­
wimy jeszcze obszerniej.

Nowości literackie: J a n  K a m i ń s k i  
skreślił w Sprawozdaniu dyrekcyi gimnazyum 
w Złoczowie ciekawą rozprawę p. t. „Otto 
z Ohodcza, wojewoda krakowski. Próba mono­
grafii historycznej".

J e r z y  . W a r c h a ł o w s k i  ogłosił rzecz 
p. t. „Wystawa architektury i wnętrz w oto­
czeniu ogrodowem w Krakowie 1912. Dawniej 
i dzisiaj". Wydawnictwa nr. 1. Czerwiec 1911.

D a n i e l  Z g l i ń s k i  wydał w krakow­
skiej Księgarni literackiej studyum: „Wszech­
moc wyobraźni twórczej. Idee odległej przy­
szłości".

Teatr Amatorski. Nr. 101. „Nokturn". 
Tragikomedya w jednym akcie. Nr. 102. „Kle­
ptomania". Komedya w jednym akcie. Warsza­
wa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1911.

{z. s.) Biblioteka „Teatru Amatorskiego", 
wydawana przez poważną i zasłużoną firmę

Gciiethnera i Wolffa, zaopatrywała się dotąd 
zręcznie zrobione, albo nakreślone wykwim® 
jednoaktowe komedyjki takich pisarzy polss1 
ja k : Anczyc, Bliziński, Chęciński, Fredro (syBJ' 
Gawalewicz, Jaroszyński, Jordan, Meller0̂ ’ 
Or-Ot i Zalewski, a z obcych: Musset, Angjer’ 
Meilhac, Halevy, Labiche, Mirbeau i H<djê  
mans. Same nazwiska świadczą, że było to W1 
łe i dobrane towarzystwo. Odgadnąć zatem 
dno, kto do tego grona wprowadził obecnie 
tora czy tłumacza „Nokturnu" i „Kleptoman11 > 
dwóch niesmacznych utworów, pisauych potw®r 
nic niepoprawnym językiem, więc choćby j uZ z j  
tego tylko powodu nie kwalifikujących si? 
przedstawień amatorskich.

(j. p ię trz .)  H. Poincare. „Nauka i ®8' 
toda“. Przekład polski M. II. Horwitza. — 
kładem J. Mortkowicza. Księgarnia G. Centner 
szwera i Sp. Warszawa. 1911. . .

W polskiem tłumaczeniu pojawia się juZ 
tizecie z rzędu dzieło Poinearógo, jakkolwie, 
dwa pierwsze: „Nauka i hipoteza" i „Wartos° 
nauki" nie znalazły szerszych kół czytelników 
co tłumaczyć należy zbyt jeszcze małem u na6 
zainteresowaniem dla literatury filozoficznej, j a 
również przyciężkim stylem, jakim swe rozpra' 
wy pisze Poincare. Poza twardą jednak forma 
słowa ukrywa autor mnóstwo głębokich mysl 
i oryginalnych teoryj, rozkładając je odrazu na 
wszystkie niemal dziedziny nauk ścisłych, a 
wrięe: teoryę poznania, logikę, geodezyę, pc^a' 
gogikę, fizykę, matematykę i astronomię. Br** 
wprawdzie w książce jednolitości, wynikłej z^  ’ 
że w jednej edycyi połączył autor szereg P°' 
szczególnych studyów, przewodnia je  'nak m ls 
metodologiczna biegnie przez te rozprawy w '  
tyczną linią. Obok metodologii poznawania zaL 
muje się autor szerzej ideą zastosowania teorj1 
do życia, wysuwając na pian pierwszy ideę me 
materyalną, pośrednią. Celem nauki jest rozwój na" 
szego gatunku, a zagadnienia zastosowań w pr9' , 
cach swych powinna zastosować i teorya pozy ty' 
wizmu i metafizyka. Kwestyę zastosowania lĄoil  
Poincare z nauką, sposobem podawania jej 1 
prądem logistycznym, najnowszym kierunkie® 
metodologii, wykazującym, że matematyka j eS 
tylko kontynuacyą logiki. Zbyt stronniczo oce' 
nia autor logistykę, łącząc ją  z teoryami, Ba' 
leżącemi bezwarunkowo do kautoryzmu. Do naj' 
lepszych momentów w książce należą rozdziać 
traktujące o wyborze faktów, przypadku i wzgl?' 
dności przestrzeni.

Przekład polski byłby dobry, gdyby Bl.e 
błędne w wielu wypadkach używanie techm 
cznych wyrażeń filozoficznych.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We czwartek, 13 lipca, Baron cygański • 
W piątek, 14 lipca, „Księżniczka doD'

rów".
W sobotę, 15 lipca, „Hrabia Lnkse®' 

burg" i balet p. t. „Satyr i Rusałka". Benefi3 
jubileuszowy dyr. A. Lelewicza.

W niedzielę, 16 lipca, „Krakowiacy i 8  
rale“, ostatni występ operetki poznańskiej.

Repertuar » Teatru Nowego*.
We czwartek, o godzinie 8 wieczorek1' 

„Krowoderskie zuchy".
W piątek, o godzinie 8 wieczorem, „B-r° 

woderskie zuchy".

Konstanty Gaszyński o literaturze 
współczesnej.

(Ciąg dalszy).

L ist z Baden, z dnia 13 lipca 1851 *•> 
jeden z najciekawszych, przynosi spory ustgP
0 Juliuszu Słowackim. Tutaj nasuw a się n8P  
więcej zastrzeżeń, zestawionych przez dr. K°s'  
sowskiego w obszernym odsyłaczu. „SaII] 
Gaszyński pisze, że wiele szczegółów P*ze' 
słać nie może — i to prawdziwe, bo do zbij' 
żenią między nim  a Słowackim nigdy 
przyszło ; była to zwykła znajomość bez
ty głębszej przyjaźni, bo byli to ludzie 
jak  słusznie mówi Tretiak —“ „pod względem 
nastroju psychicznego biegunowo przeciwp1 > 
z jednej strony marzyciel, żyjący poza śwl8'  
tem, drażliwy, jak mimoza, i po brzegi 
pełniony m yślą o wielkości swego p o s ła n ­
nictwa, z drugiej — człowiek bez preteflS/1' 
rozsądny, spokojny, leniwy trochę, jeden z 
najtrzeźwiejszych ludzi pa  em igracyi". Z teg° 
stanow iska należy oceniać znajomość ohn 
poetów i to, co Gaszyński pisze o Juliuszu.

Odsyłając interesujących się tą  s p r a ^  
do dziełka dr. Kossowskiego, przepisujemy 
znam ienne ustępy z listu badeńskiego :

„O Słowackim wiele szczegółów p rz®' 
słać ci nie mogę, choć go widywałem często 
w Paryżu, a szczególniej między 1844 a 46. •• 
W owych czasach już towianizm złam ał m 
był inteligencyę i choć żył oddzielnie 0 
Mickiewicza i innych b r a c i  — lecz n 
swoje kopyto zakładał nową relig ię duch
1 werbow ał adeptów, szczególnie międzJ 
młodzieżą przybywającą z kraju, która 8
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nawiedzała... Mówił on mi, że Mickiewicz ! 
skompromitował i skrzywdził ideę Towiań- 
skiego, ale że ta  idea jest w nim  (t. j. w 
Słowackim) i że ją  pokaże światu. N apisał 
on był wtedy dziełko p. t. N o w a  G e n e -  
z is, o której mówił mi. trzym ając rękopism 
w rę k u : „Są tu straszne rzeczy i lękam się 
ogłosić to drukiem “. Jednego dnia wziął ów7 
r§kopism i roztworzywszy pokazał mi jedną 
stronicę m ów iąc: „czytaj11. W ziąłem i wy­
czytałem a peu pres następną rzecz : „Światło 
tworzy ciepło, ciepło tworzy elektryczność — 

i wola ludzka może tworzyć elektryczność, 
a zatem i światło i t. d .“ Dziś nie pam iętam  
dobrze owego tekstu, lecz coś było w tym 
scnsie. Gdym skończył czytać, rzekł do m nie : 

i takich w ielkich rezultatów można dojść 
tylko z n a s z ą  (t. j. Towiańczyków) ideą", 
da mu na to odrzekłem żartem : „Gdym był 
w szkołach, nie tęgi byłem  chomik i fizyk, 
a zatem sądzić nie m ogę; może to je s t w iel­
ki rezultat a może tylko oclgrzewTany i nic 
nie znaczący itd. itd .“

„W  owym czasie żył on kom pletnie 
°dosobniony od św iata na rue Ronthieu blisko 
Ghampelysees na czwartem piętrze, w po- 
rządnem mieszkaniu, składającem  się z 3 
Pokoi i m iał balkon, na którym  hodował 
kwiaty. Chodziłem często odwiedzać go z li­
tości nad jego sam otnością i wyciągałem go, 
de mogłem, między ludzi, aby go rozerwać, 
% ł już wówczas bardzo mizerny, w ciągłej 
Sorączee, gdyż, jak  mówiono, zażywał opium, 

sprowadzić w i d z e n i a ,  które mi nieraz 
“Powiadał. M ateryalne utrzym anie m iał do­
bre. M atka, którą bardzo kochał, dosyłała 

pieniędzy. Wiesz, że m atka jego, wdowa 
P° profesorze literatury , Słowackim, poszła 
Za profesora B e c u  w W ilnie...

„Biedny nasz wieszcz um arł w ostatnich 
toiesiącach 1848 roku, czy też w pierwszych 

dosyć, że w zimie w Paryżu. J a  wów- 
5**8 bawiłem  w Niemczech i wiem, że C. 
Norwid był przy jego śm ierci i m iał wówczas 
zamiar drukować pozostałe rękopism a po Ju- 
huszu. — Odtąd nic o tem n ie  słyszałem, 
jdy go widziałem, nerw y jego były kom­

pletnie roztrzaskane, organizm złam any — 
“z§sto bardzo mówiąc, łzam i się zalewał, 
tlawny sarkastyczny jego dowcip, który tak 
bfyszczy w B e n i o w s k i m ,  zam ienił się na 
togły i zagm atwany mistycyzm, który się 
Wyraził w poemacie niezrozum iałym  dla mnie 
P’ t . : K r ó l  D u c h .  Był on znakomitym wła- 
“aczem języka, pisał z łatw ością, ale był 
?j6słychanie zarozumiałym i zazdrościł Mic- 
toewiczowi pierwszego miejsca w literaturze 
U* ale de m ortuis nihil n isi bene. W idy wa­
to® go był także w Paryżu w r. .1833, 
^lenczas był to inny zupełnie człowiek, we- 
jtofy) dowcipny — a później obcowanie z nim  
Jło fatygującem, bo jak  ci mówiłem, albo 

§adał niestw orzone duby, albo p łakał".
M ałe sprostow anie : Przy śm ierci poety 

jak powszechnie dzisiaj wiadomo — byli 
Jlko Felińsk i i Pettinaud. Norwid zastał 
Nowackiego już na katafalku.

A  tego Norwida pan K onstanty spe­
cjalnie nie tolerow ał jako poetę. „Z nowości 
P°lskich — donosi przyjacielowi w liście 

padenu dnia 14 septem bra 1851 r. — nic 
totooz Biografii Prądzyńskiego i norwidowego 
g o l o n a  n ie  czytałem. Ten ostatni poemat 
to>Wy h ieroglif — coś, jakby uryw ane fra- 
■esy w gorączce leżącego człowieka — lub 
i y zakład żartow nisia, iż napisze coś, 
z“go nikt nie zrozumie. Jeśli tak, to w ygrał 

i^kład. Wasz artykuł w Czasie  (r. 1851 nr. 
i 192) o Norwidzie bardzo słuszny, na- 
nie dość surowy, — gdyż takie duby 

toalone wolno każdemu pisać — ale druko- 
• ~  j esl 1° żartować sobie z publiczności. 

„Prawda, że Norwid, to zepsute dziecko 
‘.““hwałami — i dotychczas niejeden szlaeh- 

“> czytając owe monologi i dyalogi i nie 
| z Zu®iejąc, nie śmie tego wyznać, aby go 

, nieuka nie wzięto — więc mówi : Co to 
szczytna poezya !“

W liście następnym  (Baden 2 Gctobra

1 , „Bielowskiego dzieło mam od miesiąca,
: * y na moim stoliku, ale po przeczytaniu 

s. Z6dtnowy nie m iałem  dotąd odwagi wziąć 
(D do w ertow ania (odkładam  to na wieczory 
^toowe), bo przyznam ci się, że we wszel- 
^  systemata, budowane na  historyi bajecz- 
t J ’ . Czyli nie opartej na współczesnych 
j toiennycb dowodach, nie bardzo wierzę. 
Hy. bu bliśko m nie w Strasburgu ksiądz 
^  nszewski, który od 20 lat ten przedm iot 

, o Jabia i już dwanaście tomów napisał 
Krakusie i dw unastu wojewodach, 

“^iek  ten z dobrą w iarą wierzy w swoją 
i ta®agfryę, w swoje ossyaniczne postacie 

~  P°dług niego cała h istorya nasza 
sZc ^ńrobrego do Sobieskiego nie w arta 
Mezypty ta b a k i; wielkość i sława leżą dla 

j przedhistorycznych dziejach, i  tak
£»/n iu je  on, że Krakus na czele 2 milionów 

| w Podbić Francyę, Hiszpanię i Pół-
! ie -^®erykę ! On to pierwszy wynalazł, 

^  rest w Bretanii, to je s t B r z e ś ć  czyli 
tyj e g> fundowany przez K rakusa etc. etc. 
^  dobrze, że Bielowski na  taką ruebawkg 

’ ' ś v l6 Puszczai źe ma um ysł krytyczny 
0 poważnego historyka — ale że jest 

e Poetą, więc musi popuszczać wodze

im aginacyi. Zresztą n ie  wydaję dziś sądu, 
bom dzieła nie czytał, daj Boże, abym póź­
niej powiedział mca culpau.

„Co do Norwida, jestem  twego zdania 
i żal mnie bierze nad tą  inteligencyą zwi­
chniętą. Je st to fortepianista, którem u brak 
palców i dlatego, chcąc objawić harm onijne 
tony, które ma w piersiach, tłucze po kla­
wiszach łokciami i piętami, a m iłość w łasna 
zatyka mu uszy, więc fałszywe owe tony 
tylko publiczność słyszy. Pochw ały warszaw­
skich salonów zepsuły go. Damy naszego 
wielkiego świata, udając że dobrze rozumieją 
po polsku, unosiły się nad miarę nad utwo­
ram i młodego wieszcza, — a jeden z jego 
towarzyszów młodości w ypalił do niego Odę, 
zaczynającą się od s łó w : O r l e  N o r w i d z i e !  
J u ż  w i e k  t w ó j  i d z i e  etc. W takowej 
atmosferze kadzideł zam glił się um ysł po­
czątkującego i zarozumiałość niesłychana 
wyrosła na olbrzymie kształty.

„Czytałem z przyjem nością legendę 
o wąsach króla Jan a  — rysunek i koloryt 
bardzo dobry, a dla polskich czytelników 
pokarm zdrowy i uży teczny ; — daj Boże
więcej takich gawęd, więcej one mówią do 
duszy, niż pretensyonalne Prom etidiony, 
Zwolony i inne tym podobne N orwidiony".

Dzieło Bielowskiego, o którem  wspo­
mina Gaszyński, to „W stęp krytyczny do 
dziejów P o lsk i11. Legenda o wąsach króla 
Jana, to „W ąsy króla Jana, wspomnienie 
z czasów barskich, opowiedziane przez księ­
dza psałtorzystę kościoła katedralnego k ra­
kowskiego".

(Ciąg dalszy nastąpi),
M ichał RbUe.

G O S P O B A E S T W O I M I M ’L
Bank przemysłowy dla Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielki cm Księ­
stwem Krakowsldem we Lwowie wykazuje 
z dniem 30 czerwca b. r. stan  wkładek na 
książeczki wkładkowe 498.896 kor. 18 bal., 
w rachunku zaś bieżącym 17,047.000 koron. 
Razem 17,545.896 kor. 18 bal.

( 1 S T A T N I A  P O C Z T A .
—  W sprawie z a j ś c i a  g r a n i c z n e ­

go , z powodu którego — jak  wczoraj de­
pesze doniosły, am basador austro -w ęg iersk i 
w Kzymie wyraził ubolewanie i przyrzekł 
ukaranie w innych, donoszą: Idzie tu  o fakt 
dość niew inny, zgoła pozbawiony charakteru 
prowokacyi. Oto zdarzyło się, że na szczycie 
Cima M andriolo żołnierze austryaccy wznieśli 
schronisko — nieświadom ie — już na tery- 
toryum włoskiem. Dziwić się tylko wypada, 
że z powodu takiej drobnostki ogrom ną 
wrzawę wszczęła nieprzyjazna A u s tro -W ę ­
grom  prasa we W łoszech. Na tej piędzi 
ziemi, jaką  przez pomyłkę zajęto, nie zależy 
chyba M onarchii H absburskiej.

=  Na wczorajszem posiedzeniu w S ej- 
r a i e  w ę g i e r s k i m  prezydent m inistrów 
K huen-H ederva.ry przyłączył się im ieniem  
rządu do wyrażonych przez prezydenta Izby 
objawów współczucia dla mieszkańców Kecs- 
kernetu i zapowiedział skuteczną pomoc rządu, 
który postawi w Izbie odpowiednie wnioski,

Poseł Hock z Kecskemetu uzasadniał 
konieczność natychm iastow ej pomocy dla 
m iasta i mówił: „Gdy król włoski na pierwszą 
wieść o trzęsieniu ziemi w M essynie z ro­
dziną pojechał na miejsce katastrofy, tu na­
wet członkowie rządu n ie  przyjechali. P re ­
zes gabinetu myśli sobie: N iech się zie­
mia. trzęsie, byle mój fotel s ta ł mocno!"

Burzliwe okrzyki na prawicy, braw a i 
okrzyki „E ljen H ock!11 na lewicy. Prezydent 
przywołuje mówcę do porządku.

=  Wczoraj wieczorem, jako w dzień 
w niesienia przedłożeń wojskowych w Sejmie, 
urządziła p a r t y  a s o c y a l i s t y c z n a  w B u ­
d a p e s z c i e  kilka zgromadzeń za powsze- 
chnem prawem  głosowania, które było za­
powiedziane w mowie tronowej i, jak  głosili 
mówcy, musi być przez rząd przeprowadzone. 
Po 7,grom adzeniach urządzono na ulicy An- 
drassyego pochód dem onstracyjny, w którym 
wzięło udział 15.000 robotników. Przed lo­
kalem nowo założonej party i reform y wy­
głoszono kilka mów. O godz. 10 m inut 30 
dem onstranci rozeszli się — policya nie 
m iała powodu do wkroczenia.

=  O a r  przybył wczoraj po południu 
na yachcie „Standardu" do P etersburga i 
udał się do pałacu marmurowego, gdzie od­
było się nabożeństwo żałobne za duszę zm ar­
łej w. księżny M aryi Józefówny.

=  Urzędowy dziennik w M adrycie pu­
blikuje dekret mianujący p. N a v a r r o  Re-  
y e r t e r a  am basadorem -przy W atykanie,

=  Turecki poseł w Cetynii wręczył 
wczoraj rządowi czarnogórskiem u notę, za­
wiadamiającą o przedłużeniu term inu danego 
M a 1 i s s o r o m o 20 dni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 13 lipca. N . Reform a  pisze 

z powodu wczorajszej obstrukcyi w Radzie 
miejskiej, że wynik głosowania w sprawie 
wyboru wiceprezydentów świadczy, iż sto­
sunki, łączące oba kluby, demokratyczny i 
mieszczański, zm ieniły się. Stanowisko klubu 
demokratycznego określi zapewne prezes klu­
bu demokratycznego na najbliższem posiedze­
niu Rady podczas obrad budżetowych.

Dalej pisze N . Reforma, że gdy żąda­
nie klubu demokratycznego co do odroczenia 
rozprawy budżetowej do dnia następnego 
spotkało się z odmową, członkowie klubu 
wystąpili z szeregiem interpelacyj, które opó­
źniły rozprawę budżetową.

K ra k ó w , 13 lipca. Śledztwo w sprawie 
zajść podczas ostatn ich  wyborów do parla­
m entu i w spraw ie rewizyi w lokalu wybor­
czym dr. Doboszyńskiego w pałacu Spiskim, 
rozpoczęło się dziś. Sędzia śledczy wezwał 
do przesłuchania jako świadków na dziś po­
słów Daszyńskiego i M arka, oraz adw. H e­
skiego, którzy zrobili doniesienie o mających 
się odbywać nadużyciach wyborczych w lokalu 
dr. Doboszyńskiego w pałacu Spiskim.

K ra k ó w , 13 lipca. Śledztwo w spraw ie 
adwokata Seinfelda już ukończone. O ile sły­
chać, szło ono w kierunku oszustwa, sprze­
niew ierzenia i lekkom yślnej krydy. Aktywa 
podobno nie dochodzą do m iliona koron, 
pasywa zaś w edług obliczenia sędziego mają 
wynosić milion koron. Sam obwiniony przyj­
muje wyższą w artość swego majątku i oblicza, 
że stan  czynny przenosi s tan  bierny.

K ra k ó w , 13 lipca. Ponowny term in 
rozprawy przed sądem powiatowym karnym  
o znane zajścia dnia 15 listopada na w ykła­
dzie prof. ks. Z im raerm anna wyznaczono na 
5 września.

Prognoza na jutro.
W ied eń , 13 lipca. Prognoza na  14 lipca

1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  Zm ien­
nie, pochmurno, skłonność do burz, nieco 
cieplej, północno-wschodni m ierny w iatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, skłonność do burz, bardzo cie­
pło, północny m ierny w iatr.

Wiedeń, 13 lipca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  w yniósł szefa sekcyi w M i­
n isterstw ie  spraw  wewnętrznych, dr. Ju liu ­
sza K l e e b e r g a  do stanu rycerskiego.

Wiedeń, 13 lipca. Objęta z końcem 
stycznia przez Pocztową Kasę Oszczędności 
ren ta  koronowa w wysokości 118,695.600 
kor. została już wysprzedana.

Wiedeń, 13 lipca. P. M inister oświaty 
zatw ierdził uchwały kolegiów profesorskich co 
do dopuszczenia dr. Zygm unta R a d l i ń s k i e ­
go  jako docenta pry w. chirurgii na wydziale 
lekarskim  U niw ersytetu Jagiellońskiego, i 
adjunkta dr. techniki K aspra W e i g l a ,  jako 
docenta pryw. m iernictw a na  Politechnice 
we Lwowie.

Poznań, 13 lipca. (Tel. p ryw .). Okręgi 
9 i 12 Sokolstwa Rzeszy niemieckiej odbyły 
zloty w ubiegłą niedzielę, pierwszy w M ar­
ten, drugi w Delm enhorst, w Oldenburgii.

Bochum, 13 lipca. W wyborze uzu­
pełniającym  do Sejmu pruskiego z okręgu 
H attingen, w W estfalii, Polacy uchw alili nie 
stawiać własnego kandydata i wstrzymać się 
od głosowania.

W arszaw a, 13 lipca. (Tel. p ryw .). 
Dzięki zabiegom Tow. opieki nad nerwowo 
i umysłowo chorymi, a przy poparciu spo­
łeczeństw a pow staje w K arolinie pod B rw i­
nowem nowe sanatoryuin dla niezamożnych 
chorych, cierpiących na rozstrój nerwowy 
lub umysłowy.

W arszaAYa, 13 lipca. (Tel. pryw .). 
Istn iejąca w Rossyi organizacya. ogólno szla­
checka zwołała na jesień  do P etersburga 
zjazd szlachty. Celem je s t podniesienie do­
brobytu szlachty. Zjazd będzie pozbawiony 
charak teru  politycznego.

W arszaw a, 13 lipca. (Tel. p ryw .). 
W m oskiewskim  procesie 65 intendentów , 
prokurator przem aw iał 7 godzin. Zaczęli 
przemawiać adwokaci, których je s t 46. Za­
pewnili oni, że wywody swe skracać będą do 
minimum.

Berlin, 13 lipca. W skutek ogłoszenia 
niew ypłacalności nadw ornej fabryki fortepia­
nów Hinzego, popełniła samobójstwo pewna 
kobieta, k tóra w tera przedsiębiorstw ie umie­
ściła swe pieniądze.

Berlin, 13 lipca. Przed tut. sądem roz­
począł się dziś proces przeciw hr. Gisberto- 
wi W olf-M etternicbowi o usiłow ane i doko­
nane oszustwo w 31 w ypadkach.

Toruń, 13 lipca. Przed dwoma tygo­
dniam i toruński sta tek  wycieczkowy osiadł 
n a  m ieliźnie w pobliżu rossyjskiej granicy. 
Gdy pasażerowie chcieli wysiąść na ląd, ros- 
syjscy żołnierze rozpoczęli strzelać do nich.

Zakazano im dalszej jazdy, oraz przekrocze­
nia granicy, ponieważ granica była już za­
m knięta.

Paryż, 13 lipca. Robotnik cegielniany 
Bruno, zaatakowany i znieważony przez s tra j­
kujących robotników budowlanych, dobył no­
ża i zabił jednego z nich, poczem sam sta ­
w ił się przed sądem.

Paryż, 13 lipca. Izba i senat na wczo­
rajszem  posiedzeniu nocnem, po osiągnięciu 
równobrzmiących uchwał, przyjęły ostate­
cznie budżet. M inister skarbu przedłożył pre­
lim inarz na r. 1912. N astępnie sesyę p a rla ­
m entu zamknięto.

Belgrad, 13 lipca. Członkowie Zjazdu 
dziennikarzy słow iańskich przedsięwzięli.dziś 
rano osobnym okrętem  wycieczkę do Żela­
znej Bramy.

Londyn, 13 lipca. Król, królowa, ksią­
żę W alii i księżniczka Mary, udali się z Du­
blina do Carnarvon, w Walii, gdzie odbędzie 
się inwestycya księcia W alii. Przed wyjazdem 
król rozdał pew ną liczbę tytułów  rycerskich 
i order W iktoryi, przedewszystkiem urzędni­
kom, oraz wydał orędzie do narodu irlandz­
kiego, w którem  wyraził radość z powodu 
samorzutnego i serdecznego przyjęcia, które 
jego i rodzinę jego wzruszyło i które pozo­
stanie na zawsze w jego pamięci.

Nowy York 13 lipca. Wczoraj znowu 
26 osób zmarło skutkiem  strasznych upałów. 
Także z innych m iast donoszą o licznych 
wypadkach śmierci.

Nowy York 13 lipca. Z Bay City, 
w stanie M ichigan donoszą, że zbiegowie 
opowiadają, iż m iasta Oscoda i Pointę au 
Sabie zostały zniszczone przez pożary lasów. 
W iele osób straciło  życie.

Nowy York 13 lipca. Donoszą tu, że 
w północnem  Ontario szerzą się pożary lasów. 
W Porcupine 30 osób zginęło, wiele je s t 
rannych. Nędza wielka, Inne  jeszcze m iej­
scowości w północnej części stanu M ichi­
gan zostały zniszczone.

Ottawa 13 lipca. W edług urzędowych 
doniesień podczas pożarów lasów w Temis- 
caming, w północnem  Ontario, 50 osób zgi­
nęło, a przeszło 200 zostało zranionych. 
Całe m iasto Cochrane, oraz położone na po­
łudniu w obszarze kopalń złota, mniejsze 
m iasta Porcupine i P o ttm lle  są zniszczone. 
Setki ludzi m usiały uciekać z powodu s tra ­
sznego gorąca. Skutkiem  posuchy ogień roz­
szerzał się z niezwykłą szybkością.

Ottawa, 13 lipca. Donoszą tu  telegra­
ficznie, że w Porcupine w chwili, gdy po­
żar szalał najm ocniej, 600 osób zostało za­
gnanych do jeziora, nad którem miasto leży, 
a które tuż przy brzegu je s t już dość głębo­
kie. 200 osób utonęło.

Toronto, 13 lipca. Podczas pożaru 
w Porcupine w edług ostatnich obliczeń zgi­
nęło 300—400 ludzi.

T a n g e r , 13 lipca. Donoszą tu, że w 
okolicy Mazagan zaszły wypadki dżumy bu- 
bonowej.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń, 13go lipca 1911. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 661 ‘50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 825*45, Akcye ńng lobanku  
325 — , Akcye TInionbanku 627 50, Akcye 
Landerbanku 531*75, Akcye Bankvereiau 
547*50, Akcye Bodencredit 1306*—, Akc.ye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689 —. 
Akcye kolei państwowych 747-— , Akcye 
koiei Południowej 120 75, Akcye kolei Klbe- 
thal —*— , Akcye kolei Północnej 5110*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 558*--, Akcye 
A lpiny 814 25, Akcye Rima M uranyi 681*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2736*—, 
Akcye F abryki broni 760*— , Akcye T ure­
ckie tytoniow e 330*— , Akcye Galicyisko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 791*— . 
O bligacje węgierskiej indemnizacys — * —, 
R enta majowa 92*20, A ustryacka R enta ko­
ronowa 92*20, W ęgierska R enta koronowa 
91*20, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92*— , 4 pre. L isty Banku 
hipotecznego 93*05, 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99*—. 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 93*50, 4 i pół prc, L isty Banku 
krajowego 99*— , 4-procentowe Galicyjskie 
obiigacye propinacyjne 98*05, 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93*65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 89*90, Losy tu re ­
ckie 251 - ,  M arki 117-41, Rubel 254*12,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104*—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 700*— , Skoda 650*50. Pożyczka m iasta 
Krakowa 1909 92*45, Galicyjski Bank ziem­
ski 99*10.

Usposobienie trw ale silne, kredyty wy­
żej z powodu nieustannych zakupień. Po­
szczególne papiery przomysłowe poszuki­
wane.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam K rechowiecki.
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II
Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Na czas wyjazdów letnich
n a jb e z p ie c z n ie j

p r z e c h o w u j e  s i ę
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

Sokal i Lilien.
Prospekty wydaje sie na życzenie.

Komitet obchodu setn ej ro cz n icy  u rod zin  J . S ło ­
w a ck ieg o  w e L w o w ie , zwraca aię do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SL01V A- 

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych  
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich  
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

<5B>w w <3Pw

C E J f J t l K  
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,

Lwów, dnia id lipea.

I .  A kcye za  sz tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastawne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

,  n n 41/a pr. W. a. los w 50 1.
„ * „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/. pr. w. a. los w 511. 
n „ 4 pr. w. a. le i w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41l/i l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/j0/n 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

II I . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/,pr. (3 em.)
n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

. „ „ 4 konwen, ,
,  szkolna krąjow, 4 pr. 

r, 1908 ..........................
IY . Losy.

U. Krakowa po zł, 20 (40 kor.).
Y. Monety.

Bukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ .  „ papierowych
100 marek niemieckich , . , .

K u r s  g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 11 lipca 1911.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listopac

płacą | żądają
walut ą kor.
K h | k b

684 - 694 -

448 — 455 —

550 - 556 -

525 - 535 -

109 70 
99 -
92 70 
99 -
93 20

99 70 
93 40 
99 50 
93 90

96 50 -------

96 50 
91 90 
98 70 
98 50

92 60 
99 40 
99 20

98 20 
100 70

98 90 
101 40

99 -  
91 -  
91 -  
91 -

99 70 
91 70 
91 70 
91 70

93 20 
89 -  
92 -

93 90 
89 70 
92 70

91 - 91 70

95 - 105 -

11 35 
19 06 

251 -  
253 50 
117 30

11 45 
19 20

253 -
254 60 
117 80

płacą żądają

418--
6 1 0 --
305—
284—

430 
622—  
311 —  
285—

116-45 118-65

styezeń-lipiec ................................
Jednolity d ług państwa w srebrze

lu ty -s ie r p ie ń ........................................
kwiecień-pażdziernik.................

921 5
92-15

92-35
92-35

95-90
95-90

96-10
96-10

445—

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. ink. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1572-50 1632-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł..........................
„ „ 1864 po 50 z ł...........................

Listy zast.domen państ. po 120 z ł.5pr .
B . D łu g  pań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.....................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................  92 10 92-10

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-90 94-90
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 z ł. 4 pr. . . 113-50 114-50
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  443-- 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5»/4 pr......................................   114-25 115-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................  92-85 93-85
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................  92-85 93-85

O b lig a c je  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-50 122- —
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................
Kol. czeskiej e m is s .. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc....................................
Kol. północnej cee. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc....................................
Kol. północnej cee. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 prc.
Kol. północnej ces.

z r. 1891, 4 prc.
Kol. północnej ees.

z t .  1898, 4 prc...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowtjko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . .  .............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gttt) za 400 marek 4 pr. . . .

Ferdynanda em. 

Ferdynanda em.

93-90 94-90

93-45 94-45

94-75 95-75

94-75 95-75

94-75 95-75

95-10 96-10

94-85 95-85

95-10 96-10

94-85 95-85

92-80 93-80
93-45 94-45

92-70 93-70

114-25 115-25

B . D łu g  państw u (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...............................111-35 111-55

„ n n w wal. kor. 4 pr. 91-25 91.45
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 306-50 318-50
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 438-— 450—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 219—  2 2 5 - -

We FR AN ZEN SB ADZIE
(PalasM M el, wejście od Kirchenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Pr. Stanisław Przybylski
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. p ię t r z e :

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w yk onu ją  w sze lk ie  napraw y m eb li g ię ty c h ;  w y­
rab ia ją  łó żk a  sk ład an e , s ło m la n k i. Ceny um iar­
k ow ane. Na żądanie  zab iera ją  m eb le  do napra­

w y — nap raw ion e o d sy ła ją .

Przyjechali do Łwowtj
Dnia 13 lipea 1911.

Hotel George’a.
PP. J . Kownacki z Ozerniey, E. fiy lski 

z Uhrynowa, 11. Karczewski z Moraniec.
Hotel Austria.

PP. F. Jan isch  ze Stanisław ow a, W. 
Bartm ański z Cieszanowa.

Hotel Europejski.
PP. C. Janiew icz z Rossyi K. Czerwiń­

ski z Rossyi, R. F»ngcr ze Świdnicy, I>- 
Siern z Buczaeza.

Koronowa waluta. ■ płacą

E. O b lig a c je  iu d em n lza cy jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................92-25
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 9.L50

V . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Dunaju z r. .1878 los 5 pr. 102-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr..................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr. .............................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 i  pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 z ł. Nom.).
Łnglo-Austr. banka Iob 4‘/a pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
n ' » n 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n r> 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ł/ ,  pr. .
n n » n „ 60 1. 4 pr. . . 

Banku gal. ziem, kred. 4 ’/, pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. loa. 41 lat
n 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/1 pr. ŚP /s lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 8
em isya 48 lat 4 l/a pr........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, 1. 4 pr. 
Augtro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O b lig a c je  z prawem p itn  
za 100 zł, nom.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000' m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow.żegl.par. poD un.Em . r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czera. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gai. koi. lok. wechod. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr.

« » .  » 1890 »

I .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Zakł. KTed. ara handl, i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł.

żądają

93-25
92-45

91-10 92-10

93-25 94-25
97-95 98-95

88-50 89-50

125-50 131-50
251-—■ 254- —

listy  dłużne

292-7.5 298-7.5
278-50 284-50
100-50 101-50

110 — _•_
99-— 1 0 0 - -
92-80 93-80
98-75 99-75
91-60 92-60
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 - -

98-75 99-75
90-75 91-75
96-05 97-05
96-45 97-45

szeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-20 88-20

92-15 93-15

103-— 104-—
99-75 -■--

35-25 39-25
503 — 513-—
155-— 165-—

96-— 106-—

Koronowa waluta. - 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. oa. k...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ wag. tow. 5 zł. .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k..............................
Pożyczka m.iaeia Salzburga 20 zł.

3 .  A kcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 
Gai. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unioubank) 200

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivno»teńska banka 100 zł.

zł.

pła«a
82-50

70-25 
46—
71—  

268—

sztukę).
. 324-25 
. 4040—  
. 655-50 
. 826-75 
. 774—  

689—  
451—  
530-50 

1955—  
023"— 
278-50 
280-50

żadai*
88-50

220—
76-25 
52—
77—

325-25 
4050.-— 

656-50 
827-75 
776—  
690-50 
455—  
531-50 

1965—  
624—  
2*79-50 
281-50

K . AJkcyc przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459" 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 434"

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5075—  5100" 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) .200 zł. 398- — 400- - 

n Lwów-Czern.-Jassy* 200 zł. . . 553—  555" 
„ Lwów-Kieparów-.Jaworćw lokal.
400 kor.....................................................  325—  327—

Austr. Tow .żegł.na Dunaju 50C» zł.m k. 1154-— 1160'-

L . A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 780—  785" 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 775-— 735— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 813—  814“  
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2720-— 2725"
8 chodnicy 500 kor...................................  489-— 495—
Tar. zarż. tytoniów-. 500 franków . 330—  3 3 2 -  
Trifall. tow. kop. węgla 70 z ł. . . 2 4 8 - -  254—

M. W t k i l e ,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. sz t.'4  pr. . 240-30 
Paryż za 100 franków . . . .  95—
Petersburg za 100 rubli 5V, pr. 253-871/*
Niem ieckie banki . . . . .  117-35
W łoskie b a n k i ....................................94-60
Fraueuskis b a n k i .......................
Szwajcarski* b a n k i ..............................95-05

K. W a 1 t  I y .
Dukat c e s a r s k i ....................................11-36
Austr.-węg. ó guld. złota Inonsta —
2 0 -fra n k o w k a ......................................... 19-01
20-m a rk ó w k a ......................................... 23-48
Rossyjski półiraperyał . . . ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-40 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 94-60
*  ib le . . .  ............................. 3-533/4

240-5u 
95-l» ,, 

254-87 'li 
13.7-55

94-77‘/i

95-20

11-39

19-04
23-53

rn-o-5
94-80

2-54G

Licytacye.
L. cz. E. 2151/10 (10) (7777 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żąda*ie Towarzystwa dla handlu 

i przemysłu w Bołszoweach odbędzie się dnia 
9 sierpnia 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Bołszoweach licytacya:
1 całej realności lwh. 33 gm. Słoboda konk.
2. 645/3360 części „ 334 „ „ „
3. „ „ n n 1031 „
4. 645/1680 „ „ 336 B
5. realności „ 837 n „ „
6. 1/2 realoości , 187 , „ „
7. 35/1680 cz.real. „ 336 „
8 35/3360 ,  „ ,  334 „
9. 35/3360 „ ,  ,  1031 „ » . »

Nieruchomości wystawione na licyta­
cye są ocenione na: ad 1) 520 kor., ad 2) 
1009 kor. 73 hal., ad 3) 688 kor. 19 hal., 
ad 4) 621 kor. 66 hal., ad 5) 600 kor., ad 
6) 1450 kor., ad 7) 83 kor. 73 hal., ad 8) 
54 kor. 79 hal., ad 9) 37 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 346 kor. 
67 hal., ad 2) 673 kor. 15 hal., ad 3) 458
kor. 79 hal., ad 4) 414 kor. 44 hal., ad 5)
400 kor., ad 6) 966 kor. 67 h a l , ad 7) 22
kor. 49 hal., ad 8) 36 kor. 52 hel i ad 9)
24 kor. 89 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d ), może każdy mający chęć ku ­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których aintej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. E. 158 11 (14) (7723 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 sierpnia 1911 o godzinie 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya: a) 3/4 części realności lwh. 3883, 
b) całej realności lwh. 3884, c) całej real­
ności lwh. 3110, d) połowy realności lwh. 
2731, e) całej realności lwh. 6067 gminy 
Nowy Targ.

Powyższe realności oceniono: a) na
a) 3808 kor. 75 h a l, b) 517 kor. 50 h ą l.

e) 696 kor. 25 hal., d) 1582 kor. 40 h a l,
e) 1114 kor. 37 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 2539 kor. 16 h a l,
b) 345 kor, c) 464 kor. 16 h a l, d) 1054 
kor, 92 h a l, e) 742 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 23 czerwca 1911.

L. cz. E. VIII. 489/11 (6) (7814)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 18 ks. gr. gm. Hnatkowice wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2068 kor, przynależności 
zaś na 81 kor.

Najniższa cena wynosi 1649 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej ęrzy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę

nia tego rodzaju co do samej nieruchoi®?3̂  
aie mogłyby być już ze ssaikiem  
szone. b

Te osoby, dla których jakie prawa R* 
ciężary na powyższej nieruchomości ^  
obecnie już istnieją, bądź w toku post?P e 
wania licytacyjnego powstaną, rawi-s-dam10̂  
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie na 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu & 
niżej wymienionego i nie wskażą GfflO1 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w ,!iedęł 
sądu zamieszkałego..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII- 
Przemyśl, dnia 30 czerwca 1911.

L. cz. E. VII. 776/11 (7) (76?^
Edykt licytacyjny. „ .„„j 

Dnia 25 sierpnia 1911 o godz. 
południem w sądzie n :żej wymieniony ^ 
w bierze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
części realności lwh. 48 gm. Mikuliczyn-^g  

Nieruchomość ta jest oceniona na 
kor, przynależności zaś na 136 kor. 

Najniższa cena wynosi 976 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta w 

rze Nr. 19. . . ;g2a
Takie prawa, wobec których nifl 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy B 
sić najpóźniej przy terminie licytacyjny

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI • 
Delatyn, dnia 22 czerwca 1911.
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Z. 1892 W. St. ex 1911. (7843 2 - 3 )

Offertausschreibung
der k. k. Direktion fiir den Ban der Wasserstrassen, beireffend die Lieferung 
und i^csitieruiig inc!. Versetzung von eisernen HochwaJtserschutzschiebern 
und automatśscher Klapps flir die Miindung des linksuferigen Sammelkanals 

in Dąbie bei Krakau.
i .......
Die Yergebung um fasst die L ieferung und M ontierung inel. Y ersetzung:
») einer autom atischea H ochw asserkiappe von 4750/3150 nfm 1. W .;
o) eiaer A bspem rorrich tung  fiir 3 Schm utzw asserrohre a 800 mfm 1. W. und 
p) eines H oehw assersch utzsełuebers 2850/4750 ™jm 1. W.
Die L ieferung soli biim en 4 M onaten ab Zusehlagserieilung fertiggestellt und die 

Montierung incl. Y ersetzung iunerhalb  ftinf Woc-hen vol)z 'gen  werden.
Die Oiferte sind un ter yersiegeltem  U m schiage m it der Bezeiehnung „Offert fiir die 

Lieferung und M entierung der H ochw asserschutzschieber und Klappe fiir die Sammelkanal- 
Miindung in Dąbie bei K rakau“ bis spatestens 17 Juli 1911 12 U hr m ittsgs im Ein- 
reiehungsprotokolle der Expositur der k. k. D iiektion fiir den Bau der W asserstrassen in  
Krakau, Basztowagasse 18 einzureichen.

Die P reiserste llucg  wird dem A nbotsteller iiberlassen, der die Preise fiir die einzel- 
Qen Leistungen in das Y oram m ass bzw. K ostenangebot einzusetzen hat.

Die kom m issionelle Eroffnung der Offerte findet am 17 Juli 1911 12 D hr m ittags 
bei der genannten Expositur s ta tt und es steh t den OffersteJlern beziehungsweise dereń 
“ 6vollm achtigten frei, dieser Offerteióffnung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum 7 August 1911 im W orte zu bleiben. Bis zu diesem 
Tage erfolgt aueh die Y erstandigung iiber A nnshm e oder A blehnung des Offertes.

Die Offerenten haben sich des yorgesehriebenen A ngebotsform ulars zu bedienen, 
Celebes bei der genannten E xpcsitur in Krakau erhaltlich  ist. — Daseibst konaen auch 
sarntliehe Oifertbehelfe und die niihereu Bestim m ungen fiir die O fferteinbringung einge- 
sehen werden.

In tegrierende B estandteile des Offertes haben zu b ilden :
a) P iane;
b) Yoraussmass und K ostenangebot;
c) Bestim m ungen fiir die E inbringung  yon A n g eb o tan ;
dj Bedingnisse fiir A rbeiten  und L ieferungen zur H erstellung  von E isenkonstruktionen 

u®d m aschinelleu E in rieh tungen  fiir W asserstrassenbauten  sam t A nhang ;
e) A llgem eine Bedingnisse fiir W asserstrassenbauten  sam t A n h an g ;
f) Besondere Bedingnisse fiir W asssrstra«senbauten.
Das Yadium betriigt 5 °/0 der G esrm t Offsrtsumme und ist vor A blauf des E inrei- 

®buagstermines bei der k. k. Filialbmdeskasca, in  K rakau zu erlegen. Bei A nnahm e des 
Offertes g ilt das erlegte Yadium ais V ertragskauticn.

Y erspatete, den" der A usschreibung zugrundegelegten B edingungen n ieh t entspre- 
cbende Offerte w erden ais n icb t eingebracht angesehen.

W ien, am 28 Jun i 1911.

1(. k. Direktion fiir den Bau den Bau der Wasserstrassen.

Z- 1892/11 W. St.

Offertausschreibung
tor k. k. Direktion fur den Bau der Wasserstrassen, betreffend die Lieferung 
und Montierung der eisernen Kanalarmaturen fiir das L, II. und III. Baulos 

der Weichselkanaiisierung bei Krakau.

v  Die Y ergebung urcfasst die L ieferung und M ontierung der im Yorausmasse und 
Kostenangebot© genannten  eisernen K aaalarm aturen.

Dis L ieferung soli binnen 10 W oeben ab Zusehlagserteilung bew erkstelligt werden. 
Die M ontierung der A rm aturen  ist ssets langstens 8 Tage nach der Aufforderung 

5®!tens der k. k. Bauleitung in A ngńff iu  nehm en und so fortzufiihren, dass die im 
*°rausmasse bezeicbneten M ontieruogsfristen  eingeńalten werden.
>. Die Offerte sind unter yersiegeltem  Um-sehlage mit der Bezeiehnung „Offert fiir die 
L^ferung und M ontierung der eisernen K »nalarm aturen fiir das I., II. und III. Baulos 

W eichselkanalisierurig bei Krakau" bis spiitestens 17 Juli 1911 12 D hr m ittags im 
Linreiehungsprotckolle der E ip o s itu r  der k. k. D irektion fiir den Bau d ir  W asserstrassen 

Krakau, Basztowagasse 18 einzureichen.
Die P reiserstc llung  w ird dem A nbotsteller iiberlassen, der die P reise  fiir die einzel- 

ne& Leistungen in  das Vorausmass und Kostenangebot einzusetzen hat.
, . Die kom m issionelle Eroffnung der Offeri.e lindet am 17 Juli 1911 12 U hr m ittags 
£ei der genannten  E spositu r s ts tt  und es steh t den O ffertstellern beziehungsweise dereń 

e^ollm aehtigten frei, dieser Offerteroffuung beizuwohnen. 
r,, Die Offerenten haben bis zum 7 August 1911 im W orte zu bleiben. Bis zu diesen 

erfolgt aueh die Y erstiindigung iiber A nnahm e oder A blehnung des Offertes.
Die Offerenten haben  sich des yorgesehriebenen A ngebotsform ulars zu bedienen, 

^®lches bei der genannten  Exnositur in  Krakau erhaltlich  ist. Daseibst konnen aueh 
s% tb ch e  Offertbehelfe und die niiheren Bestim m ungen fiir die O fferteinbringung einge- 
sehen werden.

In tegrierende B estandteile des Offertes haben zu b ilden :
A) D e ta ilp iane ;
B) Yorausm ass und Kostenangebot,
O) Bestim m ungen fiir die E inbringung von A ngeboten,

i. D) Bedingnisse fiir A rbeiten und L iefernngen zur H erstellung von E isenkonstruk- 
l°Hen Und m aschinellen E in rieh tungea fiir W asserstrassenbauten  sam t A nhang,

E ) Allgem eine Bedingnisse fiir W asserstrassenbauten sam t A nhang,
F ) Besondere Bedingnisse fiir W asserstrassenbauten.

, Das Vadium betragt 5 ° 0 der Gesamt Offertsumme und ist vor A blauf des E in rei- 
huiigstermines bei der k. k. F ilialiandeskassa in  Krakau zu erlegen. Bei A nnahm e des 
®o*tes g ilt das erlegte Yadium ais Y ertragskaution.
, V erspatete, den der A usschreibung zugrundegelegten B edingungen n ich t entspre- 
Bende Offerte w erden ais n ich t eingebracht angesehen.

W ien, am 28 Jun i 1911.

K. k. Direktion fiir Bau der Wasserstrassen.

EC b. 768 (7763 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,  

bud ^  ce û °ddania w przedsiębiorstwo
dowli konserw acyjnych na gościńcach pań- 
Wowyeh w tarnow skim  okręgu budowni- 

w latach 1911, 1912 ,' 1913 odbędzie 
§ dniB, 17 iipCa 1911  w c. k. Starostw ie 

l&rnowie licytacya ofertowa.
^  Koszta fiskalne budowli wrykonać się 
S u f i c h  w roku 1911 wynoszą 17.174 kor.

I lOłfi ■’ z Przypada na sekcy§ p d z -10
I 64Ó0 kor- hal., na sekeyę Tarnów
I kor. 44 hal.
i  gół ^ aruBki przedsiębiorstw a ogólne i szcze-
) wraz z planam i i opisem robót raa-
| led wykonać w r. 1911, wykazem cen

^hostkow ych i kosztorysem sumarycznym 
r - 1911 przejrzane być mogą w godzi­

nach urzędowych w wymienionem  c. k. S ta ­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w południe 
wnoszone być m ają oferty, sporządzone na 
b lankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone m arką 
stem plową na 1 kor. i we wadyum wyno­
szące 5 °/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
aie i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na  wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na  każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta

obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo w edług poszczególnych 
sekeyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem  oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 17 lipca 1911 o 
godz. 12 w południe w c. k. S tarostw ie w 
Tarnowie.

Orzeczenia, czy wynik jest pom yślny i 
k tóra  z ofert jest dla c. k. Funduszu dro­
gowego korzystną, przysługuje c. k. Namie­
stnictwu.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, 30 czerwca 1911.

Za c. k. N am iestn ik a :
G r o d z i c k i  w. r.

L. IX. b. 787/911 (7588 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
robót konserw acyjnych przy moście na Du­
najcu w Biskupicach i przy moście na Wi- 
słoce w Nisku w tarnow skim  okręgu budo­
wniczym w latach 1911, 1912, 1913 odbę­
dzie się dnia/ 17 lipca 1911 licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m ających w roku 1911 wynoszą 31.508 kor. 
6 7 'h a l.

Budowle powyższe obejm ują;
Roboty naprawcze przy moście na Du­

najcu pod Biskupicami 23.703 kor. 86 hal.
Roboty naprawcze przy moście na Wi- 

słoce pod M ielcem 7804 kor. 81 hal.
Rodzaj i rozmiary robót, mających się 

wykonać w latach 1912 i 1913 będzie przed­
siębiorcy podany w każdym z tych  lat 
osobno.

W arunki przedsiębiorstw a ogólno i szcze­
gółowe wraz z planam i i opisem ro&ót, ma­
jących się wykonać w r. 1911, wykazem 
cen jednostkow ych i kosztorysem sum ary­
cznym ma rok 1911 przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wym ienionem  c. k. 
Starostw ie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w  południe 
wnoszone być m ają oferty, sporządzone na 
b lankietach urzędowych, k tórych Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone m arką stem ­
plową na 1 koronę i wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyfram i ale i li­
teram i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę mostu i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i nodpisać ofertę im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
most osobno, jeżeliby zaś; oferta obejmowała 
obydwa mosty, wtedy podać w niej należy 
opust lub nadwyżkę cen fiskalnych dla ka­
żdego mostu osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo w edług poszcze­
gólnych mostów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie lieytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Otw^acie ofert, prży którem  oferenci 
mogą być obecni, nastąp i 17 lipca 1911 o 
godz. 12 w południe w c. k. Starostw ie w 
Tarnowie.

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po­
m yślny i k tóra  z ofert jest dla e. k. F undu­
szu drogowego korzystna przysługuje c. k. 
Nam iestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 23 czerwca 1911.

Za c. k. N am iestnika
Ustyanowski, w. r.

L. cz. E . 111/11 (7) (7478 3 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego we L w o­

wie, odbędzie się dnia 31 sierpnia 1911
0 godzinie 9 przed południem , w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya:

I.) 1/3 części realności objętej lwh. 1029 
gm, Koszlaki, składającej się z 2 pare. gr.,

II.) 1/3 części realności objętej lwh. 
1368 gm. Toki składającej się 1 parc. bud.
1 4 parc. gr. wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się: ad I.) z zasiewu 1/2 morga 
żytem, ad II.) z zasiewu 1/2 m orga żytem.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad I.) na 466 kor. 
67 hal., ad II.) na 466 kor. 67 hal., przy­
należności zaś ad I.) na 36 kor., ad II.) na 
36 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad 1.) 
335 kor. 10 hal., ad II.) 335 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

W arunki licytacyjne, które jako odpo­

wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku- 
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny , 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

Takie praw a, wofeee k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nale iy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w ysnseso- 
aym  term inie  licytacyjnym , inaczej rosseze- 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
a ie  mogłyby być jus se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bą4ś obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 30 kw ietnia 1911.

L. cz. E . XX. 523/10 (63) (7766 3— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W andy Gąsiorowskiej, za­
stąpionej p rze: adw. dr. M aryana G órnickie­
go, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1911 o go­
dzinie 10  przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. we Lwowie 
licytacya 1/7 z 3/8 i 5/28 częśei realności 
objętych lwh. 603 ksiąg gruntow ych dla II. 
dzielnicy m. Lwowa objętej wraz z przyna­
leżności ami.

Części nieruchom ości wystawione na 
licytacyę, są ocenione z przynależnościam i 
na 6551 kor. 10 hai.

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ych nieruchom ości 
aie mogłyby być ju i  se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższych częściach nieruchom ości 
bądź obecnie już istn ie ją , bądź w toku  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. E. 278/11 (5) (7676 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie p. Ciwii Segel, kupcowej 
w Lutowiskacb, odbędzie się dnia 4 w rześnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Lutowiskach, licytacya połowy realności 
lwh. 14). gm. kat. S tuposiany, wraz z przy- 
naleźnościam i opisanem i w protokole z dnia 
24 maja 1911 E . 278/11 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona z przynależnościam i n a  7440 
kor.

Najniższa cena wynosi 4960 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
a ie  mogłyby być ju i se skutkiem  poduo- 
sson3.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu -sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 30 czerwca 1911.
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L. cz. E. 476/11 (7) (7677 8— 8)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 7 
licytacya realności Iwh. 288 gm. Tuezapy, 
Wasyla i Parani Kisz po połowie własnej, 
składającej się z pola ornego, łąki i pastwi­
ska o obszarze 4 ha. 58 ar. 96 m2, wartości 
szacunkowej 8650 ker.

Najniższa oferta wynosi 2438 kor. 82 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, natęży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości fcądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dcfręcseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworó?/, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. E. VII. 681/10 (4) (7815j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa odbędzie się dnia 14 sierpnia 1911 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym w Tarnowie, w biurze Nr. 4, liey- 
tacya realn. Iwh. 168 gm. Rudka do Anny, 
Rozahi, Jana, Marcina, Zcfii, Maryanny i Jó­
zefa Kowalów należącej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1070 kor. 88 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 7140 kor. 
87 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i wszelkie dokumenta przeglądać można 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy najpóźniej 
w dniu licytaeyi w sądzie zgłosić, inaczej 

y  nie będą mogły być ze skutkiem podnoszone.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. E. 1628/11 (9) (7783)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Zakładu wierzytelnego 
miasta Starej Soli i Franciszka Dutkiewicza 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1911 o godz. 
8 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Starej Soli licytacya 3/4 części 
realności Iwh. 1377 gm. Stara Sól przedtem 
Jana Trupkiewicza, obecnie dłużników wła­
sność stanowiących tudzież 1/2 realności 
Iwh. 2180 i 1/2 Iwh. 2668 tej samej gminy 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość Iwh. 1877 w 8/4 czę­
ściach wystawiona na licytaeyę jest oceniona 
na 8022 kor. 50 hal., zaś 1/2 Iwh. 2180 na 
189 kor. i 1/2 Iwh. 2668 na 1017 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 2015 kor., 
ad 2) 126 k o r , ad 3) 671 kor. 78 ha!., po­
niżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ha tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stara Sól, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. E. VIII. 343/11 (16) (7776)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed poł udniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności Iwh. 14, 50, 611, 285, 825 i 1/3 
21/4 części realności Iwh. 49 gm. Byków.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione: 1) Iwh. 14 na 2681 kor. 75 hal.,
2) Iwh. 50 na 2721 kor. 25 hal., 3) Iwh. 
611 na 884 kor., 4) Iwh. 285 na 1122 kor.

40 hal., 5) 825 na 57 kor. 50 hal., 6) 1/3 
z 1/4 części Iwh. 49 na 24 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 1781 ko-. 
83 hal., ad 2) 1814 kor. 17 hal., ad 3) 589 
kor. 84 hal., ad 4) 748 kor. 21 hal., ad 5) 
88 kor. 33 hal., ad 6) 17 kor. 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby byt już se skutkiem podno­
szone. ^

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. E. 429/11 (5) (6806)
Edykt licytacyjny.

Dnia 80 sierpnia 1 9 i l  o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. I., 
odbędzie się licytacya realności Iwh. 190 
oraz 5/40 części realności Iwh. 247 ks. gr. 
tejże gminy Biskupice objętej.

Nieruchomość Iwh. 190 gm. Biskupice 
wystawiona na licytaeyę jest oceniona na 
kwotę 2857 kor., zaś 5/40 części reainości 
Iwh. 247 gminy Biskupice na Kwotę 74 kor. 
68 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności Iwh. 190 gm. Biskupice kwotę 1804 
kor. 06 hal., odnośnie do 5/40 części real­
ności Iwh. 247 gm. Biskupice kwotę 49 kor, 
74 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 28 maja 1911.

L. ez. E. 856.11 (7820)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Schmiela Blechera, kupca 
w Jabłonowie odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta­
cya realności Iwh. 104 składającej się z pgr 
753/2, 754/2, 755 i 756, oraz 37/202 części 
realności Iwh. 355 gm Stopczatów, składa­
jącej się z pgr. 912/5 Jakowa Januszaka 
własnych, wraz z przynależnościami składa- 
jącetni się z 4 grusz, 1 jabłoni, 48 śliw, 4 
wiśni, 33 wierzb i drzewa.

Nieruchomość a) Iwh. 104 gm. Ston- 
czatów wystawiona na licytaeyę, jest oceniona 
na 4445 kor., przynależuości na 131 kor.,
b) 37/202 części Iwh. 355 ocenione na 464 
kor. 35 hal., przynależności zaś na 73 kor, 
26 hal.

Najniższa cena ad a) wynosi 3050 kor. 
66 hal., najniższa cena ad b) wynosi 358 
kor. 46 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. E. 3761/11 (14) _ (7457)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
25 sierpnia 1911 licytacya:

1. realności Iwh. 25 gm. Rybień, sta­
nowiącej gospodarstwo wiejskie gruntowe z 
domem mieszkalnym i zabudowaniami go- 
spodarczerai;

2. połowy (V8) realności Iwh. 33 gm. 
Rybień, stanowiącej las i drogi.

Cena szacunkowa ad 1. wynosi 7388  
kor., ad 2. wynosi 498 kor.

Najniższa cena ad 1. wynosi 4775 kor. 
82 hal., ad 2. wynosi 382 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tutejszym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1911.

(7771 2— 3)
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. S.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

.wieczorem.
L i e y t a c y e :

Poniedziałek 17 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: owocarnia, towary 
korzenne, galanteryjne, pościel, futro, 
naczynia mosiężne, urządzenie restau- 
racyi, trunki, towary korzenne, wyroby 
koszykarskie, towary bławatne, maszy­
na do ciśnięcia drożdży, 4 worki 100 
kg. kawy niepalonej, maszyny introli­
gatorskie, kasa skóry, obuwie, oraz 
meale.

Wtorek 18 lipea 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: złoty łańcuszek mę­
ski, 2 fortepiany, obrazy olejne, dywa­
ny perskie, srebro, złoto, garderoba 
damska, pianino, srebro stołowe, oraz 
różne meble domowe.

Środa 19 lipea 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: starożytna broń, rogi 
jelenie, obrazy, pianino, rower, 3 for­
tepiany, dywany perskie, pierścionek 
złoty, towary galanteryjne, obuwie, 2 
maszyny do szycia, kamizelki, koszule, 
oraz różne meble domowe.

Czwartek 20 lipea 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : 4 fortepiany, srebro, 
złoto, kasa, garderoba męska, gramo­
fon, obrazy, dywany, paleto zimowe, 2 
maszyny do szycia, rower, garderoba 
damska, piec kąpielowy, loki, przybory 
fryzyerskie, bielizna damska i dziecin­
na, książki, meble.

Piątek 21 lipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble zwykłe i ma­
honiowe, 3 kasy, dywany perskie i 
zwykłe, 3 fortepiany, 2 pianina, obra­
zy olejne, mała bohrmaszyna, złoto, 
towary żelazne, maszyna do szycia, fi­
gury z gipsu.

Sobota 22 lipea 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: różne tanie meble i sprzę­
ty domowe, pościel, gramofon, maszy­
na do szycia, obrazy i dywany.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 9 lipea 1911.

L. cz. E. 927/11 (6) (7828)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Oliwera kupca w 
Czerneliey odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30 li­
cytacya :

1. połowy realności objętej Iwh. 56 
gm. Korniów, składającej się z pb. 13/3 ob­
szaru 78 s 2 wraz z chatą, stajnią, komorą, 
pgr. 279/4 obszaru 484 s 2 i pgr. 979/5 ob­
szaru 46s2 stanowiących role i całych real­
ności

2. objętej Iwh. 175 gm. Korniów skła­
dającej się z pgr. 1838 roli obszaru 422 s2;

8. Iwh. 619 gm. Korniów, składającej 
się z pg. 1793/2 roli obszaru 147 s 2 i pgr. 
1794/2 roli obszaru 482 s2;

4. Iwh. 632 gm. Korniów, składającej 
się z pg. 1813/3 roli obszaru 330 s 2, wraz 
z przynależnościami składsjącemi się z ko- 
szniey, parkanu, muru, drzew owocowych i 
zasiewów.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 432 kor. 50 hal., 
ad 2. na 100 kor., ad 3. na 200 kor., ad 4. 
na 150 kor. bez potrącenia prawa dożywo­
tniego użytkowania na rzecz Anny Glińskiej, 
zaś na 120 kor. po potrąceniu tegoż prawa, 
przynależności zaś ad 1 na 4 kor., ad 2 na 
20 kor., ad 3. na 40 kor., ad 4 na 30 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 291 kor., 
ad 2. 80 kor., ad 3. 160 kor., ad 4. 100 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości douumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęó kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tijgo rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno-
SZOB 3.

Te osoby, dla których jakie prawa h® 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia*16 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib*8 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. E. 983/11 (4) (7670)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 sierpnia 1911 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, ^  
biurze Nr. 5, w Bełzie odbędzie się na w*' 
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych 
licytacya połowy realności Iwh. 115 g®; 
kat. Bełz, składającej się z jednej p arce li 
bud. obszaru 51 s .2, na której stoi dom 
z drzewa na podwalinach gontem kryty.

Nieruchomość wystawiona nalicytacyę> 
jest ocenioną na 1760 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor._, p°' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

Warunki licytacyjne i ;nne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie. w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej' 
ssa, licytacya byłaby niedopuszczalną, nal®źy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać*0' 
u jm  terminie licytacyjnym, inaczej roszę*®' 
n*& tego rodzaju co do samej nieruchomość1 
nie mogłyby być jui se skutkiem pod®1' 
s;ose .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia*16 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż_ są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib® 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 26 czerwca 1911.

L. ez. S. 2/10 (170) (7841)
W konkursie Ozyasza Bergera ze Strzy' 

żowa celem likwidacyi wierzytelności w p°*‘ 
100—101 wykazu zgłoszonych, tudzież taki®1' 
które jeszcze przed terminem do rozprawy 
likwidacyjnej zgłoszone zostaną, jak niemu®! 
celem wyboru zarządcy masy wobec zrzec*6' 
nia się obecnego, wyznacza się audyei®y* 
na dzień 27 lipca b. r. o godz. 11-tej r»n° 
w tutejszym sądzie.

Strzyżów, dnia 3 lipca 1911.
Komisarz konkursowy-

L. 81.681/11. (7789 !
K o n k u r s   ̂ j

na posady ekspedyentów przy ®- 
urzędach pocztowych:

1. w Zawaizce obok Kuziowei z p°° 
rami 3 klasy 3 stopnia ryczałtem 266 h0*0̂  
na służącego i ewentualnem w ynagrodzę® ^  
1400 koron za codzienną jazdę posłańczą 
Koziowej i z powrotem, . g |

2. w Woli Zarzyckiej z pobora® 1 
klasy 1 stopnia i ryczałtem  815 koron 
służącego, £

3. w Łabowej z poborami 3 hlaŜ Ba 
stopnia i ryczałtem 770 koron roczni® 
służącego. j

Podania należy wnieśó o pierws*| y 
trzecią posadę najpóźniej do 22 lipca, *a r 
drugą posadę najpóźniej do 29 lipca °-^e 
do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów  
Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów d® 
Galicyi.

Lwów, dnia 6 lipca 1911.

■i 3)
L. 742/pr. ex 1911 (7787

K o n k u r s  i^e-
Celem obsadzenia posady c. k. 

go przy c. k. galie. Dyrekcji lasów 1 
państwowych we Lwowie z systemizowa J y  
poborami służbowymi rozpisuje się B I g j l  
szem konkurs do włącznie 15 sierpnia 
roku. . gVfe

Ubiegający się o tę posadę 
podania, zaopatrzone dowodem co cło w ^  
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej ^
jomości języka polskiego i n i®miec.'łl^ I1}eśś 
słowie i piśmie, w powyższym terminie w ^  
w drodze przepisanej do Prezydyum :  jj 
galic. Dyrekcji lasów i dóbr państwo 
we Lwowie.



Uprawnieni w myśl ustawy z dnia 19 j 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają, zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pozostawania w czynnpj 
służbie wnitść w drodze przełożonej c. i k. 
władzy wojskowej, nie należący zaś do zwią­
zku wojskowego podoficerowie w drodze od­
nośnego e. k. starostwa.

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych 
spełnianie następujących czynności: sprząta­
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa­
czek, zapuszczanie i froterowanie podłóg, 
trzepanie dywanów i t. d , praca na litogra­
fii; wykonywanie zleceń posyłkowych wszel­
kiego rodzaju jako to doręczanie stronom 
Pism urzędowych, noszenie przesyłek pienię­
żnych, pism i pakietów na pocztę i przyno­
szenie tychże z poczty.

Na wypadek choroby stróża gmachu 
c- k. Dyrekcyi jest woźny obowiązany także, 
spełniać w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, a między inny­
mi czyścić chodniki i wychodki, tudzież 
?pelniać służbę nocnego odźwiernego, za co 
jednak nie należy się mu osobne wynagro­
dzenie.

Z Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów  
i dóbr państwowych.

Lwów, dnia 7 lipca 1911.

L- W. 57.850/911 (6884 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów z fundacyi 
P- Leona księcia Sapiehy ogłasza się ni- 

n'niejszem konkurs.
W fundacyi tej istnieją dwa stypendya 

po 950 kor. rocznie, rozdawcy wolno jednak, 
Jszeli to uzna za właściwe, nadać oba jako 
Jedno stypendyum w kwocie 1900 kor. je­
dnemu kandydatowi.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicy; iub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń- 
CzJwszy nauki uniwersyteckie lub akademi- 
ekie z postępem znakomitym pragnęliby 
z. Początkiem roku szkolnego 1911/12 udać 
S1§ do zagranicznych zakładów naukowych 
w celu nabycia głębszego wykształcenia 
^ obranym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
rehgijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
Półrocznych równych ratach z góry i trwają 
Prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcy, którym jest J. 0 . W ładysław ks. 
Sapieha pozostawić stypendystę w posiadaniu 
%pendyum jeszcze przez rok drugi. Stypen­
dysta obowiązany będzie z końcem każdego 
Półrocza szkolnego wykazać się przed roz- 
dawcą w sposób wiarygodny, że bawiąc za 
granicą oddaje się rzeczywiście naukom za­
rodu swego z zamiłowaniem z bardzo do- 
brym postępem.

Chcący ubiegać się o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najpó 
^icj do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę 
pfirztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
] moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
mfiwersyteckieh lub akademickich, tudzież 
świadectwo szkolne szczególniej z ostatnich

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1910/11 pokończyli nauki, winni nadto 
Wykazać wiarygodnie, ezem się trudnili od 
®Z»8U ukończenia studyów. W podaniu ma 
być wyraźnie przytoczone:

1) czy kandydat ubiega się tylko o po­
dwójne stypendyum w kwocie 1900 kor., 
Czy też mógłby poprzestać na pojedync-zem 
»  kwocie 950 kor ;

2) w jakiej gałęzi nauki, tudzież wk ł u ­
tym z zakładów zagranicznych zamierza da- 
mj pracować i

3) w jaki sposób nabytą naukę w przy­
szłości chciałby spożytkować.
, Podanie winno wreszcie zawierać do­
sad n y ad: es, pod którym załatwienie ma 
d°jść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 18 czerwca 1911.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
8 l. 142 (7244)
o 2>ag f. Sattbe§= ais iprefjgeridjt tn 

Dem Srfenntniffe nom 19 guni 
VII. 42/11, bie SBeiterberbreitung 

iqC ^ umnter 469 ber fjeitfdjrift: „Jutro “ bom 
guni 1911 toegen beS SlrtifelS: „Justicni 

“mor" nacI) § 30o &  oerboten.

® a s !. i  BanbeS* ais ^tefegenĄt tn Snejt 
w  mit bem Srfenntniffe bom 18 ju n t w m ,  
$ t .  IX 60/11, bie SBeiterberbmtung ber Jlum- 
m tr 2208 ber geitfdjrift: „U  L av o ra to re  bom 
15 guni 1911 toegen ber ©telle bon „E un 
furto" big „delle officine“ beS Jlrtuels.

j „Elettori non lasciatevi comprare“ nad) § 
300 @t. ©. berbotcn.

®aS f. f. BanbeS* ais ifkefjgetidjt in £rieft 
Ijat mit bem Srfenntniffe bom 18 guni 1911, 
Ŝr. IX. 59/11, bie SBeiterberbreitung ber 

iRummer 156 ber .geitfdjrift: „La Patria del 
Priuii“ bom 5 guni 1911 nad) § 65 a ©t ©. 
berboten.

2Da3 f. I. SanbeS* ais iprcfjgertdjt in 
SErieft Ijat mit bem Srfenntniffe bom 18 guni 
1911, igr. IX. 58/11, bie Sfficiterberbreitung ber 
in iErieft in ber Śrucferei „Societa dei Tipo- 
grafi" gebrucften glugfdjrift: „Lavoratori!“ 
beginnenb mitben 2Borten „Nel periodo eletto- 
rale“ unb eubigenb mit ben SBorten „II liber- 
tari delk Aurora" nad) § 302 ©t. ®, berboten.

®aS f. f. SreiS* ais igrefjgertcfjt in filo* 
bigno Ijat mit bem Srfenntniffe bom 17 guni 
1911, Igr, 12/11, bie SBeitcrberbreitung ber 
aufjerorbf.ntlidjen Dlummcr ber geitfdjrift: 
„L’Emanzipazicne“ b o m l2 g u n i 1911 toegen 
ber ganjen SIrttlel: „I bagascioni austriaci" 
unb „Elettori"; beS SlrtifelS; „Eiettori ita- 
liani" in ber ©telle bon „per ia resa" bis 
„governo di Vienna“ unb beS nadjfolgenben 
SlrtifelS bon „Vuol dire" bis „ribeile di Pola" 
nad) § 300 uub 305 ©t. ®. berboten.

SDaS f. !. SteiS* ais fgrejjgeridjt in 
jRobigno Ijat mit bem Srfenntniffe bom 17 
guni 1911, igr. 13/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 3992 ber : „Ii Giorna-
letto" bom 15 guni 1911 toegen ber ©teUen 
bon „ii commissiario governativo“ bis „lascio 
yotare" unb bon „perche due pesi" btS 
„1’elettore" beS SlrtifelS; „II contegno dei 
commissari elettorali" nać) § 300 ©t. ®. 
berboten.

$aS  t. f. ®ietS* ais Sgrefjgeridjt tn filo* 
bigno f)at mit bem Srfenntniffe bom 17 gnni 
1911, Igr. 14/11, bie SBeiterberbreifung ber 
fiiummer 31 ber ^eitfd^rift: „La Piamaia" bom 
15 guni 1911 toegen ber ©telle bott „Oggi le 
barbarie" bis „contro la D a z i o n e "  beS Ślrti* 
felS; „Ii nuovo dovere“ nad) § 300, 302 @t. 
®. unb Slrtifel IV. beS ©efejjeS bom 17 SDejent* 
ber 1862, 3x. ©. 231. 9?r. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS^ ais iPrejjgertdit in 
j^rag Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 18 guni 
1911, I)3r. I. 215/11, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 16 ber ^eitfc^rift: „Zizkoysky obzor" 
bom 18 guni 1911 toegen ber ©iellen bon 
„Ucitele dobre" btS „Erancesca Eerrera", 
bon „V teze dobe" biS „Marii OenstochoYske" 
beS ŚlrtifelS: „P. T. panu kateehetovi na obe­
cne skole v Zizkove, Vernstynovo namesti" 
nać) § 302 ©t. &. berboten.

®aS !. I. fianbeS ais iprejjgeridjt in 
jprag ^at mit bem Gśrfenntniffe bom 18 guni 
1911, 33r. I. 214/11, bie SBeiterberbreitung ber 
9łuntmer 12 ber jjeitfdrift: „Mlade Proudy" 
bom 16 guni 1911 toegen beS 5Irti!elS: „Jarni 
pi sen" uad) § 305 ©t. ©. berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais 5|3re§gertĄt in 
$rag Ijat mit bem ©rtenntniffe bom 18 guni 
1911, jjjk. I. 216/11, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 23 ber Sjeitjdjrift: „Delnicke No- 
viny“ bom 17 guni 1911 toegen ber ©telle 
non „A jak se jedna" btS „take delnictvo!“ 
beS Slrtilelź: „Jinak u.nas — jinak v Anglii" 
nad) § 302 ©t. ©. berboten.

®aS I. I. SreiS* ais tprejjgetidbt in 
Dltnit^ fiat mit bem Gśrfenntnijfe bom 19 guni 
1911. jpr. XI. 28/11, bie ŚBeiterocrbreitung 
ber Dłummer 24 ber gdtjĄ rift; „Nova Mala 
Hana" bom 17 guni 1911 toegen beS SlrttfelS; 
„Feuilleton. Vo Hozsich Volbach“ nać) § 302 
unb 303 ©t. ©. berboten.

®aS f . !. 2anbeS= aIS tpre^geriĄt tn (5jer= 
notoi^ ^at mit bem (Srfenntniffe bom 19 guni 
1911, $ r . I. 37/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Sfłnmmer 36 ber geitjĄrift: „Euskaja Pravda“ 
bom 3 (16) guni 1911 toegen beS ®ebid)teS: 
„Kto to" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

S I. 143 (7642)
® a s  !. f. SanbeS* alS jp re^ g e ri^ t tu  

S in j f)at m it bem © rlenntnijfe bom 16 g u n i 
1911, $ r .  X. 13/11, bie $3eiterberbreitung 
na^fte^enber ® rudjc^riften, unb jto a r  1. ber 
im ŚSerlage ber „23ro‘fd)urengruppe beS Som m . 
2l.=23.=33.“ , Sonbon 1906 erjd)ienenen ® ru d - 
jd jrift: „Le c h an so n n ie r  in te rn a t  ona l d u re -  
v o lte e “ (g n terna tiona ltS  jRebellenlieberbuĄ);
2. ber im  2SerIage bom SR. 2e^uiann, S3erlin, 
erfc^ienenen iE rudjiĄ rift: „ S a S  amtard^tftifdje 
SRanifejt" (0 ^ n e Ś )a tn m , Śftebalteur @. Siibed, 
B erlin , ® ru d  SR. 2e^m ann, SSerlin); 3 ber 
im „©ojialiftifdjett 23erlage" in  crfcf)ie=

nenen SDrudjdjrift: „ S ie  © ttoerfjdjajt" bon 
S m il j^ouget ( S r u d  bon g .  § in n e n  in S fir ^ )  >
4. ber im SSerlage 21. Se^ner, 23erlin, erfĄte^ 
neneit S r u d j^ r i f t ;  „ S ie  gefddcdjtlidje ©efnnb=
I)eitSle^re ber g ra u "  ( S r u d  bon SR. Se^m ann, 
Ś e r l t i t ) ; 5. ber im SSerlage P lensissance (D tto  
Se^m ann, © Ą m arnborf, SSerlin) erfd)tenenen 
S r u d jĄ r i f t : „ S ie  frete Gl)e“ bon gacąueS 3Re= 
Snil, bcutfdj bon S a r i  gebern  (2 21uflage, 
S r u d  non Ś t^Ier unb Jpampel, SSerlin); 6 . ber 
im „greien  SIrbeiterbelag" in  S e r ltn  erjĄiene* 
iten S rn d jĄ r if t :  „Srieg bem S rieg" bon So= 
mela Scieutocn^uis ( S r u d  bott &. S telm a^er, 
SScrlin); 7. ber im  SSerlag „Slnardjift'' bon 
O tto  SESeibt in  23erlin erjdiienenei S ru d jĄ r if t :  
„ S ie  j]3arijer S om m une" (§ e ft 5 ber Seutfdjen 
ŚrbciterbibliotfjeL S r u d  bon S)ł. 2e£)mann, 
23erlin); 8. ber im  SSerlage 18. tu  S e rlin
1902 etjdjtenenen S ru d jd ) tif t ;  „SBaS ift ©o* 
jialiSm uS" bon 23enj. St. Ś u d e r  ( S r u d  bon 
Słob. Slmelung, SSerfin) j 9. ber im S3erlagc 18. 
3 a d  in  S e r lin  erfdjtenenen S ru d jĄ r if t :  „© tub 
SlnarĄiften SRórber?" bott 93enj. Śł. S u d e r  
( S r u d  non Stob. Slmeluttg, 18erlin ); 10, ber 
im „ S ^ te n  Slrbeiterbcrlag" in  23erltn 1905 er^ 
fĄienenen S ru d jĄ r if t :  „ S e r  Slnarc^tSmuS in 
S łu^Ianb" bon tipeter S ro jio tlin  ( S r u d  bon 
^linbler, 18erlin); 11. ber im 23erlage boni|3auI 
g raubb je  in  23erltn erj^tettetten S ru d jĄ r if t :  
„Stugujt SłeinSborf unb bie tRiebertoaIboerjd)too= 
rung" bon „SRaj ©d)iitte (§ e ft 4 ber Słeboltt* 
tionaren Slrbeiterbibliot^ef, 2. Sluflage, S r u d  
bon 9fob. SImelung, S e r l t t t ) ; 12. ber im „greten  
2lrbeiterberlag" iÓ 06 erjdjienenett S ru d jd j r i f t : 
„ipaul Sojc^cm ann 1897 bis 1907 — S a S  
ŚIttentat attf ben 53oItjeioberft S rau je  tn  18er* 
lin" ( S r u d  bon Ś . S telm aper, SSerlin); 13 
ber im  „ 3 ECten Slrbeiterberlag" in  23crlin 1905 
erj^ienetten S r u d j^ r i f t :  „© eneralftreif" — „S ie  
bentjd)e Slrbeiterbetoegung unb ber M ajjenfam pf" 
( S r u d  bon g .  S tnb ler, 18erlin) ; 14 ber tm 
„greien  Slrbeiterberlag" in  SSerlin erjdjieuenen 
S r u d j^ r i f t :  „SBaS berjte^jt S u  unter 2Inard)iS* 
muS (© in ©ejpracE) jtoifĄen jtoei Slrbeitern)" 
bon S unneto itt ( S r u d  bon SB §abid)t, 18eclin); 
15. ber im SSerlage bon I|3. jRamuS, SBien, Se= 
jember 1907, erfdjienenen S ru d jd jr if t :  „ S in  
ebleS 18xuberpaar, jtoei fd)one ©celett" bon 
S3ierre SłatnuS (S r t td  bott SR. Se^m ann, S8er= 
l in ) ;  16. ber Słum m er 20 bom 19 g u li 1902 
unb 17 ber Shtmuter 52 bom 26 Sejem ber
1903 ber in  Steto g)or£ erjĄeittcnben periobi= 
fdjen 3« itłd )rift; „greipcit" (§erauSgeber gopit 
SRoft); 18. beS §efteS 1 bom g u li 1906, 19 
beS §efteS 2 bom Sluguft 1906, 20. beS JpefteS 
3 bom ©eptember 1906, 21. beS §cfteS 4 bom 
Dftober 1906 ber in  Sonbon erjĄienenen, bott 
ber SSerlagSgruppe „ S ie  freie © eneration" I)er* 
auSgegebenen periobijĄen S r u d f ^ r i f t :  „S ie  
freie © eneration" ( S r n d  bon Suifiitier & 
So. 12. D ean S tre e t Oxford S treed  W. Son* 
b o n ); 22 beS §efteS 5 bom Słobember 1906, 
23. beS §efteS 6 bom Sejcm ber 1906, 24. beS 
§efteS 7 bom gćinner 1907, 25. beS JpefteS 8 
bom g eb ru a r 1907, 26. beS §efteS 9 bom 
SRarj 1907, 27. beS §efteS 10 bom Slpril 
1907, 28. beS JpefteS 11 bora SRai 1907, 29. 
beS §efteS 12 bora g n n i 1907, 30 beS§efteS 
1 bom g u li  1907, 31. beS JpefteS 2 bom 2Iu<= 
guft 1907, 82. beS §efteS 3 bom ©eptember 
1907, 33. beS §efteS 4 bom Dftober 1907, 
34. beS §efteS 5 bom Słobentber 1907, 35. beS 
SefteS 6 — 8 b o tn g e b ru a r 1908, 36. beS JpefteS 
9 bom SRćirj 1908, 37. beS §efteS 10 bom 
SIpriI 1908, 38. beS §efteS 11 bom SRai 1908, 
39. beS §efteS 1 bom g u l i— Sluguft 1908 ber 
in  SSerlirt erf^iettenen, bon ber SerlagSgruppe 
„ S ie  freie ©eneration" f)e auSgegebenen periobi* 
fdjen 3 cttfĄ rift: S ie  frete © eneration" ( ju  Sir. 
28 biS 35 S r u d  unb SSerlag SR Se^ntann, t8er* 
lin  unb ju  Sir. 36 biS 39 S erlag  §  SRertinS, 
Sferlin, S r u d  S  Slielmaper, S8erfirt), unb jtoa r 
fam tliĄ cr aufgeja^lter S ru u fĄ riften  uon 1 — 39 
ju r  ©ćinje nad) § 65 a unb b, 122 a unb d, 
300, 302, 303, 305, 517 © t. ©. uub § 8 ©p. 
SR. © . berboten.

SaS f. I. ®reiS* alS jprejjgeridjt tn Sco* 
ben pat mit bem Srtenntniffe bom 21 guni 1911, 
ijk. 3/11, bie SBeiterberbreitung ber Slummer 
12 ber S^tfdjrift: ,,©teirer*@eppl" bom 18 
guni 1911 toegen beS SlrtifelS: „§agettpoferS 
SSaplfatecpiSmuS eingeternt bei ber SSapItoer* 
bttng" naćp § 303 ©t. ®. fotoie gemafj § 493 
©t. S3 D . berboten.

SaS f. f. SanbeS* alS fjjrc^geridpt in 
$rag bat mit bem Srfenntniffe bom 20 gnni 
1911, jpr. I. 217/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 2196 ber ,3ettfcf)rtft: „Elas" bom 2 
guni 1911 toegen beS SlrtilelS; „Oisaroyasne- 
moc" itt ber Shtbrif: „Eakousko-Uher ko“ 
nad) § 308 uub 310 ©t. @. berboten.

SaS !. f. ®reis= ais tprefsgeridjt in 
Seitnterif) pat mit bem Srfenntniffe bom 21 
guni 1911, jJJr 57/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 24 ber 3 e’tfcprift: „Seutfcpe 
SBacpt" bont 17 guni 1911 toegen ber ©telle 
bon „SBir fbnnen" bis „UrfpritngeS ift" beS 
SlrtifelS; „©cpitpet bie peimifcpe gubuftne" 
nacp § 302 @t. berboten.

| SaS f. f. SanbeS* alS iprefjgertdjt in 
| jprag pat mit bem ©rfenntuiffe bom 20 guni 

1911, ipr. I. 218/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 12 ber 3eitffd)rift; „Mlynarake L i­
sty" bora 15 guni 1911 toegen ber ©tetlen 
bon „Oo dava“ biS „vypraveti“ unb bon „Po 
stavu“ biS „hrdinuv“ beS SlrtifelS: „O socjal­
ni otazee" nacp § 300 unb 302 ©t. ®. fotoie 
gemafj Slrtifel IV. beS ©efepeS bom 17 Sejem* 
ber 1862, SI. ©. 181. Sir. 8 ex 1863, berboten.

SaS  f. f. $reiS* alS iprefjgericpt in 
Seitmerip pat mit bem Srfenntniffe bom 21 
guni 1911, jfJr. 5 8 1 1 , bie SBeiterberbreitung 
ber im SSerlage beS g . §iebfd) in Stuffig erfdpie* 
nenen, nidjtpertobifcpen Srudfcprift (SBapI* 
anfruf); „Seutfcpe SIrbeiter" toegen ber ©telle 
bon „©olbaten" biS „beijuftetlen" nacp § 65 a 
©t. ®. berboten.

SaS  f. f. SanbeS* ais jpre^gerii^t in 
Sriiun pat mit bem Srfenntniffe bom 21 guni 
1911, ipr. I. 66/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 15 ber gdtfcprift; „Matice syobody" 
bom 22 guni 1911 toegen ber Slrtifel; „Jadro 
bohosloYi. IV" in ben ©teEen bon „Bula, jest 
kus" biS „nebo svym bliźnim", .bon „Kano- 
nicke kuihy" btS „knezourum a flandakum", 
bon „Kapucini jsou z vetsi“ biS „małych 
deti", bon „Katechismus jest sbirka" biS 
„blazniye nevedomosti“, bon „Kadidelnice 
jest posvatna“ biS „knezskych zlrcinu", bon 
„Konecne priciny. Bohoslovci“ biS „lenosi 
meli dobre"; „Vira nedodaya utechy" bon 
„Nobozenstvi ale, tot" biS „smysleokou o 
Bohu“ ; „Smes" bon „Pri yyneseni rozsudku" 
biS „surova savle“ ; beS ganjen SlrtifelS: 
„Preje-li si vsevedouci buh" nad) § 122 a 
unb b, 303 ©t. berboten.

SaS  f. f. SanbeS* alS jprefjgericpt in 
Sjernotoip pat mit bem Srfenntniffe bom 20 
guni 1911, $r. 1 .3 8 1 1 , bie SBeiterberbreitung 
ber im SSerlage ber „Imprimerie Israelite" ju 
©enf im gapre 1905 unter bem Sitel: 
peit" berijffentlicpten ©ammlung rebolutionarer 
Śieber naip § 58 a, b unb c, 63, 65 a unb b, 
68, 122 a unb b ©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 713/11 (2) (5567 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Antoninie Drozd, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Eozwado- 
wie pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwy wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

uelem strzeżenia praw Antoniny Drozd 
ustanawia się p. dr. Waehtla, adw. w Eze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
ninę Drozd w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 2 maja 1911.

L. cz. Ow. 416/11 (1) (5973 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Markusowi Herschowi Deutel- 
baumowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu przez Barueha 
Spiegla w Nowym Sączu pozew o 226 kor. 
i 219 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 12 maja 1911.

Oelem strzeżenia praw Markusa Her- 
scha Deutelbauma, ustanawia się p. dr. Le­
ona Manheimera, adwokata w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Marku­
sa Herseha Deutelbauma w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 maja 1911.

L. 637 (7523 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr Julian Landau przesiedla 
się z Sądowej Wiszni do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 22 czerwca 1911.

L, 640 1 (7524 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Stanisław Antoni dw. im. Skąpski 
wpisany został na listę adwokatów z siedzi­
bą w Dubiecku,

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 lipca 1,911.



LW . 89.082/911 (7845)

O B W I E S Z C Z E N I E .

W ydział krajowy K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem  Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomości, że dnia:

l sierpnia 1911 o godzinie 9 rano odbędą się w gmachu sejmowym, w biurach 
Kasy krajowej przy ul. Kościuszki 1. 9 w sposób praktykow any przy losowaniu obligaeyj 
długu państw a:

I. T rz y d z ie s te  s ió d m e  (XXXVII.) losowanie 4 °/0 obligaeyj galic. pożyczki krajowej 
z roku 1893, emitowanej na sumę 58,850.000 K o ro n .

II. D w u n as te  (X II.) losowanie 4%  obligaeyj gal. pożyczki krajowej z roku 1904 
opiewającej na sumę 7,000.000 K o ro n .

III. D w u n a s te  (X II.) losowanie 4°/-0 obligaeyj galic. pożyczki krajowej z roku 1905 
opiewającej na sumę 6,150.000 K o ro n .

IV. S ió d m e  (VII.) losowanie 4%  obligaeyj gal. pożyczki krajowej z r. 1907 opie­
wającej na sumę 10 ,000.000 K o ro n .

Stosownie do planów um orzenia tych pożyczek zostaną wylosowane następujące ob- 
ligacye :

ad I. Ser. A. sztuk 27 po 100 K. =  2.700 K.
„ B. „ 119 „ 200 „ =  23.800 „
„ 0 . „ 36 „ 1.000 „ =  36.000 „
„ D. „ 111 ,  2.000 „ =  222.000 „
„ E . „ 10 „ 10.000 „ =  100.000 „

Kazem im. w art. . . 384.5Ó0 „
ad II. Ser. A. sztuk 13 po 100 K. =  1.300 K.

„ B. „ 2,8 „ 200 „ =  5.600 „
„ O. „ 6 „ 1.000 „ =  5.000 „
„ D. „ 3 „ 2.000 „ =  6.000 „
„ E . „ 1 „ 10.000 „ = 10.000

Razem im. w art. . . 27.900 „ 
ad III. Ser. A. sztuk 13 po 100 K. =  1.300 K.

„ B. „ 21 „ 200 „ -  4.200 „
„ O. „ 3 „ 1.000 „ -  3.000 „
„ D. „ 3 „ 2.000 „ =  6.000 „
„ E . „ 1 „ 10.000 „ =  10.000 „

Razem im. w art. . . 24.500 „
ad IV. Ser. A. sztuk 15 po 100 K. =  1.500 K.

„ R. „ 28 „ 200 „ =  5.600 „
„ O. „ 11 „ 1.000 „ =  11.000 „
„ » .  „ 4 „ 2.000 „ =  8.000 „
„ E. „ 1 „ 10.000 „ —  10.000 „

Razem irri. w art. . . 36.100 „

W ynik losowania podany będzie do publicznej wiadomości ad I.), II.), III.), IV.) 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej “ i w gazecie w iedeńskiej „W iener Z eitung", tudzież ad I. 
akże w Berlinie, F rankfurcie  n/M. i w Ham burgu.

t Z Wydziału krajowego Królastwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. Cw. 412/11 (1) (5826 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw M arkusowi Hersehowi Deutel- 
baumowi, którego miejsca pobytu je s t niezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu przez Bank Związko­
wy w Nowym Sączu pozew o 600 kor. i 
295 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty 12 m aja 1911.

Celem strzeżenia praw  M arkusa Her- 
seba Deutelbaum a ustanaw ia się p. dr. A- 
dolfa- N eubergera, adwokata w Nowym Są­
czu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
kusa H erseha Deutelbauma w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 maja 1911.

L. cz. Cw. 410/11 (1) (5782 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  Markusowi Hersehowi Deutel- 
baumowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Chaima W ein- 
trauba kupca w Nowym Sączu pozew o 300 
kor., 600 kor., 110 kor. i 113 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  dnia 12 m aja 1911.

Celem strzeżenia praw  M arkusa Her- 
scha D eutelbaum a ustanaw ia się p. dr. Sa­
muela Goldfingera adw. w Nowym Sączu, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa H erseha Deutelbauma w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
m ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 maja 1911.

L. cz. Cw. 897/11 (1) (5831 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Franciszkow i Wojdyle, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu w Ruduiku pozew o 500 
kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Franciszka Woj­
dyły ustanaw ia się p. dr. W einberga adw. 
w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka Wojdyłę w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 6 maja 1911.

(7587 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D nia 3 lipca 1911 wpisano na listę 
adwokatów dr. Ignacego vel Iz&ks E ilfo rta  
vel A lferta z siedzibą w Stanisławowie.

A dwokat dr. K onstanty Sierociński za­
m ierza przesiedlić się z Jarosław ia do 
Uhnowa.

Adwokat dr. H enryk Lowenherz m łod­
szy we Lwowie zrezygnow ał z urzędu adwo­
kata, a substytutem  jego ustanowiono adwo­
kata dr. H enryka Feigenbaum a we Lwowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. C. II. 234.11 (2) (7829 1 -  3)
E d y k t.

Przeciw A nastazyi Bramerowej gosp. 
z Jaw orzna, której miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Jaw orznie przez Powszechny 
Zakład kredytowy dla handlu i przem ysłu 
pozew 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 12 iipca 1911 o gedz.
4 30 po poł.

Celem strzeżenia praw tejże ustanaw ia 
się kuratorem  Franciszka B ram era gosp. 
z Jaworzna.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sa.a powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. Cm. I. 4/11 (1) (5996 1 - 2 )
E d y k t.

Przeciw  Jurkow i F ryd rak  D m ytra i 
W asyłynie z Oałynów F rydrak , których m iej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez M ajera Soherzera pozew o wydanie 
nakazu zapłaty kwoty 900 kor.

Na podstawie pozwu z daia  15 kwie­
tnia 1911 Om. I. 4/11 (1) polecono pozwą 
nym, aby kwotę 900 kor. zpn. powodowi 
do dni 14 pod rygorem  egzekucji zapłacili.

Celem strzeżenia praw  Jurka F ryd ra  
ka, D m ytra i W asyłyny z C&łynów Frydrak  
ustanaw ia się p. adw, dr. Bosakowskiego w 
Horodence, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenira. dnia 15 kw ietnia 1911.

L. 809/11 '  (7589 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. L b a  notaryalna we Lwowie wzy­
wa niniejszem  wszystkich, którym  po myśli 
§ 25 ust. not. przysługiw ałyby p re ten sje  
odszkodowawcze do kaucji notaryalnej p. 
Dawida B ernhauta Dyłego substy tuta c. k. 
uotaryosza w Bóbree, ażeby pretensye swe 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tut. Izbie notaryalnej tem pewniej zgłosili, 
ileże w przeciwnym razie bez względu na 
ich roszczenia udzieli Izba swego przyzwo­
lenia na zwolnienie tej kaucyi od ustawowej 
odpowiedzialności za urzędowanie p. Dawida 
B ernhauta jako byłego substytuta e. k. no- 
taryusza w Bóbrce.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 24 czerwca 1911.

L. ez. C. III. 647/10 (3) (7835)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Łasiowi z Zakopane­
go i spól., którego m iejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do e. k. Sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przez Pow iato­
wą Kasę oszczędności w Nowym Targu po­
zew o 126 kor. 60 hal., 128 kor. 20 hal., 
120 kor. 80 hal., 118 kor. 40 ha!., 116 kor., 
118 kor. 60 hal., 1120 kor zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 16 lutego 1911 o 
godz. 10 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Jó­
zefa Łasia ustanawia się p. dr. Sfcysia adw. 
w Nowym Targu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w- rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. ir. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 16 stycznia 1911.

L. cz. Cg. II. 834/11 (1) (7846)
E  d y k t.

Przeciw nieznanym  z życia i miejsca 
pobytu Karolowi, A ntoninie, A nnie i S tan i­
sławowi W aehtlom dzieciom ś p. Karola 
W aehtla w niesiony został do c. k. sądu kraj 
cywilnego we Lwowie przez małol. Herrai- 
nę W aehtel pozew o uzaaaie własności po- 
liey Towarzystwa ubezpieczeń „A ustria" Nr. 
145.632 na 1780 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyeneyę na dzień 31 sierpnia 1911 o godz. 
8‘30 rano, sala Nr. 32

Celem strzeżenia praw Karola, A ntoni­
ny, Anny i S tanisław a Waehślów ustanaw ia 
się p. adw. dr Oswalda Bergera we Lwo- 
wio, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 3 lipca 1911.

L. ez. Cm. I. 4/11 (1) (5986)
E  d y  k t.

Przeciw Pawłowi Skibie z W iercan, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Bank parcelacyjny w likwi- 
dacyi we Lwowie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty kwoty 1340 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty daia 11 m aja 1911 1. cz. Om. I. 
4/11 ( l) .j

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanaw ia się p. adw. dr. M aury­
cego Oberledera w Tarnow ie kuratorem  i te ­
muż nakaz zapłaty doręczony został.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego pozwanego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 11 m aja 1911.

L. ez. Cg. I. 305 11 (1) (7808)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Blonderowi z Kc- 
pyezyniec, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu przez Schabsę Liebma- 
ma i Mozesa M tiblsteina z Kopyczyniee po­
zew o 4-.000 kor. zpn,

N a podstawie pozwu z dnia 20 czerwca 
1911 1. cz. Cg. I. 305 11 (1), wyznaczony 
został term in do I. audyencyi na dzień 11 
lipca 1911 o godz. 8 30 rano w tut. sądzie, 
sala Nr. 25.

Celem strzeżenia praw  Samuela Blon- 
dera ustanaw ia się p. dr. Zlatkesa adw. w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie z a m ia n u je .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. C. I. 321/11 (1) (7807)
E d y k t.

Przeciw  A nnie Łazuta zam. Seibajło, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego 
Tarnopolu przez Iw ana Scibajłę gospodarza 
w Myszkowicaeh pozew o zapłacenia 1400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 24 czerwca 
1911 1. cz. Cg. I. 321/11 (1), wyznaczony 
został term in do I. audyencyi w tu t. sądzie 
na dzień 11 lipca 1911 o godz. 8 30 rano, 
sala Nr. 25.

Celem strzeżenia praw A nny Łazuta 
zam. Seibajło ustanaw ia się p. dr. Speisera 
adwokata w Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1911.

Amortyzacye.
L. ez. Ne. IV. 236/11 (7728 2—3)

Na p ro śb ę „ W p. Jan a  Podczaskiego, 
pełnom ocnika Ordynaeyi Książąt Czartory­
skich w Sieniawie, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczki Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie, stowarzyszenia za­
rejestrow anego z nieograniczoną poręką n a 
imię Wp. Jan a  Podczaskiego opiewającej z 
wkładką z dniem  1 stycznia 1911 kwotę 
1261 kor. 02 hal. wynoszącą a Nr. 1003 
oznaczoną.

Posiadaeza tej książeczki wzywa się, 
by praw swych dochodził w przeciągu 6 
miesięcy, gdyż przeciwnie książeczka ta  f  
myśl dekretu nadwornego z 26 września 
1844 Nr. 832 uznaną zostanie za nieważną- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. T. 58 11 (2) (7597 2— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek p. Ire  P arnesa  we Lwowie; 
wdraża się postępowanie celem am ortyzaof1 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę &a' 
gubionej książeczki wkładkowej Gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie, a wystawionej n a 
imię „Ire P arnes" i Nr. 34.611 oznaczonej) 
na 42 kor. opiewającej.

Posiadaeza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy 00 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lw ow skiej“> 
w przeciwnym bowiem razie po upływ ie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące u z n a n e  
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII- 
Lwów, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. T. 65/11 (1) (7774 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek Paw ła Kuracza, pocztyh0'  
na we Lwowie, wdraża się postępowanie ce­
lem  amortyzaeyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Lwów 1 stycznia 1911 na 200 kor., p ła tne­
go 7,a 6 miesięcy i akceptowanego przez F r ° ' 
dyma i Jadw igę Aadruszków.

Posiadacza powyższego weksla w zy^a 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi P1'8'  
wami w ciągu 45 dni od trzeciego og ł° ' 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej") w 
przeciwnym bowiem razie po upływie P°' 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII- 
Lwów, dnia 12 czerwca 1911.

L. cz. T. 60/11 (2) (7775 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego-  ̂

Na wniosek p. Ju lii Józefy 2 im. z A® 8' 
łowiczów Jan  czy szyn wdraża się postęp0/ 
wanie celem amortyzaeyi następujących 
komo przez wnioskodawcę zagubionych ksią 
teczek wkładkowych Gal. Kasy Oszczędnos 
we Lwowie w ystawionych na  nazwisko 
mon Amałowicz" Nr. 20.357 opiewającej u 
kwotę 15 kor. i Nr. 82.280 na kwotę 1* 
kor. 19 hal. -

Posiadacza powyższych książeczek wkra 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił s ę 
ze swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy 
ostatuiego ogłoszenia edyktu w »®8ze(l 0 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie p 
upływie powyższego czasokresu za nieistn  
jące uznane zostaną. .

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V I • 
Lwów, dnia 14 czerwca 1911.
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L- ez. T. 15/11 (1) (7613 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .  

t Na -wniosek Salamona Weinranba ze 
Skały wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
e& do rzekomo zatraconego weksla z daty 
^ała 18 maja 1811 na 1200 kor. opiewają­
cego, 5 miesięcy a datto płatnego przez Sa­
lamona Weinrauba akceptowanego.

Wzywa się posiadacza weksla, aby w 
45 dni od zapadłości weksla licząc, ta­

kowy Sądowi okazał, inaczej zostanie uzna­
my za pozbawiony skutków prawnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1911.

L> «*. Ne. XVI. 846/11 (7567 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a  

kow- wniosek Barbary Nowakowej wKra- 
S(. le’ u\- Rakowicka Nr. 23, wdraża się po- 
rzek 8nie ce êm amortyzacyi następującej 
kSj ?m° przez wnioskodawczynię zagubionej 
ł ł  b Ka«y oszczędności miasta Kr&ko- 
Ua • . 265.485 na 340 kor. opiewającej & 

lln’§ Barbary Nowak wystawionej.
8ie s âdacza powyższej książeczki wzywa 
^ e t o ,  aby zgłosił się ze swojemi pra- 
p0 1 w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
L\fraZ ,t.rz.eei edyktu m niejszego w Gazecie 
j a k i e j  w przeciwnym bowiem razie po 
iaoJWle Powyższego czasokresu za nieistnie- 

kznane zostaną.
w. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 18 czerwca 1911.

L.
(7785 2— 3)Cz- Ne IV. 20/11

E d y k t.
67 u stanie biernym realności objętej Iwh. 
W S J?.r' gm. Zaleszczyki miasto przedtem 

a Ęisenfelda, a obecnie Herscha Majera 
neJ, ciążą następujące prawa zastawu:

^uźn kwoty z r̂‘ z mocy skryptu
-- “ego, z daty Zaleszczyki 18 października 

na xzebz Borucha Grossa; 
o) dla kwoty 50 złr. z mocy skryptu 

na7 g °  z daty Zaleszczyki, 15 stycznia 1836 
Zeez Chaima Neubergera;

Podst .dla kwoty 100 rubli rossyjskich na 
U  awje kontraktu małżeńskiego z daty Za-
i]Ss zyki, l  kwietnia 1836 na rzecz Hilli

<W •  ̂ kwoty 50 złr. z mocy ugody są-
i w ł  z dnia 30 czerwca 1837 1. 452 na 

Bhaima Neubergera.
^ zywą się tedy Borucha Grossa, Chai- 

iejj ^nhergera i Hilię Essenfeld, względnie 
HjjjPJ-^WGnabywców lub spadkobierców, by 
W j ®j do 15 lipca 1912 roszczenia swe 
ty ^ nem  tych wierzytelności zgłosili gdyż 

Zeciwnym razie amortyzacya tych wie- 
stjjj a°^ei i jch wykreślenie dozwolone zo-

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
kleszczyki, dnia 20 czerwca 1911.

L,
Spadki.

(7762 2 - 3 )CZl A. 427/10 (4) 
z ty E d y k t

Rwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

Vfjaj K. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
że dnia 22 stycznia 1899 w No- 

ah ; . cy zmarła Marya z Szyndrów Kusznier
ntestato.

cójjjj ^ n iew aż sądowi miejsce pobytu tejże 
tozet Sarzyny Kusznier nie jest znane, 

Wzywa się ją, aby w przeciągu je- 
W s ł r° ’ Hez^c 0<4 dnia niżej podanego, 
w- ■ ^  się w tutejszym sądzie i wniosłavq m ;  j  TF U U V J U I i J  U l J U U ł W  Jt • •

'Ipp Uczenie co do dziedziczenia, w przeci 
^ " 'b o w ie m  razie spadek zostanie prze- 
i (nudzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
Nyu j nieobecnej ustanowionym kuratorem 

0*ajem Stroiczem z Nowosielicy. 
k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

kłboiów , dnia 20 grudnia 1910.

Ł.
Cz- A. IV. 488/9 (27) (7767 2 - 3 )

E d y k t. 
a K. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
. Za> że dnia 18 sierpnia 1909 we Lwo- 

marł Salomon Burstin vel Fudim, zo-

a co do reszty 4/5 części Jakóba

i z kuratorem adw. dr. Ludwikiem Karlsba­
dem ustanowionym dla tych nieobecnych.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów; 24 kwietnia 1911.

tJUj W  testament z 3 czerwca 1908 w któ- 
anow'ł dziedzicami w 1/5 części Rei-

D ,  .............. --------------------------
P^jSlhanna, Hersza Leiba Burstina, Samuela 
C  n ’ Artla vel Arkla Fudima, Bazię Fu- 
Po kaJ§ Dwojrę Fudim i Manesa Kepera

îa; w°ych między nimi częściach, postana- 
k  r  garażem, że na wypadek śmierci któ- 
^  R°lwiek z tychże przed jego śmiercią, 
djje,eg°ż ezęśó przypaść dla ustawowych 

z'ców tego ustanowionego dziedzica.
Sce -^°meważ Sądowi nie jest znanem miej- 
< n f W u  Samuela Burstina i Artla vel 
Ś e  • przeto wzywa się ich wzglę
Sen • ustawowyeh dziedziców, aby _w przę­
d ę  Fdnego roku licząc od dnia niżej po- 
*li 0P°. zgłosil; się w tutejszym sądzie i wnie- 

łladczenie co do dziedziczenia, w prze­
r w ?  bowiem razie spadek zostanie prze- 

dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami

L. cz. A. 115/8 (16) (7629 2— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
ogłasza, że dnia 5 kwietnia 1908 w Zakła­
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie zmarła 
Tekla Gadomska, bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Maryi 
Gadomskiej nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Antonim Bore­
ckim z Dołhomościsk ustanowionym dla nie­
obecnej Maryi Gadomskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 22 kwietnia 1911.

r  BFirmy.
L. ez. Firm. 226/11 Rg. A. 63 (5877 2 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru handlowego firm spółko- 
wych wciągnięto co następuje:

Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Fabryka włosów

Friedmann, Kreschower i Racker w Nowym 
Sączu lub Haarfabrik Friedman, Krescho­
wer und Racker in Nowy Sącz.

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno 
włosów ludzkich, czyszczenie, preparowania 
i sprzedaż.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra­

ham Friedmann, Dawid Kreschower i Na- 
ftsli Majer 2 im. Racker w Nowym Sączu.

Podpis firmy : Firmę podpisywać będą 
dwaj spólnicy, z tych jednym musi być za­
wsze Abraham Friedmann.

Dzień wpisu: 21 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 maja 1911.

G. Z. Firm. 171/11 (5968)
Eintragung einer Gesellschaftsfirm8.

Eingetragen wurde in das Register Ab- 
teiiung B.

Sitz der Firma: Kołomyja.
Firm awortlaut: Asderball, Luft et Oomp.
Betriebsgegenstand: Ankauf von Ge- 

treide behufs Vermahlung desselben in der 
Turbinen Kunstmfihle in Tłumaczyk zum 
Zwecke Verkaufes der gewonnenen Mehl- 
produkte.

Gesellsehaftsform : effene Handelsge- 
sellschaft.

Persónlieh haftende Gesellschafter (G) : 
Josef Asderball, Salomon Luft, Markus 
Breier, Markus Biener, alle Kaufleute in Ko­
łomyja und Abrahams Dawid Safirstein, 
Kaufmanns in Kołomyja, erbserklfirten Nach- 
folger; Aron Leib Saflrstein, Chane Safir- 
stein vereh. Feuerstein, Chaim Natan Safir- 
stein, Markus Saflrstein u. Dr. L. S. Schorr 
ais Curator der mind. Pesie Jente Reisel Sa- 
firsieia.

Vertretungsbefugt: Josef Asderball u. 
Markus Breier bios in Gemeinsehaft.

Firraazeichnung (F . Z .): unter dem 
Firmaworflaute Namensfertigung der Gesell­
schafter Josef Asderball und Markus Breier 
welches Recht sie bios in Gemeinsehaft 
mit Aussohlusse der ubrigen Gesellschafter 
ausiiben.

Datum der Eintragung: 28 ApriI 1911
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Kolomea, am 28 April 1911.

L. cz. Firm. 136/11 Rg. A 127 (6633)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Msków.
Brzmienie firm y: Leizer Grubner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów mieszanych.
W łaściciel ( I ) : Leizer Grubner.
Dzień wpisu: 16 maja 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 15 maja 1911.

G, Z. Firm. 537/11 Stow. III. 102 (5090)
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister.

Sitz der G enossenschaft: Połowce (Ko- 
lomea).

Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
kassen-Verein fiir die Deutschen von Poło­
wce und Umgebung, registrierte Genossen­
schaft mit unbesehrankter Haftung.

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
Połowce am 1 Janner 191.1.

Betriebsgegenstand: Der Verein be- 
zweckt die Verhallnisse seiner Mitglieder in 
sittlicher und materieller Beziehuug zu ver- 
bessern, indem e r :

a) seiner Mietgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts und Gesehaftsbetriebe nach Massga- 
be ihrer Kreditfahigkeit und Kreditwiirdig- 
keit, sowie des wirklieben Erfordernisses 
Darlehen gewahrt und die hiezu notwendi- 
gen Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haf­
tung beschafft,

b) durch Annahme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
yerzinslich anzulegen,

c) die Bildung von Erwerbs- und Wirt- 
schaftsgenossenschaften im Vereinsgebiete 
zu. fordtrn sucht,

d) landwirtsehaftlich Erzeugnisse und 
Geratschaften ankauft und yerkauft.

Vorstand: 1. Johann Muller Obmann,
2. Daniel Lander, Obm&rm-Stellvertreter, 3. 
Peter Beischer, Mitglied, 4. Karl Gauer, 
Mitglied, 5. Frsnz Lander, Mitglied, sammt- 
liche Grundwirten in Połowce.

Firmazeichnung: die Zeichnung fiir der? 
Verein erfoigt in der Weise, dass zu der 
von wtm imroer geschriebenen oder vorge- 
druckten Firma der Obmann oder Obmann- 
stellvertreter und ein zweiter Vorstandsmit- 
glied ihre Unterschriften beisetzen,

Bekanntmachung: die óffentiichen Be- 
kanntmachungen erfolgen durch Anschlag 
an der Kundmaehungstafel des Vereines in 
Połowce und durch einmalige Verofifentli- 
chung im deutschen Volksblatt fiir Galizien 
(Lemberg), iiberdies kann der Vorstand die 
Mitglieder durch besonderes Rundsehreib^n 
verstandigen.

Datum der Eintragungen: 30 April 
1911.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Tarnopoi, dem 3 April 1911.

G. Z. Firm. 421 .Rg. 0 . 139 (5621)
Eingetragen wurde im Register Abt. C.
Sitz der F irm a: Lemberg.
Firmawortlaut: „ Joanna1* Petroleum- 

Geseilschaft mit beschrankter Haftung, pol- 
nisch: Spółka naftowa „Joanna“ spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością.

Gegenstand des U uternehm ens:
a) die Erwerbung von Naphtaterrains 

und Naphtafeldern, bezw. die Erwerbung von 
Pachtrechten fiir Schiirfung und Gewinnung 
von Erdharzmineralien und die Fiihrung 
sammtlicher Unternehmungen, welehe mit 
der Forderung und Gewinnung von Erdharz­
mineralien in Verbindung stehen,

b) der Betrieb sammflicber Handels^e- 
schafte, welche in dem Bereich des Rohols 
und im yerwandtem Roholprodukte gehbren,

c) die Erwerbung sc-hon bestehenden 
Peipunternehmungen, bez. Griindung neuer,

d) die Erwerbung bezw. Neugriindung 
yon Rsffienerien fiir Rohol und andere chc- 
mische Produkte.

Hohe des Stammkapitals: 500.000 K. 
Darauf geleistete Einzahiung 500.000 K.

Gesehaftsfiihrer: Philipp Benno Mai- 
sels, Kaufmann in Borysław.

Rechtsyerhaltnisse der Gesellschaft: die 
Gesellschaft beruht auf dem Gesellschafts 
yertrage de dato Lemberg am 3 Apr?l 1911 
G. Z. 14 890 des k. k. Notaren Nartowski 
in Lemberg.

Zeitdauer der Gesellschaft: unbeschrankt.
Vertretungsbefugt: der Geschaftsfiihrer.
Firmazeichnung : unter dereń Wortlaut 

hat der Geschaftsfiihrer seine Untersehrift 
zu Sftzen.

Datum der Eintragung: 8 April 1911.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am & April 1911.

G. Z. Firm. 127/11 Rg. C. 10 (6154)
Anderungen und Zusatze zu bereits ein- 
getragenen Firmen von Gesellsehaften. 

Einzutragen wurde im Register Abt. O 
Sitz der Firma: Lipnik bei Biała. 
Firmawortlaut: Montangesellschaft, Ge- 

sellschaft mit beschrankter Haftung.
Prokura erteilt: Koliektiyprokura er- 

teilt dem Hugo Paland, Werkstattleiter in 
Lipnik Nr. 517 und Oskar Sorgo, Boreau- 
chef ’n Bielitz, welche die Firma Montan­
gesellschaft, Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung in Lipnik in der W eise zeichnen 
dass jeder derselben kollsktiv mit dem be­
reits eingetragenen Geschaftsfiihrer Kar' 
Nossek dem yorgedruckten Firmawotlaute 
ihre Unterschriften „per proeura“ beisetzen 

Datum der E intragung: 10 Mai 1911 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 10 Mai 1911

G, Z. Firm. 119/11 Ges. II. 5 (6152)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge­
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellsehaften.
Eingetragen wurde im Register fiir Ge- 

sellschaftsfirmen.
Sitz der Firma: Biała.
Firmawortlaut: Neumann & Oomp. 
Vertretungsbefugt b isher: Michaeł Neu­

mann alleia, Louis Neumann und Albert 
Neumann kollektiy.

Nunm ehr: Jeder von Gesellschaftern 
Michael Neumann, Louis Neumann und A l­
bert Neumann selbststfindig.

Firmazeichnung nunmehr: Unter dem 
yorgedruckten oder von wem immer yorge- 
sehriebenen Firmawortlaute „Neumann & 
Comp.“ eigenhandige Unterfertigung eines 
der Gesellschafter mit Vor- und Zunamen. 

Datum der Eintragung: 12 Mai 1911. 
K. k. Kreis- ais Handels-Gericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 10 Mai 1911.

L. cz. Firm. 102/11 Stow. II. 155 (6155)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Droginia ad 

Myślenice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Drogini, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 26 lutego 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej nieograni­
czonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Ozas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: Jan Burkat, Franciszek 

Kępa, rolnicy w Drogini, Jsn Batko, rolnik 
w Osieczanach, Franciszek Tylek i Jędrzej 
Hujdus, rolnicy w Brzączowieach stanowią 
zarząd, Jan Burat, przełożony zarządu, Fran­
ciszek Tylek, jego zastępca

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy pod­
pisuje przełożony zarządu względnie jego za- 
stępea i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia nastąpią w „Czasopiśmie 
dla spółek rolniczych“ i na tablicy przed 
lokalem spółki.

Udziały członków: udział wynosi 10 
kor. Jeden członek może mieć więcej jak 
pięć udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 22 kwietnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. Firm 75/11 Rg. A. 32 (6254)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Z oddziału A. wciągnięto:
Siedziba firmy: Rymanów.
Brzmienie firmy: Halpern i Weinber- 

ger, hurtowny bandel spirytusu i piwa w 
Rymanowie, po niemiecku: „Halpern et
Weinberger Spiritushandel und Bier-Ver- 
schleiss en gros in Rymanów.

Forma sp ó łk i: jest jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jó­

zef Halpern i Markus Weinberger, kupcy w 
Rymanowie.

Podpis firmy: firmę zastępywać będzie 
,na zewnątrz Józef Halpern i podpisywać bę­
dzie firmę spółki tylko sam Józef Halpern 
w ten sposób, że pod wypisanem lub wyci­
śniętym za pomocą stampilii polskiem lub 
niemieckiem brzmieniem firmy położy swoje 
imię i nazwisko lub samo tylko nazwisko.

Dzień wpisu: Sanok, 15 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 maja 1911.

L. cz. Firm. 21/11 Poj. H. 34 (6634)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Klecza dolna ad Wa­
dowice.

Brzmienie firm y: Browar i słodownia 
Wacława Jana Skrejsowskiego na kopcu przy 
Wadowicach.

Przedmiot przedsiębiorstwa: browar
piwny i słodownia.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 9 lutego 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 5 lutego 1911.
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Kuratele.
L. cz. P. Y. 14/11 (10) (6295 2 - 8 )

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Stefana Ni 

kieforuka w Jasienowie.
Kuratorem jogo ustanowiono Demiana 

Wasyłyniuka Wasyla w Jasienowie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horcdenka, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. P. YII. 88/11 (14) (6456 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Abla De- 
ligdiseha w Brodach. Postanowiono przedłu­
żyć nad nim władzę ojcowską na 1 rok.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział YII. 
Brody, dnia 11 maja 1911.

L- cz. P. Y I. 124/11 (1) (5890 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Juliana 
Kiryła syna Damiana w Gajach szlaehcinie- 
ekich.

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Moroza w Tarnopolu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. P. YII. 97/11 (1) (6535 1 - 3
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Różę Abra 
ham ur. Brilck we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Abrshama we Lwowie, Jagiellońska 14.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział YII. 
Lwów, dnia 29 maja 1911.

L. cz. P. YI. 24/11 (6514 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Koócia Iwanów 
s. Iwana z Kadobnej.

Kuratorem jego ustanowiono p. Petra 
Jaćków z Kadobnej,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Kałusz, dnia 8 lutego 1911.

L. ez. P. VII. 33/11 (11) (6173 1— 3)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Bartu- 
szkę w Brodach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Hulaka w Brodach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 24 lutego 1911.

L. cz. L. YII. 16 10, P. VIŁ 83/11 (4) (6116 ) 
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Hryńka 
Morhala w Uhercach niezabit.

Kuratorem jego ustanowiono Jana 
Chmielą w Uhercach niezabit.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jagiell., dnia 14 maja 1911.

L. cz. P. 141/11 (5) (5929)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Adolfa 
Matulę w Niżniowie.

Kuratorem jego ustanowiono Dyonizzgo 
Matulę, aptekarza w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 26 kwietnia 1911.

L. cz. P. 85/11 (5) (6521)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Smereczuka Petra w Kniaźdworze.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Smereczuka Petra w Kniaźdworze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniiyn, dnia 17 maja 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trw ałe , zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.

Do nabycia  w b iurze dzienników  P lohna, 
Lwów, ul. K arola Ludw ika 1. 5, po 80 lia l., 
z p rzesy łką  poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką o 20 hal. więcej.

Klich pociągów kolejowych oho wiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ*
Pociąg

posp. osob.

przych. o g.

12-05 —

2-22 -

5-45
5-50

— 7-20
— 7-28
— 7-30

___ 7-33
— 800
— 8 05

8 1 5
9-00 —

____ 9-58
— 10-04
— 10-15

10-25
— 11-15
— 11-40

— 11-55

___ 1-10
— 1-26

1-30 —

— 1-40

2-00 ___

2-05 —

2-10 —

425
— 4-30
— 5-40

— 5-48

— 5-52

-
___ 6-80
— 6-45
— 7-15
— 8-00
8-25 '

— 9-00

— 9-84

— 9-50

10-10
— 10-19

_ 10-20
— 10-30

— u -o o

701
— 7-26
— 9-42
— 10-54
— 11-35

1 5 5 —

— 5-16

6 T T
6 2 4
9-52
9-57

10-13

12-001

L W O W A

Na dw orzec g łó w n y :
z Iekan (.Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhom ethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls­
badu, P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Roz.wadowa. 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina. W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, .Jasła, Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Podwołoczysk (P '’jssy  i Kijowa), Brodow. 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny W atry , Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, C/.ortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina, W roeław ia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopnnego, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P o tu ­

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z T uehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa '(p . Tarnów ), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny W atry, Radowiec, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 80 września w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P ragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, R-adowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zaler 

szezyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
ma-łowa.

z Ławoeznego (Pesz tu), K ałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg
posp. osob.

odeh o S -

g 12-^5 —

1 2-50 —

3-40

5-58
_ S-oo
-- - 6-10

— 6-1.5

— 6-85
--- 7 80
-- 7-85
-- 7-50
— 820

8 22 —

— 8-45

— 9 0 5

9-15 —
— 9 37

— 10-02

— 10-40

___ 1-45
2-18 —

2-20 —

__ 2-28
2-80 —
— 2 8 5

2-45

3-05
— 8-40
— 8-50
— 5-20
— 5-46
— 6-001
— 6 05 8
— 6-161
— 6-29 0
— 6-50 0
7-00 -  W

- 7-80 H

_ 7-491
— 8-46 0
— 10-40 0
— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

T  E  L W O W A
Z dw orca g łó w n eg o :

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , Warszawy, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Gn 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Sz°z
e in a - . Ko­do Iekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó, "
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthom ethu, Czudina, N ovp°s1
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry. ,

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsba(1 >
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Ryman^ ei
Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicę), Orłowa, "*
liezki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Podhajec.

do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, P o tu to , 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, B rodiny, Putny, Sueza"D 
D orna W atry. ' „

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, ®
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa.
do Jaworowa. ■.
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, B erlina, P rag i, K a r l s b a d  

Chyrowa, .Jasła (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, " i  

nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego. ,
do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, K arlsbadu), S»noK ’ 

Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. SąeZ ’ 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwom132 1 
Jasła , N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy- 
do Iekan, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, CzuJi# > 

Radowiec, Suezawy. . .
do S try ja  od 18 czerwca do 10 w rześnia włącznie ty k o  w niedzie 

i rzytn. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzyi»fJ ° ff ’ 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyn1̂ ’ 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustej. < 

Grzymałowa.
do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, KałuS ’ 

Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania. 
do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września w łącznie cod/Je111116' 
do Krasnego. “ •
do Krakowa (W iednia, Wrocławia., W arszawy, B erlina, P r?PJ 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, R 
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p- {*?, 
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P 
Oświęcimia, 

do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, Kałusza- . 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, B en111 ’ ’ 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). ^
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyr0 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. _
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, J a 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego. . . „
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wy®* 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, i  11 
Dorny W atry, Suezawy. 0.

do Krakowa (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, 1  a 0 ,

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopuj o 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania p u3t 8 ’ 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

N a dw orzec „L w ów -P od zam cze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z 
z

Podhajec.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna,

Zbaraża.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee,

Czortkowa, Potutor, 

Grzymałowa, Husia-

Czort-
Grzy-kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, 

małowa, Zbaraża.
ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12 do
— 6-30 do

_ 8-12 do
— 11-00 do
— 1-30 do

2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do
— 6-30 do
— 9 0 9 do
— 10-40 do
— 11-88 do

Z dw orca „L w ów -P od zam cze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Hu-

wołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, „ t a ­
niec, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Gr )  

łówa, Czortkowa.

potutoD
H asiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dw orzec „L w ów -Ł yczaków “ : I Z dw orca „L w ów -Ł yczaków “ :
— 7-08 z W innik. 6’31 1 do Podhajec.
— 10-36 z Podhajec. 1-49 1 do W innik.

1 ~ 6-06 z W innik. J -“ " 6 51 jj do Podhajec.
- 9 8 6 z Podhajec. | - 10 59 H do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

LU-Li.441 z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

r o c i ą g i
N a dw orzec g łó w n y :

z Brzuchowie: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­
pnia 8'82 rano, 11-05 przed południem , 5‘18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 w rześnia 9-35 w ieczó r; od 1 czerwca do 80 w rześnia 3 48 po 
po łudn iu ; od 10 maja do 80 w rześnia 7 45 wieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 czerwca do BI sie rpn ia  1-46 po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 maja 3 48 po południu,

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września 111 po południu, 9 25
w ieczór; w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śn ia  10-00 wieczór.

z L ubienia: w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12 45 w noey. 

z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l u  e.
Z dw orca g łów n ego:

do Brzuchowie: codziennie 6'06 rano ; codziennie od 1 czerwca _
pnia  7'22 rano, 10-05 przed południem , 6'81 w ieczó r; od 1 ezei 'A tię

wieczór; od 1 czerwca do 80 września 2 '50 .P? Jgie i

in. Hn 30 wry.AŚnin. 4*18 pO południu w  1̂6 „aJi

do 31 » f 0

oołtt”
15 września 8-20
d n iu ; od 10 m aja do 80 w rześnia *t'AO pu puauuuiu , " g y n  Q p 
święta rzym sko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpn ia  12’o0 p 
dniu ; od 7 maja do 81 maja 2'50 po południu. ^ |u d n iel11’

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 10 25 przed poj aja
ym sko-katoliekie oa

m aja
B'05 po p o łu d n iu ; w niedziele i święta
do 10 w rześnia 1 3 5  po południu, 

do L u b ie n ia : w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie 
w rześnia 2-15 po południu.

od 14 maja do 10

ożii*
U W A G A : Pora  nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju b ilety , taryfy , ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. n ab y w a .  ę o T i 0 p  

w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausinana 1. 9. Inform aeye zaś w spraw ach przewozu towarów i t a r y f o w y c h  udziela biuro ^
eyjne o. k. kolei państwowych, u l. K rasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu , w niedziele i swię 
godziny 3 rano do 12 w południe.
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Na zasadzie uchw ały wydziału wierzycieli masy konkursowej protokołowanej 
firmy Bpiegel el Kudiseh w Tarnow ie powziętej z końcem czerwca 1911 rozpisuje 
się sprzedaż ofertową towarów bław atnyek tejże masy pod następującym i warunkami:

I . Przedm iot sprzedaży stanow ią tow ary spisane w inw entarzu masy kon­
kursowej wraz z urządzeniem sklepowem, kasą i futrem  podróżnem, które to przed­
mioty spisane są w inw entarzu masy w pozyeysch 1— 501 włącznie.

W yłączonemi atoli zostają te towary, które już poprzednio sprzedane zostały, 
s mianowicie 3 50 m etra z pozycyi 402, 2’25 m. z poz. 407, 2(3 m. z poz. 417,
28T0 m. z poz. 463, 13-8 m. z poz 420, 16 in. z poz. 468, 12 m. z poz. 330,
BO m. z poz. 471, 14 6 m. z poz. 471, 14‘4 m. z poz. 222, 15 m. z poz. 463,
40-6 m. z poz. 184, 23 m. z poz. 180, 25 m. s poz. 178, 4 m z poz. 185, 4 70
m. z poz. 166, 86 m. z poz. 184, 64 m z poz. 463, 17 m. z poz. 218, 5 m. z
Poz. 185, 17-40 m. z poz. 167, 19 m. z poz, 184, 24 rn. z poz. 288, 24 m. z poz.
333, 2 5 7  z poz. 334, tudzież 49 sztuk z poz. 184 i 192.

2 Osoby chęć kupna mające mogą inw entarz masy przejrzeć albo u podpisa­
nego zarządcy masy, albo też w kancelaryi oddziału IV. c. k. sądu obwodowego
w Tarnowie.

Za poprzedniem zgłoszeniem się u zarządcy masy mogą osoby chęć kupna 
mające towary sprzedać się mające oglądać w lokalu sklepowym firmy Spiegei et 
K udsch.

3. Sprzedaż odbędzie się w drodze pisem nych ofert.
4. Osoby chęć kupna mające w inne są wnieść na ręce podpisanego zarządcy 

masy konkursowej pisem ną ofertę należycie ostem plowaną, zaopatrzoną w wadyum 
Wynoszące 10 prc. zaofiarowanej ceny kupna, a to najdalej do dnia 20 lipca 1911.

5. W adyum złożone być może w gotówce lub też w papierach w artościowych 
notowanych w urzędowym wykazie giełdy wiedeńskiej, m ających pupilarne bezpie­
czeństwo według kursu w dniu złożenia.

6. Oferty wniesione po powyższym term inie lub niezaopatrzone w przepisane 
Wadyum nie zostaną uwzględnionemi.

7. Zarzad m asy konkursowej nie ręczy ani za zakość, ani za ilość, ani też 
wartość sprzedać się mających towarów, ani też za ścisłą zgodność z inw entarzem , 
względnie' za ew entualne braki lub omyłki, zachodzące czy to w inw entarzu masy, 
czy też w obecnem ogłoszeniu.

8. Oena kupna oferenta, którego oferta zostanie zatwierdzoną, w inna być 
złożoną w gotówce w dniach trzech po zatwierdzeniu oferty przyczem wadyum 
złożone w gotówce może być potrącone.

9. Zarząd masy zastrzega sobie term in 8 dniowy do zatw ierdzenia ofert z 
tera, że przysługuje mu prawo swobodnej cceny, którą z ofert uważa za najbar­
dziej korzystną lub też nieuw zględnienia żadnej z ofert tak, że z powodu przyjęcia 
lub nieprzyjęcia jednej lub wszystkich ofert zarząd masy do żadnej odpowiedzial­
ności pociąganym hyc nie może.

10. 'Iow ary przez oferenta nabyte winien będzie tenże najdalej w dniach
ośmiu po złożeniu całej ceny kupna z lokalu sklepowego usunąć pod rygorem^ zło­
żenia takowych na rzecz i koszt kupującego w składzie publicznym u przewoźnika 
lub też osoby trzeciej.

I I .  W razie niezastosow ania sig do powyższych warunków a w szczególności 
w razie nieuniszczenia w należytym  czasie ceny kupna przepada w&dyum na rzecz 
masy konkursowej.

12. Wszelkie koszta połączone z przeprowadzeniem  licytaeyi, w szczególności
mńeźytości stemplowe, koszta kwitu i stempli na odbiór ceny kupna ponosi kupu­
jący z własnych funduszów.

Tarnów, dnia 10 lipca 1911.
Zarządca m asy:

Dr. Edward Rappaport.

Najtańsza Ilustracya dla r o ili  pM lcl.
Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. E

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

TITADATA pomieszcza s ta le : Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 

pióra Redaktora — Powieści i nowele oryginalne i tłómaezone. W spom nienia wiel- 
rocznie dziejowych i rocznice wielkich zm arłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 

P°ezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Ola śmiechu. Każdy 
^szy t ZIARNA stanowić może Album. A rcydzieła swoich i obcych m istrzów m alarstw a 
p a n n i e  dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uw zględniana jest przez 
^edakcyę przedewszystkiem.- O J .  V

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZTBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

AUm O  obejmując® 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
JAilNu  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W W ARSZAW IE:
1 rb. 25 kop. kw artaln ie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROW INCYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kw arta ln ie ; 3 rb . — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA G RA N ICA :
2 rb. — kor. kw artaln ie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W W ARSZAW IE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kw artalnie.

Dl
ilość

^ zapewnienia dodatkom książkowym trw ałości, redakeya „ZIARNA" wydaje pew ną ich
w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenum eratorów  

1ARRA“ zechce zam iast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy.

D G /n lo tn a  TYTATTllllTn ^la wszysfificfi prenumeratorów. Każdy miej- 
0(j R A d t l l U  j - l U l l i l U l L l  scowy prenum erator „Ziarna11 otrzyma niezależnie
^ 0]1̂ 'esi§eznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które w ybrać do-
]j0 ntle może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na

zta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

„Meister der Farbe“
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  p o o z n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9

p o le ca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tamie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła
St. SOKOŁOWSKI, Biur© dzienników i ©głoszeń

„ O S T A T N I  H A M L E T 11
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel

A R T U R A  S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i  now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 

C e n a  5 k o r o n  —  stron 880.

,,O statniem u H am letow i11 przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezm iernie 

interesującą, żywą, św ietną obserwacyę, plastykę i t. d.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwu Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy". Dama która słyszy i  w idzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzn którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i  n igdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umieraja z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i  przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ś lepy  profesor wykłada optykę i objaśnia w nooy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i  nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie m ógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabyeia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
m

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w * liW trrk, 
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  
petitem 4 halerze.

'M B o k ó l  z w spólnym  przedpokojem  i u słu g ą  do 
J Ł  w ynajęcia d la  P a ń  od 15 lipca, Domagaliozów 
!. 3, boczna Ochronek.

pokoi z k uchn ią  i przedpokojem  o dwu weho- 
d ®  dach (pożądana łazienka) w czystej kam ienicy 
poszukuje blisko m iasta  spokojna p artya . Zgłoszenia 
do 30 lip ea  1911 u po rtyera  banku hipoteeznego.

B iu ro  N auczycielsk ie N iem czynow skiej 
I.wów , p lac  A k ad em ick i 3, te le fon  

196/IY. dostarcza szybko w szelkie siły  nauczyciel­
skie, bony Polki, eudzoziem ki, personal biurowy, go­
spodarczy, służbę w szelk iego rodzaju.______________

W y  siewki
z najlepszych herbat pól kigr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
T e c h n i k

poszukuje lekcyi na czas wakacyjny 
ewentualnie do października na wieś 
lub zagranicę. Warunki: kompletne
utrzymanie i stosow ne wynagrodzenie 
Łaskawe zgłoszenia: Nr. 1889 Lwów, 

Technika.

Ogłoszenie.

Zaginęła książeczka wkładkowa 
na 1600 koron, wystawiona na imię 
Wojciecha Lewickiego przez Spółkową 
Kasę oszczędności i pożyczek w Ba­
ranowie 1. 760.

z wykopu tanio
i o d w i o z ą  na m i e j s c e .

Zgłoszenia:
Architekt Zygmunt DujSański

Eraiiciszkańska 19. 
Telefon Nr. 41.

Świeże zielone jarzyny.
Jarmuż, kalarepka, dynie, fasolka, proszek 
łupany, pomidory, kapusta — 5 k ilo w a  
paczka pocztowa K . 3*50, opłacona. Ogórki 
na sałatę, do kiszenia, ziemniaki h. tanie.

Najlepsze owoce deserowe.
Morele, brzoskwinie, winogrona 5 kilowa 
paczka pocztowa, opłacona K . 5. Jabłka, 
gruszki, renklody. śliwki, owoce mięszaiie 5 
kilo, franco K . 4*50, dostarcza gatunek wy­
bierany za zaliczką lub za poprzj dn’.em nade­
słaniem pieniędzy. — W razie zniżenia ren 

liczę taniej.
Ant. Jos. stenadi wysyłka jarzyn i owoców

Fehertemplom (Południowe Węgry).

. M IT U  ASFALTU I PAPY OACHBWE!
Int. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL PANIENSKA.2Ł

Jartj.cze.
Willa p. Steingrabera obok dwor­
ca, do wynajęcia pojedyncze po­

koje i z kuchniami.

111
lub

wynajmę fury do wywozu zimni.
/ j g i u s i c  S i e :

Architekt Zygmunt Dobrzański
Franciszkańska 19. 

Telefon Nr. 41.

a  Zl. A. II. 132/11 (16)
E D i  K T 

zur Einberufung der dem Geriehte 
uubekannten Erben.

Vom dem k. k. Bezirksgerichte Leo- 
po'dstadt II. in Wien wird bekannt ge- 
maeht, dass snu 14 Feber 1911 in Wiew 11. 
Czerningasse 15, der pensioniert.e k. u. k. 
Hauptmann Julius Rit ter yon Bensa, zu des- 
sen Nachlass bisher nur die Nachkommen 
der mtitterlieben Grosseltern ais gesetHicbe 
Erben tingescbritten und ihr Erbn cht aus- 
gewiesen haben, obne Hinterlassung emer 
wirksamen letztwiiligen Anordnung gestor- 
ben ist.

Da diesem Geriehte unbekannt ist, ob 
Verwandte des Erblassers v d vaterlicber 
Seite, namlich Nachkommen seiner yaterl - 
eh en Grosseltern Jakob lon Bensa und Bar­
bara ron Bensa. geborene de Widawskie, 
yorbanden sind, ferner ob und welche.n Pe>  
sonen auf diese Verlassenscbaft ein Erbrecht 
zustebe, so werden alle diejenigen, welcbe 
hierauf łus was immer ftir einem Rechts- 
grunde Anspruch zu machen gedenken, auf- 
gefordert ihr Erbreeht binnen Einem Jah- 
re, von dem uaten gesetzten Tage gerecbnet, 
bei diesem Geriehte anzumelden, und unter 
Ausweisung ibres Erbreehtes ibre Erbserkla- 
rung anzubringen, widrigenfalls die Verlas 
senschaft, ftlr welche inzwisehen Herr k. k 
Notar Eduar Hlozaaek iu Wien II. Tabcr- 
strarse Nr 11 a, ais Ver!assenschaftskurator 
bestellt worden ist, mit jenen, die sich wer­
den erbs- rkiart und ihren Erbrechtstitel sus- 
gewiesen haben, yerhandelt, und ihnen ein- 
geantwortet, der nicht angetretene Teil der 
Verlassenschaft aber. oder wenn sich Nie 
mand erbserk'ftrt hatte, die ganze Yerias 
sensehafr. vom Staate ais erblos eingezogen 
wllrde.

K. k. Fezirksgericht Leopoldstadt I I , 
Abtb. II.

Wien, am 30 Juni 1911.

Ogłoszenie.

Podajemy niniejszem do wiado­
mości, że zginął, wysłany pocztą do 
Lubaczowa, weksel na 500 kor., pod­
pisany przez nas, lecz niewypełniony, 
którego płacić nie będziemy.

Kasper i Józefa Skotniccy
w Jarosławiu.

L w ów , ui. Hetmańska. 4. .
Największy m agazyn Jubilerski i ze g a rm is trz ó w ®*1

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  sta re  srebro , złote i kam ien i* 1
Zleeenia załatw iać m ożna pocztą i przez .kor®* 

spoEdeneyę.

Hn naioma ui- Asnyka i- na i. p>r
H U  IldJCula trze: Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą' 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. P ' j  
trze po prawe;, lub w Redakcji „CiWtM 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. .

W

F I L I P  P O S C H I N G K R
F a h e y k a  b r o n i

w  (Kjatpynfl.y**)
 / .  7 1 odznaczona wielu wyszczególnieniam i i uiediils®'1,

L' : ; ,7 :'o . jakoteż złotym krzyżem  zasługi z koroną, poicc*
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w u .  k. zakt*' 
dzie probierczym. Przyjm uje wszelkie napraw y 01'aZ 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robot? 

i dobre strzały  ręczy. - -  Cenniki bezpłatnie.

_  f
' k /  . r : itgv5j.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P ISM A HUMORYSTYCZNE) 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, /.IJRNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
{Ogłoszenia, do w szystk ich  pism  najtaniej.

D r .  S t a n i s ł a w a  W a r m s k i e g ©

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
zb i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa aiistr. dotyc.zstcycIi 
kobiet w pc,!ó .laniu z prawem fraiicuskiem i iiieinieckiem.

Do nabytla  w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

1 «. n r i w i r M i n » « w i m m i     m m  u ł W MWW  m m m*m ■■im m « Ł,.i w  » — in m.

Związek kredytowy w e Lwowie,
Stow. zarej. z ogran. poręką, 

w likwidaeyi, zaprasza członków swoich na

W ’a l» e  Z grom adzen ie
które się odbędzie dnia 15 lipea 1911 o godz. 7 wieczore#1 
w loka]u firmy „Sokal & Lilien" z następującym porzą^'

kiem dziennym:
W ybór likwidatora w miejsce bł. p . Dr. Adolfa Liliena.

Leon Chamajdes, likwidator.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 6.

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonom icznym  i społecznym , jak 
również celem  poparcia wszelkich ze zdrojownictwem  i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem  r. 1910  

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wiile i domy, wyłącznie dla kuracjuszów i letników przeznaczone. 
Z W K Ą Z E K  udziela bezpłatnie usGiej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą poiady pisemnej.
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracjuszów i letników. 
Z W I Ą Z E K  zajm ujesię wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków.
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystycznych. 
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w M inisterstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucji tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęz; gospodarstwa i bogactwa krajowego.
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Z w iązek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu

Z w iązku, a tem samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie 12 kor.

i  otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane czasopismo »NAS:iE ZDEOJEo.
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  S e k r e ta r y a t  —  L w ó w , u lic a  C z a rn ie c k ie g o  I. 6.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12, —  Telefon Nr, 527,


